
L O N D Y N , 3.3. (BS). Jak donoszą z Londynu w związku  
zbliżającą się konferencją 17 państw w Paryżu, mówi się, że 

°brady tej konferencji obejmą również szereg spraw nie w łą­
czonych narazie do porządku dziennego.

W Londyn ie  przypuszcza się, że 
w  obradach pa rysk ich  wezmą u- 
dział m in is tro w ie  s p ra w zagranica 
nych wszystkich 16 państw. M in i 
strow ie W ie lk ie j B ry ta n ii, F ranc ji 
1 Włoch, już  zapow iedzie li swój 
udzał w  kon fe renc ji. Oczekuje się, 

w  na jb liższych dniach zostaną 
Z ż y m a n e  odpowiedzi pozostałych
M in is trów .

Jak tw ie rdz i prasa b ry ty jska .
Porządek dzienny kon fe renc ji obej 
Pńe m. in. następujące punkty: 
ł  Sprawozdanie kom ite tów ,
B k tó re  opracowywały plany 
" 'spó lpracy gospodarczej Europy 
zachodniej,

Sprawozdania organizacji tech 
"* "*  nicznych, k tóre m ają wyka 
*ać ja k ich  tow arów  może dostar 
czyć A m eryka w  odpowiedzi na 
Z jt ia iiia  k ra jó w  europejskich. 
jllig i U tworzenie organ izacji 16 

państw, k tó re j zadaniem ma 
nadzór nad przeprowadzeniem

„News C hronic ie" podaje również, 
że Bev»n przyw iezie ze sobą na 
konferencję lG -tu do Paryża kon 
kre tne propozycje b ry ty jsk ie  w 
spraw ie u n ii zachodnio - europej­
skie j, opracowane przez specja li­
stów b ry ty jsk ich . Propozycje te bę 
dą do tyczyły m. in. sprawy u tw a  
rżenia u n ii celnej m iędzy państwa 
m i ob ję tym i planem M arshalla  o- 
raz zacieśnienia współpracy mię 
dzy na jw ażnie jszym i dziedzinami 
przem ysłu -tych k ra jów , ja k  na 
p rzyk ład  przem ył węglowy, stało 
wy, teks ty lny  i  inne.

„D a ily  H era ld “ uważa, że pro jek 
towana „sta ła  organizacja 16 
państw " zajm ie się, oprócz zagad 
nień w yp ływ a jących  z p lanu M a r­
shalla, rów nież szeregiem innych

spraw, które  posiadają w  c h w ili o- 
becnej poważne znaczenie dla Eu­
ropy zachodniej. P ismo tw ie rdz i, 
że organizacja ta będzie istn ia ła  
nawet po zakończeniu je j prac zwią 
zanych z planem M arshalla.

9 - g o  marca
posiedzen ie  Se mu

B iu ro  Sejmu Ustawodawcze­
go R.P. ogłasza następujący ko 
m un ika t:

„Posiedzenie Sćjm u Ustaw o­
dawczego R.P. odbędzie się w 
dniu !> marca r.b. o godz. 11.

Marszałek
Sejmu Ustawodawczego 

(—) VVŁ. K O W A L S K I“ .

„.lecz autom at z- zapałkam i w  fabryce zapałek w  Sianowie k. Koszali­
na, k tó ra  została zbudowana w  ciągu jednego roku. D zięk i n ie j w y ­

b itn ie  wzrosła p ro du kc ja  zapałek w  1947 r.
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Nad czym będzie obradomać konferencja 16- tu

B e v i n  c h c e  u t w o r z y ć
b lo k  zach o d n i

^  życie planu M arshalla.
„O bserver“ zaznacza, że konferen 

Oa paryska przyczyn i się niewąt 
N iw ie  do -przyśpieszenia organiza 

u n ii zachodniej. D zienn ik poda 
•1e- że rządy francusk i i  b ry ty js k i 
osiągnęły zupełne porozum ienie w 
sprawie uczynienia z konferencji 

państw „podstawy, na które u- 
'Worzona zostanie unia zachodnia“ . 
O rganizacja 16 państw, k tó ra  po 
^s tan ie  w  celu koordynowania dzia 
*ahiości związanej z urzeczyw ist­
nieniem planu M arshalla, będzie 
^e d łu g  pisma, „gabinetem  gospo 
barczym “  u n ii europejskiej. * 1

P o ls k o  -  S c y t y js k ie
Bcrozum icir"e Iiim d fo w e
L o n d y n , 3.3 , (PAP). We w torek 

0 §odz:nie 3-ej po po łudniu zostało 
Podpisane w  Londyn ie  polsko - bry 
b ’jskie  porozum ienie handlowe.

Wybór „premiera
według dyrektyw amerykańskich

B E R L IN  3.3. (A P I). —  Zwołane na 1 marca posiedzenie 
frankfurckiej Rady Gospodarczej, na którym  miano dokonać 
wyboru szefa rządu zachodnich Niemiec, czyli przewodniczą­

cego t>w. Rady Wykonawczej, zostało nieoczekiwanie odłożo­
ne do dnia następnego. Powodem odroczenia tego posiedze­
nia były zatargi między poszczególnymi partiami na temat 
kandydata na premiera zachodnich Niemiec.

Podział s ił w  Radzie Gospodar- j ską un ią chrześcijańsko społeczną
czej jest następujący; Na ogólną 
liczbę 104 posłów un ia chrześcijań- 
sko-dem okratyczna w raz z bawar- * i

S ip ie i i f  Änderst!
na ławie oskarżanych

Lc-jonowy Sąd W ojskowy w W ar 
sZa\vie rozpatru je  sprawę organiza 
/h szpiegowskiej działa jącej w  kra  
■iu na rzecz Andersa. Ławę oskar 
z°nych zaję li p ła tn i rezydenci An 
Persa W ito ld  P ilecki, M aria  Szełą 
8°Wska, Tadeusz Pużański, Rysz,artl 
•Lirnont - K rzyw ick i, M aksym ilian  
k-aucki, Jerzy N owakowski i W i- 
r|bl Różycki.

P ileck i przebyw ający w  oflagu 
W urnau udał się 1945 roku  do Wioch
1 t r z y m a ł p rzydz ia ł w  korpusie do 
N k. Hańczy. W październiku W 
sztabie Korpusu San - Georgio 
P ileck i przeprow adził szereg roz 
fnńw z p łk . K ija k ie m  i Petczyń- 
skii-n. W  w yn iku  tych rozmów Pi 
eck i j  Szelągowska po otrzym aniu 

in s tru k c ji uda li się przez Regens 
hncg a0 Polski, celem zorgąnizowa 
nia ośrodka Szpiegowskiego dla 

»starczania w iadomości z k ra ju  
Andersowi.

Szelągowska po przybyciu  w  gru 
'  n >u 1915 roku do Warszawy skon 
taktow ała się ze Szturm  de Sztre 
*ne»i, członkiem  W R N -u i po **P °" 
*nan i u go z całokształtem  pracy wy 
vviadowczej poleconego je j przez 
s*tab H  K orpusu skom unikowała z 

Pileckiego.

P ilecki po przeprowadzeniu ioz 
mowy z Szturm  de Sztremem wta 
iem niczył go również w  pracę szpie 
gowską i przeprowadzi! z n im  roz 
mowę polityczną. Szturm  de Sztrem 
skorzystał z przybycia do Warsza 
w y łącznika od Andersa ps. „ L e k '
i dał mu wówczas zaszyfrowany 
lis t t j. sprawozdanie z antypań 
śliwowej działalności W RN-u.

Sztab brygady w  Ankonie pole­
c ił P ileckiem u dla u trzym an ia  sta 
łe i łączności z kra jem  skontakto­
wanie się Z b. szefem przerzutu A. 
K  K auckim  i ad iu tantem  B o r-K o  
morowskiego Jamontem. W k ró t­
k im  czasie zostały zmontowane 4 
drogi przerzutowe przez Czechosło 
wację i Węgry skąd z jednej stro 
nv szły do lary na prowadzenie ak 
c,i szpiegowskiej, z d rug ie j zaś ma 
te ria ly  wywiadowcze z dziedzi 
życia ' politycznego, wojskowego 
ekonomicznego.

R ozora w ie przewodniczy płk. 
H ryckow ian, oskarża p roku ra to r 
T-ab ick i B ron ią ądw . ,adw.. Rettm  
«er Maślanko, Grabowska, P in ta ro  
” ,a; Ruszkowski i Sobczynski. Pro 
ces’ po trw a 10 dni.

ma
ny

i

posiadają razem 40 głosów. Dla 
przeprowadzenia własnego kandy­
data na stanowisko prem iera potrze 
ba jednak chrześcijańskim  demo­
kra tom  co na jm n ie j 52 głosów. Po­
stanowiono więc utw orzyć koa lic ję  
z libera łam i, k tó rzy  dysponują 8 
głosami.

Socjal - demokraci, dysponujący 
również 40 głosami w  Radzie Gospo 
darczej, nie zam ierzali ze swej stro 
ny wysuwać żadnych kandydatów . 
Rozgrywka toczyła się' w ięc o po­
zyskanie przez CDU głosów libe ra ­
łó w  i ewentualn ie ka to lick iego cen 
trum .

Na odbytym  wczoraj posiedzeniu 
wybrano prem ierem  B izo n ii Puen- 
dera (CDU) 49 glosami wobec 8 zło 
żonych na D ietricha.

Socjal-demokraci, kom uniści i par 
tr ia  centrowa z łoży li puste k a r tk i 
w czasie głosowania.

W czasie debaty, k tó ra  odbyła się 
po wyborach, Maks Reimann, p rzy ­
wódca p a rtii kom unistycznej, złożył 
wniosek, domagający się odrzucenia 
K a rty  fra n k fu rc k ie j, oraz ustano­
w ienia referendum  w  spraw ie ogól 
nego. zjednoczenia Niemiec,

S tw ie rdz ił on, że w ybory  są dal 
szym krok iem  w  k ie run ku  utworze

Otwarcie Targów Lipskich
B E R LIN , 3.3 (P A P ). - -  W dn iu  

2 marca nastąpiło o tw arcie  trzecich 
po w o jn ie  Targów  L ipsk ich . O fi­
cjalnego otw arc ia  dokonał prem ier 
Saksonii d r Seydewitz. w  obecności 
przedstaw icie li ad m in is tra c ji ra-

nia zachodniego państwa niem iec­
kiego i podziaju k ra ju . Reimapn 
podkreślił, że nie wolno dokonywać 
żadnych zm ian w  kons ty tuc ji n ie ­
m ieckie j bez 4ędńomyśłpe.f .uchw ały 
Sojuszniczej Rady K o n tr i l i  w  B er­
lin ie . „D latego też m am y prawo od 
rźućić ' K artę , ustanow ioną na zasa­
dzie p rok lam acji anglo-am erykań- 
skie j ; i me pow inniśm y je j , aprobo 
wać, nawet jeżeli jest rozkazem — 
m ów ił Reimann. Fuzja s tre f angiel 
skie j -i am erykańskie j nie dała żad 
ńej korzyści narodow i n iem ieckie­
mu natom iast idzie, na rękę , w y ­
łącznie kap ita lis tom  i  h itle ro w sk im  
b iurokra tom .

Reimann zaatakował przywódcę 
spcjal-dem okratów; Schumachera
oraz szefa chrześcijańskich demokra 
tów, Adenauera . stw ierdzając, że 
obaj ci panowie : szerzą na jcza rn ie j­
szą reakcję w  h is to rii Niemiec.

Następnie w ybrano 5 m in is trów  
B izon ii: adm in istracja  gospodar­
cza — dr Lu dw ig  Bhrhardt,- ró ln ic  
two, aprow izacja, lasy — Hans 
Sćhlańge Sehoeningęn, finanse — 
H arlm ann. kom unikacja  — prof. d r 
Prohne,, poczta ¡„ te le g ra f —- Schu­
bert. W ybrano- w ięc ponownie 
w szystkich dyrek to rów  poszczegók 
nych działów, za w y ją tk ie m  dra 
Semmlera, k tó ry  został zastąpiony 
przez Ehrhard ta .

O bserwatorzy zwracają uwagę pa 
fakt. iż przez usunięcie ^stronnictw  
lew icowych, działalność , parlam en­
tu  żacljodnich N iem iec będzie cał­
kow icie , podporządkowana po lityce 
am erykańskie j. .

H E L S IN K I, 3.3 (SAP). Parlam ent 
f iń s k i pow zią ł uchwałę akceptują 
cą radziecką propozycję zawaręia 
paktu  p rzy jaźn i i wzajem nej porrfo 

:cy.

•listo’ CGT m weźmie udziału
w konferencji londyńskiej

.R Z Y M , 3.3. (PAP). — K om ite t W y 
konaweży W łoskie j K on fede rac ji 
Pracy postanow ił nie brać udzia 
i u w  .kon fe renc ji zwołanej do Lon 
dynu dla .omówienia t. zw. „p lanu  
M arsha lla “ .

Postanowienie to zostało , powzię 
te 13 głosami przeciwko 4 p rzy 2 

: w strzym ujących się. *

„Pomoc“ Ameryki dla Włoch
RZYM , 3.3 (PAP.). — K om enta tor 

jednej z rozgłośni am erykańskich 
podaje, że rząd w łosk i zw róc ił się 
do Departam entu Stanu z prośbą o 
dostarczenie 30 tys. p is to le tów  ma­
szynowych, .m otyw ując,..że broń ta 
potrzebna jest dla zapobieżenia 
„m oż liw ym  niepokojom “  przed w y 
boram i.

Rząd w łosk i pros ił o dostarczenie 
le j b ron i w  te rm in ie  do 30 marca 
b. roku.

Oczyszczanie partii
czeskich

PRAG A 3.3 (PAP.). — N ow y K o 
m ite t W ykonawczy czeskiej p a r t i i 
narodowo-socjalistycznej w yk lu czy ł 
z. p a r ti i b. je j prezesa i  b „ w icepre­
m iera rządu czechosłowackiego —  
dr Zenkla, b. m in is tra  hand lu  za­
granicznego. dya R ipkę oraz, b, m in i 
stra spraw iedliwości d r D rtinę . K o ­
m ite t postanow ił . p rzeprow adzić- 
ją k  na jda le j idącą czystkę w  szere­
gach p a r ti i nąrodówo-socjalistycz- 
nej i usunąć żyw io ły  an tysoc ja li­
styczne i  antyludowe.

Oświadczenie GrolewoWn
B E R LIN , 3.3 (PAP). — „Jeżeli mo 

carstwa zachodnie dokonają po­
dzia łu  N iem iec, wówczas w a lka  o 
jedność będzie, prowadzona przez 
nas aż do zwycięstwa“  — oświad 
ezył przewodniczący Socjalistycz 
nej P a r t ii Jedności G rotewbhl na 
wiecu w  G itte rfe ld .

- Ł . — »- - -  Zdaniem  G rotewohla, F ra n k fu rt
dzieękiej i  licznych gości zaarancz | reprezentuje jedyn ie  interesy ame 
" vrh- rykańskie . Jednakże am erykański

ustró j państwowy ’ nie da się prze 
nieść na teren Niemiec.

„To co się dzieje w  B izo n ii — po 
w iedzia ł G rotew ohł — sprzeciw ia 
się pojęciu o dem okracji. N a to ­
m iast w  stre fie  wschodniej obrano 
drogę, k tó ra  odpowiada potrzebom 
narodu niemieckiego, gdyż nasza 
demokracja m usi być swobodnie 
ukształtowana“ .
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M lS 9Z f H IE Q D O IV E l
W ę d m | q c a  k u r t y n a

(Rz.) N ic myśmy w ym yślili po- zawodów merkantylnego pojęcia na 
jęcie „żelaznej kurtyny“. Jeieliśmy świat. Stąd też na zwycięstwo sil 
je  niekiedy podejmowali, to dlate- ¡postępowych, ja k  np. ostatnio w  
go, aby podkreślić, ja k  międzyna- j  Czechosłowacji, taki 
rodowa reakcja pragnie tym  ter- ¡reaguje ponaglaniem
minem podzielić świat na dwa obo­
zy.

Dlatego też nie my mamy teraz 
kłopoty, gdzie tę kurtynę właści­
w ie umieścić. Sen. Yandenbcrg w  
swym przemówieniu uzasadniają­
cym konieczność przyśpieszenia 
dyskusji nad planem Marshalla w  
Senacie zawołał patetycznie: nie 
możemy dopuścić, by żelazna kur­
tyna dosięgła brzegów Am eryki! 
Tak „źle" jednak jeszcze nie jes t 
Są wszak jeszcze i po te j stronie 
Atlantyku kraje, których rządy po­
wtarzają uparcie slogan o żelaznej 
kurtynie. A  robią —  przyznać to 
trzeba —  tym  zacieklej, im  w yra­
ziściej krystalizuje się kształt j e d ­
n e j  Europy. Rozwijające się sto­
sunki handlowe między Wschodem 
i Zachodem nie w ypływają prze­
cież z jakichś abstrakcyjnych kon­
cepcji, są wyrazem ekonomicznej 
konieczności. Można zaryzykować 
twierdzenie, iż odbudowa Europy 
bez pomocy amerykańskiej (roz­
myślnie nie utożsamiamy je j tu taj 
z planem Marshalla) byłaby możli­
wa, —  nie będzie możliwa bez po­
głębiającej się współpracy gospo­
darczej obu części samej Europy, 
To jest jeden powód, dlaczego gdy 
z jednej strony brytyjskie i  fran­
cuskie koła polityczne uparcie prą 
do podziału Europy, z drugiej tam­
tejsze koła gospodarcze raz po naz 
przestrzegają wszakże przed jedno­
stronną polityką handlową.

Drugi powód zmuszający żelazną 
kurtynę do prowadzenia koczowni­
czego życia to fakt, że jeśli ona 
nawet istnieje, to —  jak to wielo­
krotnie dowodziliśmy —  rozcina 
Europę nie wzdłuż granic określo­
nych państw, lecz biegnie we­
w nątrz tych krajów, dezorganizu­
jąc ich system gospodarczy, para­
liżując ich życie polityczne. Przy 
czym za kurtyną plasuje się całe 
wstecznfctwo, wszystkie siły dzia­
łające wbrew Interesom narodo­
wym.

To też, gdy w  jakimś kraju, co 
do którego czyniono pewne obli­
czenia, bierze górę postępowy ruch 
społeczny, jak  to np. miało miejsce 
ostatnio w  Czechosłowacji —  wte­
dy zachodzi konieczność nowego 
ustawienia dekoracji.

Oczywiście konieczność taka prze­
raża tak wybitnego inspicjenta 
sceny światowej, jak im  jest Van- 
denberg. Ludzie, którzy obracają 
się stale w  kręgu finansowych in ­
teresów, nie wyzbyli się mimo tylu

Yandenberg 
Kongresu o 

przyśpieszenie planu Marshalla. 
Niezmiernie charakterystyczna jest 
ta mentalność i to przekonanie, że 
postęp i  wzrost sił demokracji lu­
dowej można już skutecznie po­
wstrzymać jedyni« ofensywą do­
lara.

„W uj Sam karci Mariannę“

Francja ma uznać
„bezsensowność swych roszczeń“ w sprawie Robry

WASZYNGTON, 3.3. (PAP) — Ambasador francuski 
w USA Bonnet został przyjęty przez zastępcę sekretarza sta­
nu Lovetta i odbył z nim rozmowę na temat polityki 16 kra­
jów, uczestniczących w „Planie Marshalla“ .

j. K o ła  dziennikarskie , powołując 
się na in fo rm ac je  uzyskane od osób 
zb liżonych do Bonneta, tw ierdzą, 
że L o ve tt w ys tą p ił wobec ambasa­
dora francuskiego z szeregiem żą-

P r e m i e r  G r o z a
o wizycie w Wiiiszswie

B U K A R E S ZT, 3.3 (PAP). —  Prze 
m aw ia jąc  do liczn ie  zebranych t łu ­
m ów, w iążących go po powroci 
z W arszawy, p re m ie r d r  P e tr ii G ro ­
za s tw ie rd z ił, że w izy ta  w  Warsza 
w ie  s tanow i now y etap na drodze 
konso lidac ji poko ju  i  p rz y ja in i ze 
w szystk im i narodam i sąsiednim i. 
P rem ie r Groza podkreś lił, że de le­
gacja rum uńska  została p rzy ję ta  
przez naród po lsk i i  polską demo­
krac ję  ludow ą z b ra te rsk im  zrozu­
m ieniem  konieczności po lsko-rum uń 
sk ie j w spółp racy i  p rzy jaźn i. P re­
m ie r Groza zapow iedział, że popod 
p isanym  układzie  k u ltu ra ln y m  zo­
stan ie w kró tce  zaw arty  pa tk  p rzy  
jaźn i, w spó łp racy i  pomocy wza jem  
nej. D z ięku jąc za gorące m anifesta 
cje tłum ów , p rem ie r ru m u ń sk i o- 
św iadczył, że jes t to  dowodem, że 
rząd rum u ńsk i idzie po l in i i  w o li na 
rodu.

O m aw ia jąc w izy tę  de legacji rzą­
du rum uńskiego w  W arszaw ie, cen 
tra ln y  organ rum u ńsk ie j p a r t i i ro ­
bo tn icze j „S oantea" stw ierdza, że 
uk ład  k u ltu ra ln y  po lsko-rum uński,

podpisany w  W arszaw ie, oznacza 
p ierw szy w ie lk i k ro k  na drodze zb li 
żenią dwóch narodów, k tó re  mogą 
ty lk o  zyskać na wzajem nej p rzy­
jaźn i. U k ład  podpisany w  Warsza­
w ie  —  pisze dz ienn ik  —  to ru jąc  
drogę , p rzy jaźn i m iędzy narodem  
po lsk im  a rum uńsk im , konso lidu je  
jeszcze bardzie j s iły  obozu dem o- 
kracji_ i  oznacza jeszcze jedno zw y­
cięstwo tego obozu.

dań, k tó rych  w ype łn ien ie  Departa­
m ent Stanu uważa za nieodzowny 
w arunek  przyznan ia  „pom ocy“  am e­
rykań sk ie j. Przede w szystk im  rząd 
francusk i, w  m yśl żądań U S A  ma 
podjąć się w spóln ie % rządem b ry ­
ty js k im  m is ji zapobiegania wszel­
k im  dyskusjom  „m ogącym  pociąg­
nąć za sobą k ry tyczne  uw ag i na le 
m at rozm iarów  i  w a run ków  ..planu 
M arsha lla “ . W edług Lo w e tta  takie  
dyskusje m og łyby narazić na 
szwank „dz ie ło  w spó łp racy europej 
s k ie j“ , zwłaszcza teraz, gdy „p la n  
M arsha lla “  w yw o ła ł tak  ostrą opo­
zycję w  szerokich ko łach ludności 
k ra jó w  zachodnio-europejskich.

Następnie L o v e tt na legał na to, by 
k rą je  uczestniczące w  „p lam ę M a r­
sha lla“  zaakceptowały szereg tlodai 
kowych punktów programu „pomo-

Odpomiedź Agencji Żudomskiej

P o l i t y k a  g w a ł t u  I  p r i e m o s y
źródłem komunikatu rządu palestyńskiego

JE R O Z O LIM A , 3.3 (PAP). 
Agencja Żydow ska w  Jerozolim ie 
opub likow a ła  .odpowiedź / na kom u 
n ik a t rządu palestyńskiego, w  k tó  
ry m  rząd ten  obarcza Agencję Ż y  
dowską odpow iedzialnością za k rw a  
wa rozruchy  w  Palestynie.

„U c ieka jąc się do z łoś liw ych  prze 
kręceń fa k tu  —  stw ierdza kom un i 
k a t A ge nc ji Ż ydow skie j —  rząd

USA dostarczali! czołgów
Hiszpanii irankislowsklei
3.3 (PAP). „D a ily  la “ , k tó ry  odpływa w e w to re k  do 

B ilbao.
D la  zachowania ta jpm ń ićy  dok, 

w  k tó ry m  czołg i są ładowane, za 
s łon ię ty  jest od s trony lądu  pa rka  
nem, zaś od s trony  m orza —  szere 
giem  specja ln ie zgrupowanych ba 
rek.

N O W Y  JO R K ;
Worker“ przyniósł sensacyjną wia 
domość, że od zeszłej środy w por 
cie nowojorskim trwa ładowanie 
przeszło 100 czołgów dla Hiszpanii 
frankistowskiej. Czołgi ładowane 
są na statek „SS Motormar Sevil

Zaostrzenie konfliktu
między Gwatemalą a Anglią

W ASZYN G TO N, 3.3 (PAP). Rząd 
G uatem ali w  nocie, w ys łane j do 
wszystkich re p u b lik  am erykańskich, 
s tw ie rdz ił, iż  jego zdaniem  spór o 
Honduras b ry ty js k i m iędzy A n g lią  
a Guatem alą pow in ien  być rozpa-

W  k ilk u  m ie rs za c h
— P rezyd ium  s łow ack ie j p a r t i i  kom u. 

n lstyeznej postanow iło  odroczyć zapo­
w iedziany na 6 — 9 bm. zjazd p a r t i i  ze 
względu na sytuac je  po lityczna .

~  Rada egzarchla ina kościo ła praw o- 
sfawnego w  Czechosłowacji w yda ła  m a­
n ife s t do w szystkich w ie rn ych , w zyw a­
jąc  ic h  do bezkompromisowego poparcia 
rządu p rem iera  G ottw alda.

+

— Zw iązek Radziecki i  W ęgry  posta­
n o w iły  podnieść swe p laców ki dyp lom a­
tyczne w M oskwie i  Budapeszcie .do ra n  
g i ambasad.

— P rem ie r w ęg ie rsk i D lnnyes ośw iad­
czy ł podczas d ysku s ji budżetowej w  pa r 
lamencie, że m a nadzieje, iż  w krótce 
nawiązane zostaną z Czechosłowacją 
p e rtra k ta c je  w  następstw ie k tó rych  za­
cieśnione zostaną stosunki pom iędzy obu 
k ra ja m i.

— Chińska a rm ia  wyzwoleńcza zbliża 
sie do 8ze -P ing -H a i, ważnego m iasta, 
położonego na l i n i i  Czang-Czun-Mnkden. 
S ta ra  dzie ln ica m iasta, została ju ż  po­
dobno zajęta przez a rm ie  wyzwoleńczą.

—t Do se kre ta ria tu  ONZ w p łynę ła  w  
poniedzia łek trzecia  skarga A lb a n ii prze 
c iw ko  pogw ałcen iu te ry to r iu m  a lbańskie  
go przez sam oloty greckie. N iedaw no 
analogiczną skargę przesła ł rząd b u ł­
ga rsk i. ■

♦
— M in is te r spraw ied liw ości dr.. Cepio- 

ka w y ja śn ił, iż k o m ite ty  a k c ji n ie będą 
tw orzone w przed«ó»b:.orstwacb przem y­
słowych.

*
— Rząd T ra n s jo -^ -o it  postanow ił wz.no 

w ić  rokow ania w « « - iw ie  re w iz ji uk ładu 
zaw artego w  roku  '<u* z W ie lką  B ry ta ­
nią.

*
S tra jk  ko le ja rzy  w  Queen.sland

(A u s tra lia ) trw a  w dalszym ciągu. T o ­
w arzystw a ko le jow e o d rzu c iły  p ropo­
zyc je  zw iązków  zawodowych w  spraw ie 
wszczęcia rokow ań przed podjęciem  praey 
przez ko le ja rzy .

— W  dn iu  2 m arca rozpoczął sie w  ca­
łych  Włoszech 24-godzinny s tra jk  p ra ­
cow ników  kom una lnych , p rok lam ow any

w  ce lu  uzyskania  od rządu po dw yżk i 
zarobków.

*
— W  w yborach  delegatów zw iązko­

w ych pracow ników  w ie lk ich  magazynów 
pa rysk ich  zw ycięstw o odniosło CGT, zdo 
byw ając 87 m andatów  i  g ru p u ją c  80 
proc. głosów. Chrześcijańskie zw iązk i za 
wodowe u zyska ły  17 m iejsc. Force Ou­
v riè re  zna jd u je  sie na osta tn im  m iejscu, 
uzysku jąc 6 delegatów.

— Ceny detaliczne w  lu ty m  b r. w zros ły  
we F ra n c ji o 6 proc- cepy hu rtow e  zaś 
— od 2 do 3 proc. Zw yżka obe jm u je  w 
p ierw szym  rzędzie ceny a r ty k u łó w  p ie r­
wszej po trzeby, a w  szczególności mięsa 
i  węgla.

*
— W ill ia m  C. B u l l i t t ,  b . ambasador 

am erykańsk i w  ZSRR, wezwał Kongres 
do w yasygnow an ia jeszcze 100 m ilio n ó w  
do la rów  na dostaw y w ojskow e d la  Chin.

ł
— Na czele b ry ty js k ie j de legac ji p a r­

lam e n ta rne j k tó ra  zaw ita ła  z p iec iodn io  
wą w izy tą  do F ra n c ji p rz y b y ł A n to n y  
Eden,

— B iskup  V a jls la v  N astic, oskarżony
o działa lność, zm ierzającą do osłabienia 
s iły  obronnej i  gospodarczej k ra ju  oraz 
o pomoe okazywaną organizacjom  te rro ­
rystycznym .’ skazsny został przez sąd 
okręgow y w  S ara jew ie  na 11 la t  ro bó t 
przym usow ych i  u tra tę  p raw  na okres 
3 la t.

ł
— La w in a  śnieżna zasypała trzech

m yś liw ych  trop iących  lisa  w  dz ik ich  gó­
rach we w schodniej p ro w in c ji nadgra­
n iczne j C ho lc rm erik . Podczas a kc ji ra ­
tow n icze j prow adzonej przez 40 ludz i, 
nowa law ina  obsunęła się z g ó ry , zab i­
ja ją c  ośm iu ludz i.

*
— W sku tek zalewu m iejscowości W adi

Cheria. położonej w pobliżu Tebcssa 
(A lg ie r )  przez n iebyw a le  s iln a  ulewą, 
około 100 osób ponios ło  śm ierć. W ody 
z m tó tły  osiedla arabskie.

W e w to rek  ra no  znaleziono zw łok i 53 
osób.

*
— Z Oakland w ys ta rto w a ła  w  dn in  2 

marca ekspedycja naukowa pod k ie ro w ­
n ic tw em  M ilto n a  Reynoldsa, m ająca na 
celu w yszukan ie w  A z j i  g ó ry  wyższpj 
od E verestu .

trzony  przez M iędzynarodow y T ry ­
buna ł S praw ied liw ośc i w  Hadze.

Spór m iędzy W ie lką  B ry ta n ią  a 
G uatem alą o Honduras zaostrza się 
coraz bardzie j. Zdaniem  korespon­
denta, należy się liczyć  z zerw a­
n iem  stosunków dyplom atycznych 
m iędzy obu państw am i oraz un ie ­
w ażnieniem  uk ładu, przew idującego 
dostawę 4 tys ięcy ton  mięsa m ie ­
sięcznie d la  W ie lk ie j B ry ta n ii.

Rząd G uatem ali pod przewodnic­
tw em  prezydenta A rova lo  obraduje 
od pon iedz ia łku  w  perm anencji. W 
n iedzie lę przed poselstwem b ry ty j­
sk im  od by ły  się m an ifestac je  s tu ­
dentów.

Do p o rtu  Belize w  Hondurasie 
b ry ty js k im  zaw iną ł k rą ż o w n ik  b ry  
ty js k i „D evonsh ire“ , przywożąc po 
s iłk i i  sprzęt w o jen ny  dla  m ie jsco­
wego garnizonu. Nowe oddzia ły  b ry  
ty js k ie  p rze ję ły  obronę lo tn iska  i  
p o rtu  w  Belizie. Część zaś w o jsk  
ob ję ła  pos te runk i w zd łuż jedyne j 
drogi, łączącej Honduras z Guate­
malą.

Powyższe ś rod k i ostrożności zasto 
sowane zostały p rzec iw ko  ew entual 
nem u a ta kow i na Honduras b ry ty j­
sk i ze s trony  G uatem ali.

pa lestyński w znaw ia  a ta k i na  Agen 
cję Żydow ską i  m ające powstać 
państwo żydowskie.

K o m u n ik a t ten św iadom ie u k ry  
w a  nieu legający żadnej w ą tp liw oś  
c i fa k t, że n ie  k to  in n y  ty lk o  B ry  
ty jczycy  ponoszą odpowiedzialność 
za zamach na „Palestine Post“  oraz 
za współpracę p rzy  zamachu na 
u lic y  Ben-Juhuda.

K o m u n ika t b ry ty js k i n ie  wspom i 
na też n ic  o jednogłośnej k ry tyce , 
.k tó ra  znalazła m iejsce w  uchwa­
łach O NZ co do sposobów adm in i 
s trow ania  Palestyną.

K o m u n ika t o fic ja ln y  ostrzega Ży 
4 0 . palestyńskich, n iż  „Szalejący 
bezkarnie te rro r  żydow sk i może do 
prow adzić do u tra ty  przez Ż ydów  
w szelkich p ra w  do zaliczenia ich 
do narodów  cyw ilizo w an ych “ , a 
n ie  wspom ina o tym , że cała zorga 
nizowana ludność żydowska w  Pa 
lestyn ie  stale zwalcza w szelk ie prze 
ja w y  te rro ru  i  jego in s p ira to ró w “ .

W  zakończeniu Agencja Żydów  
ska stw ierdza, że ko m u n ika t rzą 
du palestyńskiego jes t aktem  pro 
pagandy, sk ie row anym  przeciw ko 
Żydom  i  A ge nc ji Ż ydow skie j oraz 
podkreśla, że źródeł kom u n ika tu  
rządu palestyńskiego należy szukać 
w  n ienaw iśc i rasowej i  w  po lityce 
gw a łtu  i  przemocy.

Zapowiedź bezwzględnych 
repres i brytyjskich

JE R O Z O LIM A , 3.3 (SAP). W  Je
rozo lim ie  ukazał -się kom un ika t, pod 
pisany przez b ry ty jsk ieg o  w o jsko ' 
wego kom endanta m iasta.

W  kom unikac ie  s tw ie rdza się, że 
zam ieszki n ie  będą dłuże j to le row a 
ne. Władze b ry ty js k ie  uży ją  s iły , 
aby położyć kres w ypadkom  i  za 
stosują broń, potężniejszą od tej, 
ja ką  posługują się obecnie A rabo  
w ie  i Żydzi.

Ponieważ nie  jest rzeczą m ożliw ą 
usta lić, k to  jes t napastn ik iem  w  u- 
tarczkach Ż ydów  z A rab am i arm ia  
b ry ty js k a  posługiw ać się będzie 
bron ią , n ie  zw racając uw ag i na to, 
k to  strzela, celem  ja k  najszybsze 
go zakończenia starć p rzy  ja k  na j 
m niejszych s tra tach .

Zamach na siedzibę
parli? kamunistyczei w Dortmundzie

W strefie radsieck ei imacze'D O RTM UN D, 3.3 (A P I). B udynek 
p a r t i i kom unistycznej w  D o rtm un 
dzie (strefa b ry ty jska ) uszkodzony 
zośtał poważnie na skutek zama­
chu bombowego, dokonanego przez 
„n ieznanych sprawców“ .

Jak stw ierdzono, zapa ln ik i użyte 
przez zamachowców, b y ły  na j nowo 
cześniejszej ko n s tru kc ji.

Równocześnie z tym  zamacn ;m  
w ładze b ry ty js k ie  og łos iły  za<.’ z 
ukazyw ania się wychodzącego w  
tym  mieście dz ienn ika  kom un is ty  
czaego „W est Deutsćhęs V o lks- 
echo“  z powodu opub likow an ia  
przem ówienia jednego z funkc jona  
riuszy  p a rty jn y c h  na osta tn im  kon  
gresie.

B E R L IN , 3.3 (A P I). —  Wychodzące 
w  sektorze radz ieck im  B e rlina  pismo 
po łudniow e „B e r l in  arr. M itta g “  (o r­
gan bezparty jny) zostało na zarządzę 
nie  w ładz radzieck ich zam knięte z 
powodu w ykroczen ia  p rzeciw  dyre­
k ty w ie  n r  40 Rady K o n tro li N iem iec.

D yre k tyw a  powyższa ' zabrania 
dziennikom  n iem ieck im  k ry ty k o w a  
n ia  sojuszniczych w ładz okupaćyj 
pych.

M im o, iż  k ry ty k a  pism a by ła  cał 
kow ic ie  uzasadniona, w ładze ra  
dzieckie uznały za słuszne postąpić 
w  m yśl obow iązujących przepisów 
R ady K o n tro li i  zamknąć pismo.

cy“  am erykańskie j, przeważnie 0 
charakterze stra teg icznym , w  duchu 
n iedaw nych de k la ra c ji Forres ta! a, 
Barucha i  Dullesa.

L o ve tt w spom nia ł rów nież o ży­
czeniach U S A  w  spraw ie propagan­
dy an tykom un istyczne j, a dalej 
w y ra z ił n iezadowolenie z powodu 
stanow iska zajętego przez Pranej? 
i  k ra je  B enelux» na obecnej konie 
re n c ji londyńsk ie j i  zażądał, by  k r*  
Je zachodnio-europejskie uznały 
ja k  się w y ra z ił —  „bezsensownoś- 
swych rozszczeń do udz ia łu  w  kon­
t ro l i  Zagłębia E u h ry “ .

Prócz tego L o ve tt przekazał B®n 
ne tow i d y re k ty w y  amerykańskie! 
dotyczące cha rakte ru  sk ładu i  fu rik  
c ji przyszłego „stałego organu 
w spółpracy eu rope jsk ie j“ . Wreszcie 
om ówiono cele zwołanej do B ru k ­
seli narady W ie lk ie j B ry ta m i, Frań 
c ji i  trzech państw  Bena luxu dla 
przygotow ania „u n ii zachodniej1 
pod egidą USA. L o ve tt szczegółowo 
p rzedstaw ił p u n k t w idzen ia  Depar­
tam entu S tanu na zadania te j nar 
rady „w  św ietle  am erykańskie j po­
l i t y k i  zagran iczne j“ .

O M y  irzeeti będą przerwae®
LO N D Y N , 3.3 (PAP). — M im o po 

przednich zapowiedzi, że w  pewnych 
odstępach czasu wydawane będą ko 
m u n ika ty  o fic ja ln e  z przebiegu ob­
rad kon fe ren c ji W ie lk ie j B ry tan ii) 
F ra n c ji i S tanów  Zjednoczonych 
oraz k ra jó w  Beneluxu w  sprawie 
N iem iec, dotychczas ukazał się ty l­
ko jeden ko m u n ika t o fic ja ln y  na 
ten tem at po p ierw szym  posiedzeń 
n iu  kon fe renc ji. W iadom o już. Ż® 
zapowiadane poprzednio na trzy 
tygodnie obrady kon fe renc ji zakoń 
czą się zapewne w  czas.e n a jb liż ­
szym, t. jest ogółem po dwóch ty ­
godniach. Powodem przerw an ia  ob­
rad ma być konieczność powrotu
ambasadora Douglasa do Waszyng­
tonu dokąd ma on udać się już w 
najbliższy piątek dnia 6 marca, ce­
lem  wzięcia udziału -w • dyskusjach, 
związanych . j, „piąnem ’ J)iarśhalla“-

O fic ja lne  ko ła  londyńskie  nie u- 
dzie la ją żadnych in fo rm a c ji na te­
m at obrad, s tara jąc się jednoczę! 
nie sugerować, że m ają  one prze­
bieg pom yślny zwłaszcza je ś li eh® 
dzi o przyłączenie s tre fy  francuskie j 
do B izon ii. Odnosi się jednak W 
Londyn ie  wrażenie, że gdyby spra 
wa ta is to tn ie  została pom yśln ie za 
ła tw iona , to ko ła  o fic ja ln e  nie o- 
m ieszkałyby natychm iast tego roz­
głosić p rzy  pomocy kom unikatu .

Prof. Joliot Curie potępia
panrętnsk« Mikołajczyka

P A R Y Ż, 3.3 (PAP). —  Prof. Jc 
lio t  Curie, W ysoki K om isarz Kom 1 
te tu  E ne rg ii A tom ow ej oraz prezes 
Tow arzystw a P rzy ja źn i Francusko- 
Polsk ie j w ystosował do redaktora 
dz ienn ika  ,Le M onde“  Beuve -  
ry  lis t  p ro testu jący p rzeciw ko ogł® 
szaniu przez dz ienn ik  pam iętn ików  
M iko ła jczyka . „Le  M onde“  wbreW 
p rzy ję tym  zw yczajom  nie  opublik® 
w a ł lis tu  pro f. Jo lio t Curie . L ist 
ten ukazał się natom iast w  szerekU 
innych dz ienn ików  paryskich .

P ro f. Jo lio t zaznaczył, że do wy 
słania lis tu  sk łan ia  go żywe zaint® 
resowanie spraw am i p o lsk im i o r®2 
jego obowiązek ja ko  prezesa a 0 
w arzystw a P rzy ja źn i Francusko '  
P o lsk ie j. P ro f. J o lio t C urie  potęp13 
działalność M iko ła jczyka  ja ko  PrZ® 
stępczą i  godzącą w  in teresy nar® 
du polskiego, oraz zasady wsp®1 
pracy m iędzynarodow ej. Jednocz«3 
nie  pro f. Jo lio t C urie  w yraża  ub® 
lew anie , że we F ra n c ji znalazło s l? 
pism o, k tó re  gotowe je s t drukowa® 
ociekający k łam stw em  paszkw il W 
ko ła jczyka .

Nowe represie w GrecP
P A R Y Ż, 3. 3. (PAP). Agenci3 

E le fte r i E llada donosi o nowy®”  
sukcesach greck ie j a rm ii d e m o k f* ' 
tyczne j, osiągniętych w  ciągu ost® 
n ich  k i lk u  dn i.

W  okolicach F lo r in y  oraz w  & . 
c ji środkow ej oddzia ły  gen. Mark®^ 
sa w y p a r ły  w o jska  rządowe z 
m ow anych pozycji, zadając im  P° 
ważne s tra ty .

Rozgłośnia w o lne j ® re c ji pod0! /  
że po p rzybyc iu  do A ten szefa R11'  
s ji am erykańskie j van F leets 
g ły  się represje p rzeciw ko patr l°  
tom  greckim .
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Robotnicy rolni przemawiało
\ \7  przededniu rozpoczynającego się sezonu wiosennych prac ro l- 

*  *  nych ak tua lna  staje się sprawa należytego zagospodarowania 
państw ow ych m a ją tkó w  ziemskich. Spraw a ta zresztą aktua lna jest 

od dziś, a dziś trzeba o n ie j powiedzieć, że nie cierpi zw łoki. 
W  w ie lu  państw ow ych m ajątkach  ziemskich urodzaj sięga dziś za­
ledw ie 50 proc. przedwojennego, a w  ogóle w  tych m ajątkach  w ie le  

tysięcy h ektaró w  ziem i jest jeszcze nie upraw ionych. T ak  oczy­
wiście d ale j być nie może.

Sprawy te były w ostatnich ty­
godniach szczegółowo omawiane 
na wielu zebraniach członków Zw.
*7" aw. Robotników i Pracowników 
dolnych i na powiatowych zjaz­
dach tego Związku. Możemy na- 
Pewno wierzyć wypowiadanym 
Uwagom i spostrzeżeniom, bo w y­
powiadali je urodzeni fachowcy a 
Wyniki gospodarki w tym czy in- 
nym państwowym majątku ziem­
skim odbijają się bezpośrednio na 
lch skórze. Jeżeli wyniki gospo­
darki w danym majątku są nieza- 
dawalające, to nie wydaje się tam 
Robotnikom właściwej ilości ordy- 
narii i  nie wypłaca się i tak niskich 
uposażeń. A  równocześnie trzeba 
stwierdzić, że członkowie Z Z R i 
^ R to w dzisiejszej sytuacji pra­
wie wyłącznie pracownicy w ma­
jątkach państwowych.

Wyniki rozpraw i dyskusji na 
Wspomnianych zebraniach i zjaz­
dach są wszędzie takie same. Op­
łakany stan gospodarki w  pańs­
twowych majątkach ziemskich 
i®st rezultatem świadomej i celo­
wej polityki Mikołajczyka jako 
Ministra rolnictwa i reform rol­
nych. Administrację majątków 
^emskich oddawano albo ludziom 
Uie mającym nic wspólnego z ag­
ronomią albo przestępcom, którzy 
świadomie sabotowali powierzone 
iui zadania gospodarcze. Robotnicy 
^olni na dziesiątkach zebrań od­
bywających się w różnych czę­
ściach kraju, nie komunikując się 
z sobą, jednogłośnie stwierdzili, że 
niska wydajność państwowych 
Majątków ziemskich nie jest spo­
wodowana ani przez wyniszczenie 
Majątków ani przez brak inwen­
tarza, mieszkań czy innych po­
trzeb, ale przez złą organizację 
Pracy, niedostateczną dyscyplinę 
Pracy, nieodpowiedni system plac 

a przede wszystkim przez nie- 
®dpowiednie i niefachowe kierow­
nictwo. Dla przykładu jak wyglą- 

organizacja pracy w państwo­
wych majątkach ziemskich, doda­
my, że w niektórych majątkach na 
Btu hektarach pracuje 38 robotni­
ków, a w niektórych tylko 8 — a 
najciekawsze jest to, że niezawsze 
'Wydajność pracy jest większa 
tam, gdzie pracuje więcej robotni 
sów.

Na zebraniach robotników rol­
nych omawiano szczegółowo, ja - 
*ie  środki trzeba zastosować, że­
by podnieść wydajność państwo­
wych majątków ziemskich. W tej 
ebwili nie poruszamy tych spraw. 
^°damy tylko, iż na Trzecim Zje-

ździe Przemysłowym Ziem Odzy­
skanych w Szczecinie stwierdzo­
no, że gdyby podwyższono wydaj­
ność w majątkach państwowych 
o 10 do 20 procent z hektara, ro­
botnicy otrzymali by wszystkie 
ordynarie, a ponadto miasta otrzy­
małyby z tych majątków 150 ty­
sięcy ton ziarna i 250 tysięcy ton 
ziemniaków.

Na razie jedną rzecz już zrobio­

no — opracowano i ustalono nowy 
system płac. Opiera się on na na­
stępujących zasadach: utrzymana 
została dotychczasowa wysokość 
ordynarii, równe są ordynaria dla 
wszystkich, różnice są tylko w 
placach pieniężnych, równe płace 
dla kobiet i mężczyzn, wykonywu-

Polonia Amerykańska
przeciw kmnponSi antypolokśej

W ASZYNGTO N, 3.2 (PAP) — Jak k ra j i  naród po lsk i z ta k im  sam ym
ju ż  donosiliśm y, niedawno ukazała 
się książka byłego ambasadora USA 
w  W arszawie A rth u ra  B lis  Lane‘a, 
w  k tó re j au tor w  sposób oszczerczy 
op isa ł stosunki panujące w  Polsce. 
Książka ta w yw o ła ła  powszechne 
oburzenie w  postępowych kołacn 
społeczeństw^ am erykańskiego. B lis  
Lane przyznaje w  n ie j, że jako am ­

ją c y c h  tę  sam ą pracę, w re s z c ie ! basador USA w  W arszawie czyn ił 
podn ies ien ie  p łac  n a jg o rz e j p ła t -  1 wszystko, aby nie dopuścić do udzie 

, .. , , r  , iam a Polsce pożyczek am erykan-
nych , tj. ro b o tm k o w  sezonow ych  sk{ch
i  d n ió w k o w y c h . j O statn io działalność Lane ‘a za-

tvt___ • • . rów no na teren ie Polski, ja k  i USA,
N a o d b y w a ją c y c h  się obecn ie po . spotka}a się z ostrą k ’ y tyką  kon .

w ia to w y c h  z jazdach  Z  Z R  i  P R  w y ! gresmana pochodzenia polskiego,
b ie ra  s ię  obecn ie d e le g a tó w  na,’ Jerzego Sadowskiego. P rzem aw ia-
z ja zd y  w o je w ó d z k ie , na k tó ry c h ]  iac na posiedzeniu Izby Reprezen-
zapadn ie  decyz ja  w  s p ra w ie  z w o - | tantóW ’ Sadowski ośw iadczył m.
łania zjazdu ogólno-krajowego.

Ż.

in .:
„G n ie w  m nie ogarnia, gdy widzę, 

I że tzw. przy jac ie le  P o lsk i ru jn o w a li

Jak zró iuno iuażuć budżetu sam orządu te ry to ria ln eg o

Obrady w Komisji Sejmowej
nad ustawą o samorządowym funduszu wyrównawczym

Na posiedzeniu połączonych ko - l szu Pożyczkowo -  Zapomogowego 
m is ji Skarbowe - Budżetowej i  O r- 829.000.000 zł. (47 proc.), w  roku  
ganizacyjnó -  Samorządowej rozpa 1947 przy w ydatkach 5.750.000.000 
tryw ano p ro je k t ustawy o samorzą- -* 
dowym  funduszu wyrów naw czym .

Przed rozpoczęciem obrad w  im ię 
n iu  M in . A d m in is tra c ji Publicznej 
w yg łos ił re fe ra t o sy tuac ji finanso­
w e j Z w iązków  Samorządu T ery to ­
ria lnego dyr. Hebrowski.

M ówca s tw ie rdz ił, że na skutek 
powojennych, przem ian gospodar­
czych w  k ra ju  i  sytuacji, w  ja k ie j 
znalazł się po w o jn ie  Skarb Pań­
stwa, zaistn ia ła konieczność zrefor 
m owania samorządowego systemu 
podatkowego. Zostały z likw idow ane 
doda tk i kom unalne dó podatków  
państwowych oraz poda tk i: drogo­
wy, w yrów naw czy i  inw estycy jny, 
a natom iast Samorządowi T ery to ­
ria lnem u przekazano trz y  podstawo 
we poda tk i, t j.  podatek gruntpw y, 
podatek od nieruchomości i  podatek 
od lo k a li obok k ilk u  drobniejszych 
podatków kom unalnych.

Skarb Państwa zarezerwował so­
bie ty lk o  25 proc. udzia ł w  podatku 
gruntow ym . Stosunek podatków 
tych do ogólnej sumy samorządo­
wych dochodów zwyczajnych w yno 
si 55,7 proc. (w gm inach w ie jsk ich  
— 80,3 proc., w  pow ia tow ych zw. 
samorządowych —  77,3 proc., w  wo 
jew ódzkich  zw. samorządowych —
60,9 proc., w  m iastach n iewydzie lo 
nych _  46,6 proc. i  w  miastach w y  
dzielonych — 31,4 proc.).

Referent podkreślił, iż  procent 
subwencji i  do tac ji na rzecz samo­
rządów b y ł w  r. 1947 stosunkowo 
wysoki. Przeciętna dla wszystkich 
rodzajów  zw. samorządowych w y ­
nosi 21,3 proc. Jednakże niedobory 
w  pre lim inarzach budżetowych zw. 
samorządowych rosną ponieważ 
sam K om una lny Fundusz Pożyczko 
wo-Zapom ogowy nie starcza na ich 
pokrycie.

Sprawę finansów  samorządo­
wych na terenach Ziem  Odzyska­
nych re ferow a ł ob. O lew iński.

W r. 1946 na Ziem iach Odzyska­
nych dochody własne samorządów 
wynosiły 952.000.000 zł. (53 proc.) 
o ra z  dotacje i  subwencje ze Skarbu 
Państwa i  z Komunalnego 1 undu-

IDO tysięcy rolników mogą jeszcze pooiiosc c
wolewódtlwo poznnńskifi 2 bydęoskie

is tn ie ją  jeszcze bardzo duże róż- 
w  zagęszczeniu ludności ro l- 

'*tczej w  w o j. o lsztyńskim , szczecin 
kun, w roc ław sk im , a woj. k ra ­

kow skim , rzeszowskim, k ie leck im  
sy łódzkim . Jednym  z na jw ażnie j 

®*yeh zadań jest ja k  na jszybszy w y 
OWnanie tych różnic, tzn. m ożliw ie 
owriom ierne rozmieszczenie ludno 
y  ro ln icze j na obszarze całego pan 
^a . Szczegółowe, poparte cy fram i 
-ateria ły do tego zagadnienia przy 
osi a r ty k u ł Tadeusza Janikowskie 

2° W lu to w ym  numerze „Przeglądu 
achodniego’*. Dow iadu jem y się, że 
adnniar ludności ro ln icze j is tn ie ją  
^  w  w ojew ództw ach: lube lsk im , 

_?eszowskim, krakow sk im , k ie le - 
ł? '01- warszawskim , białostockim  
l*d z k im w ynosi w sumie 2.213.700 

dzi. Znaczy to, że w  tych w o je­
wództwach zbyt w ie lk ie  zagęszcze­

n ie  nie pozwala na utrzym anie ra ­
cjonalnych, samowystarczalnych go 
spodarstw  w ie jskich.

Konieczny jest zatern ruch prze­
siedleńczy z jednych w ojew ództw  
do drugich. Z podanych c y fr  w y n i­
ka że wojew ództw o bydgoskie i po 
znańskie mogą pomieścić jeszcze 
400 tys. ludności ro ln icze j, która  o- 
siadłaby na gospodarstwach powsta 
łych z parce lacji w iększych warszta
tów  rolnych. .

Po dokonaniu koniecznych ru ­
chów przesiedleńczych na ziemiach 
dawnych pozostałoby 7,7 m ilionów  
ludności rolniczej, natom iast na Zie 
miach Odzyskanych — 3.5 m ilio ­
na co pokryw a łoby się ze stosun­
kom  obszarów zachodnich do ob­
szarów ziem dawnych ^

zł. ,pozostał niedobór w  wysokości 
1.600.000.000 zł.

W  r. 1948 w y d a tk i zwyczajne sza 
cować należy na 11.700.000.000 zł., 
dochody zwyczajne na 7.000.000.000 
zł. i  n iedobór zwyczajny do po k ry  
c ia  przez K om una lny Fundusz Po­
życzkowo -  Zapomogowy na 4 m i­
lia rd y  700.000.000 zł.

W im ien iu  M in . Skarbu naczelnik 
Kossobudzki om ów ił zamierzenia 
S karbu  Państwa w  zakresie św iad 
czeń na rzecz samorządów w  ro k u  
1948.

Podkreślając, iż  w  ro ku  1948 K o ­
m unalny Fundusz Pożyczkowo-Za- 
pomogowy będzie w ynos ił w  ok rą ­
głej cyfrze 13 m ilia rd ó w  zł, mówca 
na św ie tlił szereg niedom agań go 
spodarki samorządowej, a m ianow i 
cię nadm ierny w zrost funduszu 
płac, przerzucania w yd a tków  in ­
w estycy jnych do budżetu zwycza j­
nego, w a d liw e  postaw ienie zagad­
n ien ia  h ie ra rch ii, n ie  przestrzeganie 
rozgraniczenia kom petencji, wresz­
cie nienależyte w yko rzystyw an ie  
źródeł dochodu. N a jw iększym  źród­
łem  dochodów samorządów są po­
da tk i, dale j subwencje i  dotacje, 
wreszcie dochody z przedsiębiorstw

rozm ysłem  ja k  H it le r  i  naziści, a 
teraz są tak  bezczelni, że piszą 
książki, aby da le j ciągnąć ko rzyśc i 
ze swych des trukcy jnych  w y s ił 
kó w “ .

*
NO W Y JO RK, 3. 3. (PAP). Na ze­

b ra n iu  p rzedstaw ic ie li P o lon ii w  
P ortland  (stan Oregon) uchw a lono 
rezolucję, w ystępującą p rze c iw ko  
atakom  prasy i  rad ia  am erykańsk i»  
go na dem okratyczną Polskę. Rezo. 
luc ja  przypom ina, że a ta k i te pocho 
dzą z tych samych kó ł, k tó re  o d -»  
dawna już a taku ją  jedność w ie l­
k ich  m ocarstw  i  dom agają się zw ro  
tu  Niem com  Śląska.

Rezolucja potępia rów n ież  tych' 
obyw a te li am erykańskich pochodzę 
nia polskiego, k tó rzy  a taku ją  rząd 
po lsk i i pop iera ją  w  ten sposób p la  
ny  im peria lis tyczne. A kc ja  taka  —« 
stw ierdza rezo luc ja  —  jest zarówno 
antypolska, ja k  i  an tyam erykańska, 
gdyż w y w o łu je  n ieporozum ienia 
m iędzy obu narodam i.

i  Opłaty adm in is tracy jne. Łącznie 
z dochodami w  czw artym  kw a rta le  
ogólną sumę dochodów należy prze 
w idyw ać w  wysokości 25 m il ia r ­
dów.

N adw yżk i dochodów is tn ie ją  w  i 
w o jew ódzkich i  pow ia tow ych zw iąz 
kach samorządowych oraz m iast 
wydzie lonych, natom iast w  m ia ­
stach w ydzie lonych i  gm inach w ie j 
skich w y d a tk i gó ru ją  nad docho­
dam i. W  ogólnym  jednak zestawie­
n iu  p re lim inow ane sum y dochodów 
w  r. 1948 po k ry ją  w yd a tk i.

W  dyskusji, ja ka  się w yw iąza ła  
zab ie ra li głos: pos. Rapaczyński 
(PPS), Jędrychow ski ' (PPR), K ie r -  
n ik  (PSL), Sobol (SD), Za łęski 
(PSL), R a ta j (SL) i  d y re k to r K le i-  
nerm an z B iu ra  Rady Państwa, k tó  
ry  om ów i zgłoszone w  dyskusji po­
p ra w k i do ustawy.

W końcu zabrał głos w icem in is te r 
Skarbu D ie trich , który- om ów ił , za­
gadnien ie finansów  samorządowych 
na tle  gospodarki p lanow e j oraz za 
pow iedzia ł opracowanie ustaw y o 
sam orządowym  p lan ie  budżeto­
wym .

Dalszą dyskusję i  głosowanie nad 
popraw kam i odroczono do następ­
nego posiedzenia K o m is ji Skarbo­
wo-Budżetowej, k tó ra  odbędzie się 
4 bm.

T?iM©ń pomoc?
dla mlojSdel? s?koiner

W  czasie od 21 .do 27 k w ie tn ia  
br. odbędzie sie Tydzień T ow arzy­
stwa Burs i  S typendiów. Celem te­
go Tygodnia jest zebranie ja k  n a j­
w iększej ilośc i funduszów  d la  zdol­
nej i  b iednej m łodzieży szkolnej. 
N ie trzeba szeroko w yjaśniać, w  
ja k  trudnych  w a runkach  uczą się 
dziś tysiące m łodzieży, w śród k tó ­
re j można spotkać w y b itn ie  uzdol 
nione jednostk i. T ow arzystw o B urs  
i  S typendiów  stara Się te j m łodzie­
ży stworzyć dach nad głową przez 
organizowanie coraz w iększej ilośc i 
burs oraz dąć m in im um  środków  
pieniężnych przez przyznan ie s ty ­
pendiów. Należy oczekiwać, że w  
ciągu nadchodzącego T ygodn ia  
TBS społeczeństwo w  m ia rę  sw ych 
m ożliwości poprze akcję pomocy; 
młodzieży. (k)

Dla przyspieszenia transportu węgla
Wsrółzawartnietwo trzech dyrekcji kole owych '

Na odbyte j w  dn iu  2 m arca w  
T ro jan ie  kon fe ren c ji p rzodow ników  
p racy i  naczeln ików  służb z 3-ch 
d y re k c ji ko le jow ych  —  gdańskiej, 
łódzk ie j i  ka to w ick ie j —  przez k tó  
rych  tereny przebiegają to ry  m ag i­
s tra li węglowej, postanowiono p rzy  
stąpić do współzawodnictwa pracy 
i  zobowiązano się zm niejszyć do 
m in im um  postoje pociągów z wę-

jest
to ry

Czescy g ó rn ic y :  eksperci
na polskm Śląsku

W tych dn iach p rzybyw a do P o l­
ski delegacja czechosłowackich gór 
n ików -ekspertów , k tó ra  odw iedzi 
cały szereg kop a ln i na G órnym  
i D o lnym  Śląsku.

P rzy te j okaz ji om awiana będzie 
sprawa w ym ia n y  gó rn ików  w  ra ­
mach a k c ji wczasów, w  różnych o - 
środkach w ypoczynkow ych w  P o l­
sce i  Czechosłowacji.

Nowy w -m in . Poczt i T.iegrrfóflf
Zenon Lipiński

glem na t. zw. stykach (to 
m iejscach, gdzie s tyka ją  się 
graniczne dyrekc ji).

Uchwalono też dołożyć starań, a- 
by zm niejszyć ilość pa liw a , zuży­
wanego przez parowozy, zm niejszyć Telegra fów  w  Warszawie, 
liczbę uszkodzonych wagonów, ja k  ' 
na jszybciej k ie row ać wagony do 
kopalń ,.po w y ładow an iu  w  portach.

Dekretem  Prezydenta Rzeczypo­
spo lite j został m ianow any z dn iem  
1 m arca br. Podsekretarzem  Sta­
nu w  M in . Poczt i  T e legra fów  Ze­
non L ip iń s k i, dotychczasowy w ica  
d y re k to r D y re kc ji O kręgu Poczt i

KRONIKA POLITYCZNA

Włókniarze — arcyttrsfrze
Trzykrotni zwyc*ozcy w wyścigu pracy

Dla w łókn ia rzy , k tó rzy  trz y k ro t­
nie zw yciężyli w  poszczególnych 
etapach współzawodnictwa pracy 
Żarz. Gł. Zw. Zaw. P racow n ików  
Przem ysłu W łókienniczego wyzna­
czył nagrody w  postaci 2-tygodnio 
wego bezpłatnego pobytu  w  dow>! 
nie w yb ranym  przez zwycięzcę pen 
sjonacie, w  dowolnej porze roku.

Do nagrody te j dotychczas zakwa 
lif ik o w a n i zostali: B ron is ław  C iu la  
z PZPB N r  2 w  Łodzi, K azim iera  
Nowacka, Janina Skupińska, Józef 
Szewczyk i  A lfons W asilewski, 
wszyscy z PZPB N r  3 w  Łodzi 
(dawn. Geyer), K az im ie rz  Be łdow - 
ski, M a ria  Pytlew ska i Jan ina K o ­
lanek z PZPB N r  3 w  Łodzi, K a z i­
m iera Szklarek z PZPB N r  14, He­
lena Bachman z PZPB w  Rudzie 
Pab., E m ilia  Helm an z PZPB w  

B -ó rrs ła w  B a jde r z 
PZPB w  B ie law ie, Jan ina P iećków - 
na z PZPB w  K udow ie , ftoze j K in  
z PZPB w  Żarach, H e n ryk  S ad lik

ODBUDOWĄ WARSZAWY 
SKŁADAMY HOŁD

JEJ OBROŃCOM

w  PZPW ełn. N r  28. W ładysław  
K rzysz to fik  z PZPW ełn. N r 27, H ie 
ro n im  B ia łko w sk i z PZPWełn. N r  
21, K osiorek z PZPW ełn. N r  23, Sta 
n is ław a Ptaszyńska z PZPW ełn. 
N r  22, Janina W icińska z PZPW ełn. 
N r  36, Józef Pieronek, S tefania Gą­
s io r i Rozalia K as te ln ik  z PZPWełn. 
N r  14, Irena  Lasota z Państw. Zakł. 
Przem. Pasmanteryjnego, Jan:'na 
Lewandowska z Państw. Zakł. 
Przem. Kon fekcyjnego w  Szczeci­
nie, W ładysław  Lew andow ski z 
PZP K onf. w  Legn icy oraz Tadeusz 
K ró l, S tan isława W alencik i K a rn i-  
ck i z Państwowych Zakładów W y­
robów  Drzewnych w  Łodzi.

P R Z Y JĘ C IA  W M.S.Z.
M in . Modzelewski p rz y ją ł w  dn iu  

2 marca rb. posła W ęgier w  W ar­
szawie — p. Geza Revesz.

[ a je u i r a  podziemne przejścia
ratuszem wrocławskim

Od k ilk u  dn i specjalna ekipa nau 
kow a przeprowadza badania w  pod 
ziem iach ratuszą w rocław skiego, z 
którego podziem nym i locham i w y ­
dostać się można było  daw n ie j po­
za m iasto

Przy badaniu terenu stw ierdzono, 
iż N iem cy część lochów  p rze ro b ili 
na schrony, a część zam urowana, 
przeznaczona była  na składy. W  
jednym  z lochów  is to tn ie  n a tra fio ­
no na skład porcelany, w  in n ym  
na źródio ?; ciepłą wodą.

Dalsze poszukiwania trw a ją .

S E N S A C Y J N E  D O K U M E N T U  
RADZIECKIEGO BIURA INFORMACYJNEGO

0 FAŁSZERZACH HISTORII
Str 80 — 30 ilustracji dokumentarnych - Cena 6 0 .—  

Kr 968-1 Do nabycia in księgarniach i kioskach od 7 marca b. r
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Szybki rozwùj przemysłu w Związku Radzieckim
SZ Y B K IE  tem po  u p rz e m y s ło w ie n ia  Z w . R adz ie ck ie go  —  spow o­

d o w a ło  o lb rz y m i w z ro s t p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j: w  la ta c h  1921 
•— 1940 p rz e c ię tn y  ro czn y  p rz y ro s t p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j w y n o s ił 
25 p ro c . O gó lna  w a rto ś ć  p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j w  1940 r .  w y n o s iła  
138,5 m lrd ,  r u b l i ,  w obec 16,2 m lrd .  w  1913 r .,  t .  j .  z w ię k s z y ła  się 
8,5 ra z y , a w  p rz e m y ś le  w ie lk im  p ra w ie  1 2 -k ro tn ie .

W skutek szybkiego rozw o ju  p ro ­
d u k c ji dóbr w y tw ó rczych  powstała 
dysproporc ja  m iędzy przem ysłem  
c iężk im  a le kk im . Podczas gdy w a r 
tość p ro d u k c ji przem ysłu ciężkiego 
w  1940 r . p rzekroczyła  poziom  1913 
r- 15-krotnie, osiągając c y frę  84,8 
m ilrd . rb., p ro d u k c ji dóbr konsum - 
cy jn ych  poziom  1913 r. przekroczo 
no  w  ty m  samym czasie zaledwie 
5-k ro tn ie .

P R Z E M Y S Ł  C IĘ Ż K I  
IN W E S T Y C Y J N Y

N a poszczególnych odcinkach tem  
po w zrostu  p ro d u k c ji by ło  jeszcze 
ba rdz ie j przyśpieszone. W przem y­
śle budow y m aszyn w zrost w  tym  
okresie  b y ł 30-krotny. P rodukc ja  
en e rg ii e lektryczne j, k tó ra  w  1913 
r . w ynos iła  1,9 m lrd . kW h —  w zro 
s ła  w  1940 r. do 48,3 m lrd ., t j.  26 
k ro tn ie . Podobnie w  czarnej m eta­
lu rg ii.

duke ji. W  1940 r . ponad 60 proc. 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej s tan ow iły  
narzędzia i  inne środk i p ro du kc ji.

W rozw o ju  i  s truk tu rze  przem y­
s łu  ciężkiego poważne m ie jsce za j­
m ow a ł przem ysł m aszynowy ro zw i 
ja ją cy  się n iezw yk le  szybko. Odse­
tek, ja k i s tanow ił przem ysł maszy­
now y w  ogólnej p ro d u k c ji przem y­
s łu  ciężkiego zw iększył się z 6,8 w  
1913 r . do 31 proc. w  1940 r. Pod 
względem  ciężaru gatunkowego 
przem ysłu maszynowego Zw . Ra­
dzieck i za jm uje  p ierwsze m iejsce 
na świecie.

N O W E  G A Ł E Z IE  
P R Z E M Y S Ł U

W  okresie ob ję tym  przez p lany 
p ięcio le tn ie  pow sta ły  w  ZSRR no-

we gałęzie przem ysłu: potężny prze 
m ys ł tra k to ro w y  i  samochodowy, 
przem ysł lo tn iczy  i  czołgowy, sze­
reg gałęzi przem ysłu zbro jen iow e­
go. S tworzenie potężnego przem y­
s łu  obronnego jest jednym  z n a j­
w iększych osiągnięć okresu in d u ­
s tr ia liz a c ji ZSRR.

W ty m  okresie pow sta ł przem ysł 
ob rab ia rkow y: wybudow ano nowe 
zakłady ob rab iarek w  M oskw ie, 
G ork im , K ijo w ie , C harkow ie, j 
S w ie rd łow sku  i  szeregu innych 
m iast, a stare g run tow n ie  zrekon- | 
struowano. Zorganizowano prze­
m ys ł budow y maszyn ro ln iczych. Za 
sadniczym  zm ianom  u leg ł cha rakte r 
u ro d u k c ji przem ysłu taboru  ko le jo ­
wego i  innych  gałęzi przemysłu.

Po raz p ierw szy zorganizowano 
w  tym  okresie na w ie lk ą  skalę pro 
dukc ję  a lum in iu m , magnezu, n ik lu  
oraz wydobycie  i obróbkę m e ta li 
rzadkich . Przem ysł n a fto w y  opano­
w a ł p rodukcję  w ysokooktanowych 
ga tunków  benzyny, co posiada w y  
ją tkow p  znaczenie obronne.

Radzieckie tarlioperatory nowej konstrukcji
W  1940 r , w yp rodukow ano w  

ZSRR 15 m in . t. wobec 4,2 m in . ton 
w  1913 r. P rodukc ja  s ta li wzrosła 
odpow iedn io z 4,2 m in . do 18,3 m in , 
ton , p ro du kc ja  w a lcó w k i z 3,5 m in . 
do 13,1 m in . ton. W zrastało rów nież 
w ydobycie  w ęg la  i  in nych  p a liw  w  
okresie 1913 —  1940: węgla z 29,1 
m in . ton  do 166 m in . ton, n a fty  z 9 
m in . ton  do 31 m in., to r fu  z 1,7 m in . 
ton  do 32,1 m in . ton.

Szybciej n iż  przem ysł w  całości 
ro z w ija ł się przem ysł chemiczny. 
W  1913 r. wartość p ro d u k c ji tego 
przem ysłu  w ynos iła  457 m in . ru b li 
(w  cenach 1926-27 r.). W  1938 r. 
w artość ta  s tan ow iła  ju ż  6,8 m lrd . 
ru b li,  t j .  zw iększyła  się 15-krotnie. 
P rzem ysł m a te ria łó w  budow lanych 
w ykaza ł rów n ież w ie lk ie  osiągnię­
cia. W  1913 r. w  R os ji w yp rod ukę - 
w ano 1,5 m in . ton  cementu, a w  
1940 r . —  5,8 m in ., t j.  p ra w ie  4 -k ro t 
n ie  w ięcej.

PRZEMYSŁ 
KONSUMPCYCYJNY 

I  ROLNICTWO
W artość p ro d u k c ji przem ysłu 

w łók ienn iczego wzrosła  z 3,5 m lrd . 
rb . w  1913 r . do 11,2 m lrd  ru b li 
w  1938 r., t j.  zw iększyła się 3,2 ra ­
zy.

P rodukc ja  przem ysłu spożywcze­
go wzrosła w  tym  okresie z 5,8 
m lrd . ru b li w a rtośc i do 19,8 m lrd ., 
t j .  3,4 razy.

Jeżeli w  1913 r. dom inującą ga­
łęzią gospodarstwa narodowego by­
ło  ro ln ic tw o  (57,9 proc.), to  ju ż  po 
u p ły w ie  1-go p lanu  p ięcio le tn iego 
70,4 proc. ca łe j p ro d u kc ji narodo­
w e j p rzypad ło  na w ie lk i przem ysł, 
c z y li odsetek udz ia łu  ro ln ic tw a  
«padł do 29,6.

STRUKTURA BRANŻOWA
R adyka lne j zm ianie u leg ła  s truk  

tu ra  branżowa przem ysłu radzie­
ckiego. W  1913 r. p ro du kc ja  dóbr 
w ytw órczych  stanow iła  wszystkiego 
jedną  trzecią ogólnej w a rtośc i p ro

Leningra.dzkie Z ak łady  „E le k tro - 
s iła “  p roduku jące urządzenia ener 
getyczne, zbudowały p ierw szy w  
ZSRR tu rbogenera tor z chłodnicą 
wodorow ą o mocy 100.000 K W  przy 
3.000 obrotów, na m inutę.

Zastosowanie w odo ru  dla ochła­
dzania pozwala na zwiększenie, spół 
czynn ika sprawności o 1 proc., co 
ze w zględu na moc maszyny 
oznacza oszczędność 7 m in . 350 tys. 
K W h, t.j. 10 tys. ton  węgla rocznie. 
Ś m ia łym  k ro k ie m  przy budow ie  tu r  
bogeneratora by ło  zastosowanie do

da tkow ych w en ty la to rów , nasadzo­
nych na w irn ik .  F unkc ja  tych  w en­
ty la to ró w  polega na w c iskan iu  o- 
grom nych mas w odoru poprzez w ą ­
skie kana ły  do w nętrza  na głębo­
kość 4 m.

Ten potężny agregat o wadze 300 
ton przeznaczony jest d la  e lek trow  
n i sta linogórskie j.

Następny tego rodza ju  turboge­
ne ra to r p ro d u k c ji zakładów  „E le k - 
tro s iła “  przeznaczony będzie dla 
M oskw y. (e)

Gigantyczna elektrownia w Uzbekistanie
Na rzece S yr-D a ria  budu je  się 

na jw iększą w  U zbekistan ie  e lek­
tro w n ię  wodną. E le k tro w n ia  ta do­
starczać będzie energ ii d la  fa b ryk , 
m iast, os ied li robotn iczych i  gospo­
da rs tw  ro lnych.

W  pob liżu  budu jące j się e lek trow n i 
zna jdu ją  się fa b ry k i cementu, ce­
gieln ie, hu ta  żelaza i  inne zakłady 
przem ysłow e n edawno powstałego 
m iasta B iegowat.

G łów ną kon s tru kc ją  t. zw. „F a r

chadstro ju“  jest betonowa tama. 
O lb rzym ie  zasuwy podnoszą poziom 
rzek i o k ilk a  m etrów , co um oż li­
w ia  sk ierow anie w ody do kana łów  
o ogólnej długości 13,5 kilom etra. 
Z kana łów  woda zostanie Skiero­
wana do e le k tro w n i wodnej i w p ra  
w i ruch tu rb in y .

U ruchom ien ie  „F a rcha ds tro ju " u- 
m bż liw i nawodnien ie znacznych po­
łac i ziem  pustynnych i przekszta ł­
c i je w  żyzne pola. (c)

Bulgarin na progu oiimiowy
U chw alona osta tn io ustawa o pań 

s tw ow ym  p lan ie  gospodarczym B u ł 
g a rii na ro k  1948, p rzew idu je  
w zrost p ro d u kc ji przem ysłow ej, w  
po rów nan iu  do r. 1947 —  o 130 
proc., w  ty m  w ytw a rzan ie  środków 
p rodukcy jnych  ma wzrosnąć o 138 
proc., dóbr konsum cyjnych o 135 
proc., p rodukc ja  e n e rg ii, e lek trycz­
ne j o 15 proc. i  w ydobycie  węgla 
rów nież o 15 proc.

P rodukc ja  ro lna  B u łg a r ii w  ro ku  
1948 wzrośnie o 60 proc. w  po rów ­
nan iu  do zeszłorocznej. Osiągnie 
się to  przez lepsze w yzyskanie po­
w ie rzchn i up raw ne j, k tó ra  w yn ie ­
sie w  ty m  ro k u  182 tys. ha. D om i­
nującą ro lę  w  gospodarce ro ln e j

m ają  do spełn ienia spółdzielcze go­
spodarstwa rolne, k tó rych  ilość w  
rb. ma wynieść 800. P rodukcja  ho­
dow lana m a wzrosnąć, w  porówna 
n iu  z r.' ub. o 125 proc. R ybołów ­
stwo wzrośnie o 91 proc.

P lan p rzew idu je  rów nież wzrost 
środków  transp ortu  i  kom un ikac ji. 
Tonaż s ta tków  m orsk ich w zrośnie 
o 25 proc., s ta tków  rzecznych o 15 
proc.

E xp o rt bu łg a rsk i w zrośnie o 70 
proc., a im p o rt o 60 proc. N a jw ię k ­
szy w zrost in w es tyc ji przew idziano 
w  dziale kom u n ikac ji, ja k  rów nież 
w  dziedzinie budow n ic tw a  miesz­
kalnego.

NO T A T  Y
-STAREJ DATYEE

C IE K A W O S T K I 
SPRZED 100 L A T Y  

—  PIERW SZE Ż N IW IA R K I M E ­
C H A N IC Z N E , k tó re  weszły w  uży­
cie w  roku  1848, ja k  to p rzyp om i­

na liśm y  n iedawno  —  zna laz ły  licz­
nych  naśladowców wśród kons truk  
to rów  po lskich . Obok p ierw szych  
żn iw ia re k  Tym ien ieckiego i P ia ­
seckiego po ja w iła  się przed żn iw a­
m i nowa „udoskonalona pośpieszna 
m achina ' żn iw na“  pom ysłu  Jana  
Pio trow skiego , mogąca —  ja k  g ło­
s iły  p rospekty rek lam ow e  —  obsłu­
g iw ać dziennie do 20 m orgów. K o ­
sztowała ona jednak w  Malopolsce  
230 z ło tych  reńskich , t. j.  wedle  
ówczesnego kursu  969 z ło tych po l­
sk ich  i  dostępna m ogła być ty lk o  
dla obszarników.

—  PIE R W S ZA  F A B R Y K A  O ŁÓ W ­
K Ó W  W  POLSCE powstała w  W ar 
szatnie. Założona ona została przez 
reem igranta  z A n g lii, F ranciszka  
Snochowskiego i  m ieściła się przy  
u l. E le k to ra lne j N r 755. Zasługą je j 
by ło  w yparc ie  drog ich o łów ków  an 
gielskich, k tó re  wówczas z ja w iły  się 
na ry n k u  po lskim . Polskie o łów k i 
jednak  przez dług ie  la ta  zwalczać

m us ia ły  tańszą p rodukc ję  niem iec­
ką  i  zw yc ięży ły  tę konkurenc ję  

I dopiero w  p ie rw szym  dziesią tku  
la t X X  w ieku , k ie d y  po w yw łasz- 

, czeniu w  W ielkopolsce i  po ka to ­
w a n iu  dzieci po lsk ich  we W rześni 
prok lam ow any został bo jko t tow a­
rów  n iem ieckich . P ion ie ram i bo j­
ko tu  o łów ków  by ła  m łodzież szkol­
na..

K O N K U R E N C JA  A N G IE L S K A  
dawała się w e zna k i rów n ież na­
szemu przem ysłow i górniczem u po 
uruchom ien iu  kopa lń  zagłębia dą- 
brow iecko-sosnow ieckiego. Przez 
d ług ie la ta  —  bo jeszcze w  r. 1848 
w  W arszawie sprzedawano s iln ie  
reklam ow ane węgle kam ienne an­
gielskie. Sprzedażą ich  za jm ow a ły  
się... handle tow arów  żelaznych. 

I N a jw iększy skład węgła angielskie-
■ go m ieścił się na K rako w sk im  
Przedm ieściu w  W arszaw ie obok 
H ote lu  Saskiego pod f irm ą  „J . 
K ru g e r et Comp.“

—  Z W ĘG LEM  K O N K U R O W A Ł  
TO RF przed stu ła ty , a kopa ln ia  
jego zna jdow ała się —  co w a rto  
dziś przypom nieć  —  na... Targów ­
ku. O dkryc ie  to rfow iska  na T a r­
gówku i  jego eksploatacja w iązała  

: się z poioszechną w  ca łym  k ra ju  
pasją szukania skarbów  podziem- 

i nych, a przede w szystk im  węgla,
■ którego u jaw n ian ie  podnosiło w a r-  
1 tość g run tów  i  u ła tw ia ło  parcelo­

w anie n ieużytków . T e j m a n ii po­
szukiw ań podziem nych Kongresów­
ka zawdzięczała odkryw an ie  w  róż­
nych okolicach k ra ju  pokładów  wa  
plennych, szczególnie poszukiw a­
nych z rozw ojem  budow n ic tw a m u  
rowanego. W  pism ach warszaw­
skich owego czasu ro iło  się od o- 
głoszeń i  no ta t te j treśc i:

„W  m a ją tku  K o ry tk ó w  pod T u r­
k iem  w y k ry to  w  w ie lk ie j ilości 
kam ień wapienny, zaw iera jący krze  
m ionkę  i  g link^ę  —  p ie rw ia s tk i 
stanowiące hydrauliczność wapna. 
O rzek li to w y b itn i fachowcy p ro fe ­
sor Z dz itow ie ck i z W arszawy i  p ro f. 
Erdm.an z B erlina . K to b y  sobie ży­
czył w łasnym  kosztem fab rykę  wap  
na hydraulicznego założyć, zechce 
się porozumieć z w łaścicielem  
dóbr“ .

Inne  doniesienie głosiło o u ru ­
chom ieniu pieców wapiennych w  
dobrach Ożarów i  G lin ian y  w  Ra­
domskiem.

N ie wszystkie jednak okryc ia  
ta jn ik ó w  w nętrza  z iem i po lsk ie j 
zna jdow K ly odpow iednich fina ns i­
stów i  wieńczone b y ły  eksploatacją, 
zwłaszcza, iż niespokojne czasy, ja ­
k ie  podówczas panowały, nie sprzy­
ja ły  śmielszym zamiarom. 1 dlatego 
do dziś może ziem ia polska k ry je  
w  sobie w ie le  jeszcze ta jem nic, 
czekających na nowych o d k ry w ­

ców. K A Z . POL.

Za Kiss saisie aaatîreiiîji iruyfisk a
„Chicago Sun“

om awia powody „d la  k tó rych  m i­
mo optym istycznych zapewnień ob­
radująca w  Londyn ie  konferencja  
nie może dojść do poraziem ienia :

„S tanow iska  USA, A n g lii, F ra n ­
c ji i  państw  B eneluxu w ykazu ją  
jeszcze w ie le  zasadniczych sprzecz­
ności. St. Z jedn. dom agają się np. 
aby A ng lia  i F rancja  w strzym a ły  
dostawy sprzętu n iem ieckiego z ra 
c ji odszkodowań dla ZSRR i P o l­
ski A ng lia  i Francja  nie udz ie liły  
na razie odpow'edzi. lecz wszystko 
wskazuje na to, że w  przyszłości 
zgodzą się na te żądania. Jednakże 
n ie  będzie to m ia ło  żadnego zna­
czenia praktycznego, gdyż w  obec­
nej c h w ili ZSRR i  Polska nie o trzy  
m u ją  p raw ie  żadnych odszkodowań 
ze s tre f zachodnich. St. Z jedn. za­
m ie rza ją  przeto zaproponować, aby 
upoważniono N iem cy do zatrzym a­
n ia  znacznej ilości fa b ry k  z liczby 
682 przeznaczonych do zdemontowa 
nia. K ro k  ta k i by łby  bardzo n ie ko ­
rzystny dla F ra n c ji i  m ałych 
państw , k tó re  n ie  o trzym a łyby  na­
rzędzi i maszyn n iem ieckich. Ponad 
to w zm ocniłoby to zdolność prze­
m ysłow ą Niem iec, Oczywiście Frań 
cja i  m ałe państwa będą m usia ły 
zgodzić się na propozycje am erykań 
skie. St. Z jedn. kategorycznie od­
rz u c iły  żądania F ra n c ji i  B eneluxu 
w  spraw ie zorganizowania na tych ­
m iastowej k o n tro li m iędzynarodo­
w ej nad zagłębiem R u b ry  i sprze­
c iw iły  się uczestniczeniu Beneluxu 
w  usta len iu  na dłuższą metę p o li­
ty k i wobec N iem iec“ .

„7 rud“
u jaw n ia  inne aspekty kon fe ren c ji
londyńsk ie j:

„Szereg fa k tó w  dowodzi, że p o li­
tyka  ag lo-am erykańska uważa B e l­
gię jako  dogodne narzędzie po litycz 
nej ekspansji na kontynencie  euro­
pejskim , U tw orzen ie B eneluxu m ia 
łc  cha rakte r raczej po lityczny  niż 
gospodarczy. Jest on w ytw o rem  dy-

p lom acji b ry ty js k ie j.  A n g lia  star« 
się stworzyć na pó łnocnej granic? 
F ra n c ji tak ie  państwo, k tó re  w  ra­
zie potrzeby m ogłoby się stać punk 
tem w y jśc iow ym  przeciw ko Francji 
w w ypadku  jeś liby  w  ty m  kra|U 
w zię ły  górę s iły  demokratyczne.

Im pe ria lizm  b ry ty js k i,  ja ko  słab" 
szy pa rtne r im p e ria lizm u  amery' 
kańskiego, przekazuje Stanoin 
Zjedn. tę p lacówkę zdobytą p i'zeZ 
dyplom ację P a rt ii P racy. Benelu- 
xow i wyznacza się czynną ro lę  w 
. zjednoczeniu“  Europy Zach., in n y  
m i słowy., w  po lityce  rozb ic ia  Euro 
py zgodnie z p lanam i am erykański' 
m i.

Dyp lom aci B eneluxu ja k  najprzy 
chy ln ie j p rz y ję li propozycję b ry ty ) ' 
ską, by Benelux p rzy łączy ł się d® 
anglo-francuskiego sojuszu, czyni6c 
jednakże b. charakterystyczne z8' 
strzeżenia.

Sojusz z D u n k ie rk i — oświadcz? 
l i  on i — chron i przeciw ko ewentu«1 
nej agresji ze strony N iem iec, c° 
jest kw estią  n ieaktua lną. M in is tro ­
w ie  spraw zagranicznych państw 
Beneluxu obstaw ali na tom iast za 
podpisaniem nowego sojuszu, ski®' 
rowanego przeciw ko każdem u Pa ir  
s tw u k tó re  zostałoby uznane jak® 
agresor zgodnie z zasadami „uim  
zachodnio -europe jsk ie j".

Wobec fak tu , że ostatn io m in istro 
w ie  be lg ijscy systematycznie atak0' 
w a li ZSRR, antysow iecki charakter 
tego zastrzeżenia jest ca łk iem  TfT  
raźny. N ic w ięc dziwnego, że M ar­
shall, B evin  i B id a u lt ro z p ra w ia ją  
cy w  Londyn ie  na separatystyczne) 
kon fe renc ji 3 w ie lk ich  mocarstw 
nad problem em  niem ieckim , uwaz« 
l i  za wskazane zaprosić na tę kom 
ferencję przedstaw icie la B enelu*11’ 
Ci sam i ludzie, k ‘ órzy w  przede 
dn iu  d rug ie j w o jny  św iatowej p r ° ' 
w a dz ili po litykę , doprowadzaj ą®8 
Belg ię do porażki i hańby, znowu 
stara ją  się wciągnąć ten k ra j n* 
drogę reakcy jnych  aw antu r, insp1'  
row anych przez podżegaczy wojem 
nych“ .

Zadania Frontu Narodowego
PRAG A, 3.3 (PAP). —  Sekretarz 

generalny czechosłowackiej p a r ti i 
kom unistycznej R udo lf S lansky w y 
g łosił przem ówienie, poświęcone za 
daniom  F ro n tu  Narodowego. Naw ią 
żując do osta tn ich wydarzeń, m ów 
ca zaznaczył, że reakc ja  Czechosło 
w a c ji o trzym ała zachętę do podję 
cia ofensywy od p raw icow ych  so 
c ja lis tów , k tó rzy  pod przew odni­
ctwem  b, m in is tra  M a je ra  opano 
w a li aparat p a rty jn y  i  w y p a r li ele 
m enty lew icowe. Tempo wydarzeń 
uległo przyspieszeniu, gdyż reak­
cjon iśc i b y li zan iepokojeni w zro ­
stem s iły  p a r t i i kom unistycznej i

Csschoslowncji
obawą, że p a rtia  ta otrzym a wte*5 
szość w  wyborach.

Obecnie F ro n t N arodow y zost*t 
odmłodzony. Będzie on organem 1,8 
rodu, na k tó ry m  opiera się ludoW* 
demokracja. Będzie on sta ł na str* 
ży jedności narodu i  czuwać M " 
dzie nad tym , aby do p a r ti i potft? 
cznycb Czechosłowacji nie przeni* 
nę ły  elem enty wsteczne. Kończą 
swe przem ówienie, S lansky poda 
do wiadomości, że pracu jący m 8® 
wo wstępują do p a r ti i komunisty®* 
ne j, k tó ra  w kró tce  liczyć bęcizi
2 m ilio n y  członków.

O dem okratyzację
szkolnictwa

PR AG A, 3.3 (PAP). — Jak donosi 
słowacka agencja prasowa ZAS, de 
legacja by łych  pa rtyzan tów  słowac 
k ic h  złożyła na ręce przewodniczą­
cego rad y  pe łnom ocn ików  rządo­
w ych dla S łow acji petycję, w  k tó ­
re j b. partyzanci domagają się 
reorgan izacji i  zdem okratyzowania 
szkoln ictw a słowackiego, zabronie­
n ia  księżom szerzenia propagandy

słowne kiego
po lityczne j z ambon oraz na tycb '
m iastowego złożenia przez biskW 
pów ka to lick ich  w  S łow acji p rz y f’*j 
g i na w ierność republice. Ponadt 
b y li pa rtyzanci w ypow iada ją  91® 
zdecydowanie przeciw ko jakiejko*' 
w iek dalszej dzia ła lności byłego *’ 
wackiego s tronn ic tw a  demokraty®* 
nego.

Stanowisko ZSRR
w sprawie

N O W Y JO RK, 3.3. (PAP). Na po ­
n iedz ia łkow ym  posiedzeniu kom is ji 
ONZ do spraw rozbro jen ia  delegat 
b ry ty js k i M iles z łożył rezolucję, po 
p a rtą  przez A ustra lię , k tó ra  głosi, 
iż przed w łaśc iw ym  rozbrojeniem  
w in n y  być zrealizowane następu ją­
ce w a ru n k i:

O siągnięte porozum ienie w  spra­
w ie  u tw orzen ia  m iędzynarodowych 
s ił zbro jnych, podległych ONZ. Roz 
ciągnięcie k o n tro li m iędzynarodo­
w e j nad energią atomową. Z aw a r­
cie tra k ta tu  pokojowego, z N iem ­
cam i i  Japonią. W prowadzenie kon ­
t ro li m iędzynarodowej nad zbro je ­
n ia m i i usta leniem  sankc ji wobec 
państw, k tó re  naruszą zaw arte umo 
wy.

Przedstaw icie l ZSRR G rom yko 
poparł częściowo stanow isko M ile ­
sa, podkreślając,, że im  więcej 
św iat się zbro i tym  m niejsze są 
szanse osiągnięcia zaufania w  sto­
sunkach m iędzynarodowych. G ro-

lozbraienin
m yko ośw iadczył jednak, i i  Z W’ 8 
zek Radziecki n ie  może przyjąć *  
runku , przew idującego zawar® 
tra k ta tó w  poko jow ych z Japonia 
N iem cam i przed przeprowadzeń'-®
rozbrojenia. Ponadto —  zdam® 
ZSRR — rozstrzygnięcie sPra '< j 
k o n tro li nad energią atomową PrZ „  
rozbro jen iem  oznaczałoby odro®2 
nie  rozbro jen ia  na czas nieogra11
czony. .. a.

Następne posiedzenie kom isb 0 
będzie się w  dn iu  8 rparca br.

2  żałobnej kartu
¥-------------------------------------

ZGO N Z N A K O M IT E G O  
M A T E M A T Y K A  PO LSKIEG O

W dniu 1 bm. zm arł nagie dr 
N ik lib o rc  profesor U n iw ersyte t* 
P o lite ch n ik i W arszawskiej 
b y ł jednym  z na.jw yb itn ie js2?-e 
specja listów  po lsk ich  w  zakr® 
m atem a tyk i klasycznej.
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Oświata i szkslnictwo zawodowa
w sektorze prywatnym

Z godnie z planem odbudowy gospodarczej zatrudnienie 
w prywatnym przemyśle i  handlu ma w okresie trzylet­

nim znacznie wzrosnąć. W 1948 roku liczba zatrudnionych 
^  przemyśle prywatnym ma osiągnąć cyfrą 230 tys. w han-! 
dlu zaś ok. 500 tys. osób.
_Na tym  tle  w yraźn ie  zarysow ują w y, konkursy itp . Wreszcie, zai™ ° 

■ ł l ę poważne zadania stojące przed i w a łyby  się one sprawam i zaopa.r/.e 
Samorządem przem ysłow o-hand lo - j n ia  szkoln ictwa w środki finanso­
wym w  zakresie szko ln ic tw a  i  ośw ia ty  we i  pomoce, oraz działalnością ad
Zawodowej. T ym  bardzie j, że do­
tychczasowe osiągnięcia samorzą­
du gospodarczego oraz zrzeszeń w  
ie5 dziedzinie są stosunkowo n iedu- 

i  można je  jedyn ie  trak tow ać ja 
* °  P unkt w y jśc ia  do dalszych, na 
Szeroką skalę zam ierzonych prac.

K o m is j a  m ię d z y iz b o w a

Nad całokszta łtem  prac samorzą­
du przem ysłow o-handlowego w  za 
hresie ośw ia ty  i  szko ln ictw a zawo­
dowego czuwa M iędzyizbow a K o - 
h%sja Szko ln ic tw a Zawodowego, 
* tó re j organem w ykonaw czym  jest 
W ydział ośw ia ty  zawodowej w a r- 
®zaw skie j Iz b y  P rzem ysłow o-H an­
dlowej.

Powołana w  ro k u  ub ieg łym  ko ­
m isja przestud iow a ła  ju ż  cało­
kszta łt zagadnień ob jętych je j za­
in teresow aniam i i  przygotow ała 
Pr o jek t p rac samorządu przem ysło­
wo-handlowego w  te j dziedzinie.

, Prace te objemą przede w szyst- 
Kirn prowadzenie a k c ji szkolenia za 
Wcdowego w  warsztatach p racy o- 
r az prowadzenie szkół zawodo­
wych typ u  zasadniczego, szkół do­
kształcających i  ku rsów  zawodo­
wych; da le j obejmą one prowadze- 
n re ku rsów  dokształcających dla 
W ykładowców, nauczycieli i in s tru k  
torów , organizowanie p ra k ty k , po­
radn ictw o w  zakresie za trudn ien ia

m in is tracy jno -finansow ą  w  ty m  za 
kresie.
PLAN AKCJI OŚWIATOWEJ

Niezależnie od ewentualnego po­
w o łan ia  w  przyszłości In s ty tu tó w  
Przem ysłowo -  Hand low ych, Izby 
p rzys tąp iły  do szeroko pom yślanej 
a k c ji szkoleniowej.

R ozw ija  się ona na podstaw ie o - 
pracowywanego przez W ydzia ł Sztiol 
n ic tw a  Zawodowego Izby  warszaw­
skie j ogólnopolskiego p lanu akc ji 
ośw iatow ej samorządu przem ysło­
wo-handlowego. P lan ten opraco­
wano na podstaw ie m a te ria łó w  na­
desłanych przez w szystk ie  Izby, a 
następnie uzgodniono go z zainte­
resow anym i resortam i O światy.
P rzem ysłu i  H a nd lu  oraz z CTJP-em.

Na ro k  bieżący na cele ośw iaty 
zawodowej Izby uzyska ły n iezbęd- m ysł. (v)

K r e d y t ?  dla sektora prywatnego
w handlu zaspanie znym

ne środk i finansow e w  kw ocie  po­
nad 100 m il j.  zł. Suma ta pozw oli 
w  bardzo znacznym  procencie na 
rea lizację  w ytyczonych  zadań.

W  C H W IL I O BECNEJ
Samorząd P rzem ysłow o-H andlo­

w y  oraz organizacje kup ieck ie  i  
przem ysłowe prowadzą na teren ie 
całego k ra ju  w  zakresie w łasnym  
19 szkół zawodowych. W  szkodach 
tych  w  1946-47 pob iera ło  naukę ok. 
3,5 tys. uczniów.

Izba W arszawska prow adzi trz y  
szkoły. Koedukacyjne g im nazjum  
kup ieck ie  w  P ruszkow ie, G im naz­
ju m  Mechaniczne w  W awrze oraz 
L iceum  A dm in is tra cy jn e  w  W ar­
szawie. Wyższą szkołę ty p u  ad m in i- 
n is tracy jno  -  handlowego prow adzi 
Izba Częstochowska. Ożyw ioną dzia 
łalność ro z w ija  rów n ież Izba K ato  
w ieka, k tó ra  prow adzi 5 szkół p rzy 
sposobienia handlowego.

Obok szkół prowadzone są tzw. 
ku rsy  stałe. W  c h w ili obecnej samo 
rząd przem ysłow y p row adzi ich  o- 
gółem 14, z czego Izba W arszaw­
ska 4. Izba K a tow icka  5.

Równolegle do ku rsó w  stałych 
prowadzone są ku rsy  niestałe, obej 
m ujące zarówno handel ja k  i  prze

Zaznaczający się obecnie rozw ój 
udzia łu  p ryw a tne j przedsiębiorczo­
ści w  hand lu  zagranicznym , a zw ła  
szcza w  eksporcie, wym aga w ię k ­
szego zasilan ia tego odcinka sekto­
ra  pryw atnego w  k re d y ty  bankowe, 
co znalazło zrozum ienie ośrodków 
dyspozycyjnych w  rządzie oraz sa-

■‘ «umetwo w  zakresie za trudn ien ia  m ych banków.
absolwentów, zaopatryw anie szkół, W związku z tym  w ydz ia ł k o o r-
W s ó w  i  innych ośrodków kszta ł- dynac ji prac izbowych w  warszaw- 
,Cenia zawodowego w  pomoce nau_ skie j Izb ie  P rzem ysłowo - H and,° -

w e j, p rzy  pom ocy w szystk ich  in ­
nych Izb  p rzeprow adził b. szczegó­
łow ą ank ie ic  odnośnie obecnego sta 
nu k re d y tó w  w  te j dziedzinie, oraz 
opracow ał p re lim in a rz  danych k re  
dytów  na ro k  1948. Zebrane c y fry  
i  dane zostały jako m a te ria ł zako-

fco'We itd.

INSTYTUT
W IE D Z Y  Z A W O D O W E J

W pracach swoich w  zakresie 
*zko ln ie tw a zawodowego w  handlu 
*ńa.idują Izby  dużą pomoc w  dzia­
ła lności Kup ieckiego In s ty tu tu  Wie 
“« y  Zawodowej.
• R eaktyw ow any po w o jn ie  prowa 

on zgodnie ze statutem  prace 
badawcze fo rm  organ izacyjnych 
przedsiębiorstw  hand low ych i n e -

ich pracy oraz szeroką akcjętod
^ w ia t y  pozaszkolnej wśród kup - 
c °w  t p racow n ików  kup ieckich, 
■^kcja ta obejm uje ku rsy  dokszla ł 
baiące, odczyty, konkursy, w ysta ­
l i  poradn ictw o , w ydaw n ic tw a , pu 
“ bkacje itd . W m yśl rozporządze- 
j*ła M in . Przem ysłu i  H and lu  z 22 
_ le rpn ia  ub. r .  o koncesjonowaniu 
P ryw a tnych  przedsiębiorstw , p rzy - 
Sotownie fachowe do zawodu k u - 
Preckiego w ykazu je  się w łaśnie 
Przez przedłożenie zaświadczenia 
^Upieckiego In s ty tu tu  W iedzy Za­
wodowej.

O statn io w  ko łach samorządu gospo 
arczego podjęto koncepcję stworze- 

y,la specja lnych In s ty tu tó w  P rzem y- 
_‘0\vo-H andlowych. O pracowany pro 
“ ®Kt przew idu je , że In s ty tu ty  tak ie  
m ia łyby  zadanie prowadzenia prac 

sdawczych, program ow ych i szko 
•®ńia zawodowego oraz prac adm i 

lstraey jno -finansow ych . Prace ba 
aWcze obe jm ow a łyby m. in. analizę 
° rm  organ izacyjnych i  metod p rą - 

®y, s tru k tu ry  za trudn ien ia  itd.. oraz 
P lanowanie sieci szkół i  ku rsów  za 
Wodowych. Prace program owe i  
zkolen iowe po legałyby na opraco­

w yw an iu  p rogram ów  dla kursów , 
b lc jow an iu  i  prowadzen iu szkół i 
ursów oraz a kc ji w ydaw n icze j, 

m s tru kcy jn e j i  dydaktycznej.
ponadto p rogram y In s ty tu tu  prze 

W idują odczyty, pogadanki, w ysta ­

m un ikow ane bankom , obsługu ją­
cym  sekto r p ryw a tn y , k tó re  w  m ia  
rę możności zapewne zuży tku ją  je 
w  planach kw a rta ln ych .

Na m arginesie należy zauważyć, 
że m a te ria ł z tego zakresu, op ra ­
cowany przez W ydzia ł K oo rdyna­
c ji,  n iezby t w ie le  odbiega od sum 
rocznych, k tó re  na ten cel na od­
c in ku  sektora pryw atnego zostały 
przew idziane w  państw ow ym  p ia ­
n ie  k redy tow ym .

Dodać należy, że wspom niane 
ba nk i p rzepracow ują obecnie spra­
wę uproszczeń, u ła tw ie ń  i  przyśpie 
szeń z o ka z ji udzie lan ia  om aw ia­
nych k red y tó w  i  w  m ia rę  po trze­
by  k o n ta k tu ją  się w  tym  względzie 
z W ydzia łem  K oo rdynac ji. (v)

Ma dradze tle uporządkowania
kwalifikacji fachowych w kundlu

W  następstw ie czerwcowej Usta 
w y  o. Koncesjonowaniu H and lu  po­
w stała konieczność generalnego u 
porządkowania k w a lif ik a c ji w  sek­
torze p ryw a tnym . Zadanie to M in . 
Przem. i  H and lu  pow ie rzy ło  K u ­
pieckiem u In s ty tu to w i W iedzy Za­
wodowej.

In s ty tu t zam ierza realizować w y ­
znaczone w  tym  zakresie zadania 
poprzez doraźną akcję dokształca­
nia  kupców  i  p racow n ików  kup iec­
k ich  w  ram ach t. zw. kursów  k w a ­
lifikacy jnych ,, k tó ry c h  w y k ła d y  
p rzew idu ją  uzupe łn ien ie zasadni­
czych b raków  z  fachowej w iedzy 
kup ieckie j.

Ukończenie kursu  pozw oli na u -

zyskanie up raw n ien ia  do za jm ow a­
n ia  się hand lem  w  fo rm ie  dyp lo ­
m u kupieckiego.

D rug im  czynn ik iem  upowszech­
n ien ia  w iedzy fachowej będzie 
wprowadzenie wśród kup iectw a 
zorganizowanego czyte ln ic tw a , p rzy 
pomocy sieci b ib lio tek , sięgających 
do najn iższych kom órek organ iza­
cyjnych.

Wespół z in n y m i fo rm am i a kc ji 
dydaktyczne j, ja k  pokazy, w ys ta ­
w y, odczyty, w yc ieczk i itp . stanie 
się czyte ln ic tw o  potężnym  narzę­
dziem zarówno zawodowego, ja k  
i  ogólnego doskonalenia kupców .

(sb)

IBP wypłaca należność
z a  p r a c ą

Na zasadzie zawartego osta tn io 
porozum ienia Narodowy B ank Pol 
ski p rzy jm u je  do inkasa zaświad­
czenia, wydane przez okupacyjne 
w ładze angielskie Polakom, b. jeń ­
com w o jennym  w  Niemczech za p ra  
ce wykonane w  obozach jenieckich .

W ypła ta wspom nianych zaśw iad­
czeń przez N arodowy B ank Polski 
nastąpi po skon tro low an iu  len 
przez władze angielskie.

W zw iązku z powyższym Narodo­
w y  Bank Polski wzyw a w łaścic ie li 
tych zaświadczeń do złożenia ich 
w  ja k  na jkró tszym  te rm in ie  do in ­
kasa w  W ydziale Zagranicznym  w

JA N IN A  BRONIEWSKA . . .  _ r _  . . . . .  . . .

CZŁOWIEK, KTÓRY NIE M IM  SiĘ KULOM
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0  G E S I M S E  K Ä 8 0 L U  Ś W  E B C Z E W i K I M
Cena Zł. 40.—AäfiTEHifilY D3

Str 32
Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  w y k o n y w a n e  w  k o le jn o ś c i zg łoszeń. W n n z a w ą ,

® *6!ew ska 2 PKO -  1.9388, -  W ydawm ctwo W J*S* ÜW*

obozach
W arszawie, względnie w  n a jb liż ­
szym Oddziale p ro w in c jo na lnym  
Banku.

P rzy sk ładan iu  zaświadczeń nale­
ży podać adres, wskazany w  swoim  
czasie okupacy jnym  W ładzom A n ­
gie lskim , o ile  zaś adres ten został 
następnie zm ieniony, —  rów n ież  i  
adres obecny.

Kalendarzyk podatkowy
na m arzec

W m arcu rb. p ła tne są następują 
ce poda tk i bezpośrednie: do 7 bm. 
—  podatek od wynagrodzeń w yp ła  
conych w  lu tym , do 15 zaś — zalicz 
ka  miesięczna na poda tk i: dochodo 
w y  i obrotow y, obliczona na pod­
staw ie dokonanych ob ro tów  i  osią­
gn iętych dochodów w  m iesiącu po­
przednim .

Poza tym  p ła tne są poda tk i, na 
k tó re  poda tn icy o trzym a li decyzję 
w ym iarow ą z te rm inem  płatności 
w  m arcu  rb . oraz zaległości odroczo 
ne i  rozłożone na ra ty  z te rm inem  
p ła tności w  tym  m i es i  ecu.

H o lo w a n ia  c en  g ie łd y  z b o ż o w o -to warów®!
(w złotych za 100 kilogramów)

T O W  A B
Warszawa

l . I I I
Lub lin
27.11

Katowice
M I I

Łódź
2711

Pszenica . . . . 3.600-3.700 3.600 3.600 3.600
Ż y t o .......................... 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewną . - —
Jęczmień przemiałową 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Tęczmień browarniany — —
O w ie s .......................... 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Mieszanka pastewna . — - — —
G r i j k a .......................... — 4.000 — —
Proso grube . . . . — 4.000 — 3.500-3.790
Kukurydza . . . . — — — —
V?aka pszenna 80% — — — 5.900-6,000
Mąka pszenna 70% 6.300 6.500 6.100 6.000-6,300
Mąka żytnia 90% . . — — — —
Mąka żym ia 80% . . 3.550 3.650 3.600 3.200-3,550
Mąka ziemniaczana — — - —
Otręby pszenne 80% . 2.400-2.500 2.100-2.300 2.100-2 300 2.300-2.400
Otręby żytnie 90% . . 1.900-2 000 1.400-1 600 1.850-2 000 1.900-2X00
Otręby jęczmienne 1.700-1.900 1.400-1 600 1.850-1.950 1.900-2.000
Otręby owsiane . . - — — —
Piątki owsiane . . . — — — —
Otręby kukurydziane . - — — —
basza jęczmienna 65%. 4,600-4.800 4.400 4.400-4.600 w
Kasza jaglana. . . . — 6.800-7.000 — —

Kasza gryczana . . . — 10.500-11.000 — —
Pęczak .......................... — 4.000 — —
Groch polny . . . . — 5.200-5.500 — —
Groch V iktoria  . . . — 6.400-6 800 6.400-6.800 6.600-6 900
Groch „F o lger“  . » . — — — —
Groch pastew ny. . . — — — —
Fasoia biafa jad. , . — 6,100-6,600 — —
Fasola ko lorow a. . . — 5.300-5.600 4.700-5.000 5 300-6.000
Fasola mieszana . — — — —
Bohik . . . . . — 4,000-4,200 — —
W yka. . . . .  . . — 4.70!)-5.000 4.500-5.000 4.750-5.100
Pe! u s z k a ..................... — 4.700-5.000 4.500-5.000 4.750-5.100
Łubin żó łty  . . . . — 3.400-3,600 — —
Łubin s łodki . . . . — — — —
Łubin gorzki . . . 3,900-4.100 — — —
Łubin niebieski . . . — 3,000-3,400 —
Łubin odgoryczony 4,100-4,400 — — 4.200-4.400
S e r a d e la ..................... 5.400-5.300 4,800-5,200 4.800-5.100 4.800-5.000
Rzepak ozimy . . . 8.4)00-9.2 00 - 9 OOO-lO.Oot) 10 500-11.000
Rzepak jary . . . . 9.000-9.300 8.600-9,060 9,500-49,800
Rzepak przem ysłowy . — — -
Rzepik le tn i . . . . — — —
Siemię iniane . . . — 17.000-17 500 16,000-16,500 17,000-18.000
Siemię konopne. . . — 8.000-8.500 — —
Ln ia nka .......................... — — • — —

Mak nieb ieski do siewu — 18.000-20.00! — —
G o rc z y c a ..................... — 9.000-9.500 9.500-I0.50( 8.750-9.750
Inka rn a tka ..................... — — — —

Konicz. czerw, czyszcz. — — 42.000-48.00t 42.000-50,000
Konicz. biała czyszcz. — — — —

Koniczyna czerw, sur. — 28.000-34,006 — —

Koniczyna biała sur. — — — —

Koniczyna szwedzka '  — — — —

Nasiona buracz.past. . — mm

Nasiona buracz. ćwik!. — _

K m in ek . .  .  .  1 \  —  ~  ' —  :

Rzepa ścierniskowa 1 — — —

Tym otka . . . . 1.800-2,400 (MH

Nasiona ceb. żytawsk. 151 000 -  160.008
Nasiona b ru k w i .  .  . — _

Nasiona pom idorów . — o . —

F.sparseta nieiuszcz. - — — —

Makuch kokosouiy . — — —

Makuch ln iany .  .  . — 3.800-4.000 4 500-4.600 4.200-4.400
Makuch rzepakowy — 2.700-2.800 3.100-3.300 2.500-2.700
Śrut kokosowy .  .  • — — —

Śrut ln iany . . . — 2.900-3.100 — —

Śrut rzepakowy .  .  ■ — 2,200-2.400 — —

Śrut sojowy . . . . -4- . — — —

Olej ln iany . . . . 70,000-72,001 — — 70.000-71-00®
Olej rzepakowy raf. 12 000-33.001 — — 48.500
Pokost ln iany . . — — 75.000-77.000
Chmiel (50 kg) 1 gat. — — — —

Słoma żytnia tuzem . «— — — —

Słoma pras. żytnia. 750-800 850-950 700-800 700-800
Siano zw. iuZem — — •

Siano zw. prasowane . 950-1.0C0 1.050-1.150 1.000-1.250 850-950
Siano pras. n/noteckie - — —

Ziemniaki iadałne .  . 700-750 — — —

Ziemniaki przemysłowe — — — 650-700
Marchew jadalna .  . — — — —

K ap us ta .................... — - — —

Kapusta kiszona .  . — 1.800-2.000 — —

B u r a k i ........................................ - — — — —

Pietruszka . . . . . — — — —

Jabłka jadalne . .  . — — —

Jabłka przem. .  . — 6.000-9.000 — —

Jabłka zimowe I gat. — — —

Cebula . . . . . — 2.800-3.200

Tendencja: . . .  . | spokojna spokojna spokojna spokojne
Podąż ................................................. i - — *•

Ostatnie wyniki wpływów
% iyitifu podatku giu^lowep

Od początku a k c ji spłat należno­
ści z ty tu łu  podatku gruntowego w 
zbożu do dnia 1 stycznia rb. zebra­
no ogółem 396.688.503 ton w  p rze li­
czeniu na żyto.

W okresie p ierwszych dziesięciu

dn i stycznia rb . dostarczono
3.947.706 ton zboż.a.

W lu ty m  rb. do p u n k tó w  zsypu 
za pierwsze 10 dn i lu tego dostar* 
czono ponad 2 tys. ton  z ia rna.

Obrady Polsliego Kornstotu Żywnościowego
W W arszawie odbyło się drug ie  j terenowych, reg ionalne j gospodar- 

z ko le i p lenarne posiedzenie Pol- ! k i żywnością oraz szkolen iowo p ro * 
skiego K o m ite tu  Żywnościowego. | pagandową.
Obradom  przew odniczy ł w icem in . I W toku  dyskus ji b iorący ud z ia ł 
Z drow ia  d r Śztachelski. |w  obradach m in . A p ro w iza c ji L e -

Na posiedzeniu tym  ustalono pro j chowicz ośw iadczył, iż  rząd ocze- 
gram  prac K om ite tu , oraz reguła- ku je  od K o m ite tu  konkre tnych ' 
m in  i  podzia ł na poszczególne sek- j w n iosków , zwłaszcza zaś op in ii w  
cje. W yłon ione zostały 4 sekcje: | spraw ie lik w id a c ji ap row izac ji ra - 
no rm  w yżyw ien ia  ludności, badań i cjonowanej,

■<*,-S U -» i.< 5 v  *&. -> !, O, '*v - i* ^  -VMYTwm »PROBLEMY«
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Budujemy przemysł farmaceutyczny
\% T  niesłychanym trudzie zorganizowana „Labopharma“  
”  rozwija się stale; natrafia jednak na szereg oporów tak 

natury ogólnej, jak i trudności wewnętrznych, właściwych 
warunkom lokalnym zakładu.

Preparaty hormonowe otrzym uje się również n% drodze syntezy 
chemicznej. Oto jedna s sal syntezy.

Już w  początkow ym  okresie p ra ­
sy  „La bo pha rm y“  n iem a łym  zada­
n iem  by ło  prze łam anie niechęci, ja ­
ką  okazywało w ie le  czynn ików  na 
różnych szczeblach. Może u pod­
s taw  tego sceptycyzm u leżał roz­
m ach p ryw a tn e j przedsiębiorczości 
farm aceutyczne j, k tó re j n ie  na rę ­
kę by ło  powstaw anie p laców k i o 
w yraźnych  m ożliwościach kon ku ­
rency jnych , a może pokutow ało  
dawne nastaw ienie do rodzim ego 
przem ysłu farm aceutycznego, tra k ­
towanego zawsze z pob łaż liw ym  
lekceważeniem. T rudno  określić, co 
leżało u  podstaw zby t małego za­
in teresow ania , Labopharrąą“ , od­
b iło  się to jednak w y b itn ie  ju ż  na 
p ierw szych je j krokach  przede 
w szys tk im  z b raku  odpow iednio 
w ysok ich  funduszów  in w es tycy j­
nych. T rudności w  zakresie u rzą ­
dzeń i  ap a ra tu r rozw iązano na 
m ie jscu w łasnym i środkam i, tw o ­
rząc w  warsztacie m echanicznym  
wszystko, co było  możliwe.

U S P R A W N IE N IE  D O S T A W Y  
G R U C ZO ŁÓ W

Już od pierwszego m om entu roz­
poczęcia p ro d u k c ji s łabym  p u nk­
tem, zagrażającym  norm alnem u 
ro z w o jo w i „La bopha rm y“ , b y ły  n ie ­
regu larne dostawy surowca. „B acu - 
t i l “  n ie  b y ł wówczas jeszcze odpo­
w iedn io  zorganizowaną p laców ­
ką. D ostawy gruczołów  b y ły  n ie ­
regu larne i  n iewystarczające. W 
k ró tk im  jednak czasie na skutek 
odpow iedn ich starań „B a c u t il“  sta­
n ą ł na wysokości zadania, nie usu­
n ię to  na tom iast innych niedoma- 
gań, ja k  b ra ku  surowców  pom ocni­
czych i  rozpuszczalników. P rzyk ła ­
dem mogą być tu  e te ry  na ftow e 
niezbędne do syntezy progesteronu. 
Korespondencja w  te j spraw ie z 
przem ysłem  na fto w ym  ciągnęła się 
n i m n ie j n i w ięce j ty lk o  —  18 m ie ­
sięcy i  bez najm niejszego skutku. 
P rzem ysłow i na ftow em u nie  op ła­
ca się bow iem  produkow an ie  i  do­
starczanie „Labopha rm ie “  tych  ete­
rów . Tymczasem należałoby wziąć 
pod uwagę, iż dz ia ł progesteronu 
„L a b o p h a rm y“  rozw in ie  się szybko 
i  zapotrzebowanie na e te ry  będzie 
stale wzrastało. Narazie w ięc „L a ­
bopharm a“  w y tw a rza  sobie sama 
e te ry  naftowe. I  n ie  ty lk o  zresztą 
etery. Podobnie ma się rzecz z k w a ­
sem solnym. F abryka  nie  może o- i 
trzym ać 3 kg. czystego ch lo rku  so­

du. N ie  lep ie j jes t z In n y m i pó ł­
fab ryka tam i, ja k  tró jb ro m e k  fos­
fo ru , jodek i  brom ek e ty lu , chlore- 
tan  itp . D o tk liw ie  odczuwa się 
rów n ież  b ra k  odczynn ików  dla  la ­
bo ra to rium  kontro lnego. S ytuacja  te 
go rodza ju  w  żadnym  w ypadku  nie 
w p ły w a  na uspraw nien ie p ro du kc ji, 
a fachowcy, k tó rz y  w in n i za jm o­
wać się w łaściw ą p rodukc ją , absor­
bow an i są zaopatryw aniem  dzia łów  
w  surowce pomocnicze i  p ó łfa b ry ­
ka ty.

ZA MAŁO AMPUŁEK
N iem n ie j paradoksalną jest spra­

wa am pułek. Z „Latoopharm ą“  są­
s iaduje bezpośrednio Państwowa 
W ytw ó rn ia  Optyczna. W y tw ó rn ia  ta 
nie jest w  stanie zaopatrzyć „L a ­
bopharm y“  w  odpow iedn ią ilość 
am pułek, k tó rych  zapotrzebowanie 
na 1948 r. w ynos i 4 m ilio n y  sztuk. 
„Labopha rm a“  zmuszona jest w ięc 
do kupow ania  am pułek u  p rodu­
centów  p ryw a tnych . Na m arginesie 
w a rto  zaznaczyć, że k ie d y  PWO 
sprzedawała 1 Cm. sześć, szkła la ­
bora tory jnego po 7 zł., cena, po 
k tó re j dostarczali am p u łk i p ry w a tn i 
przedsięb iorcy nie przekraczała 3 zł. 
z groszami. N ajlepszym  w ięc roz­
w iązan iem  tego prob lem u by łoby 
stworzenie w  ram ach Zjednoczenia 
Farm aceutycznego am p u łka m i, k tó - 
rab y  p rze rab ia ła  szkło neutra lne 
dostarczone przez PWO, czy inne 

i zakłady. D zia ła lnością te j p laców ki 
¡m ożnaby objąć także, szkło labora- 
Ito ry jn e , z k tó ry m  są rów nież zw ią ­
zane poważne trudności.

To samo, jeże li chodzi o opako­
wanie. Z jednoczenie K artonaży  do­
starcza opaoUe~ań, k tó re  n ie  są na 
odpow iedn im  poziom ie, tak  pod 
względem  jakości, ja k  i este tyki 
wykończenia. Trzeba w iedzieć, iż 
opakowanie m im o że me stanow i o 
jakości leku, w  hand lu  farm aceu­
tycznym , ta k  zresztą ja k  i  w  każ­
dym  innym , posiada swoje znacze­
nie.

W  tym  m ie jscu w ró c im y  raz je ­
szcze do k w e s tii dys trybu c ji. W  
magazynach „La bo pha rm y“  , leży 
leków  na sumę około 60 m il. zł., 
w  tym  ponad 50 tysięcy s ło ików  
k rem u horm onalnego. K re m u  tego 
nie  dopuściło na ryne k  M in . Z dro ­
w ia , wychodząc z założenia, iż jest 
to lek, a w ięc m usi być daw kow a­
ny. P om ija jąc  fa k t, iż  w  w iększo- 
c i państw  krem  ten iost n iczym

Inn ym  ja k  kosm etykiem , w yda je  
nam  się dziwne, ja k  można by ło  
dopuścić do w yp rodukow an ia  cho­
ciażby ow ych 50 tys ięcy  s ło ików , 
bez uprzedniego zabezpieczenia zby 
tu.

FACHOW E,
I  wreszcie jeden z w ażnie jszych 

p rob lem ów  —  w y k w a lifik o w a n e  
kad ry . P aństw ow y P rzem ysł F a r­
m aceutyczny c ie rp i na b ra k  fa ­
chowców. Spośród załog i „Labo­
p h a rm y“ , liczące j b lisko  160 ludzi, 
w iększość nabyw ała  k w a lif ik a c je  
na m ie jscu. N ie w szystk ich  jednak 
można w yszko lić  w  zakładzie p ro ­
du kcy jn ym . B ra k  jest przede 
w szys tk im  chem ików -fa rm aceutów . 
Polska posiada tego rodza ju  fa ­
chowców, p ra cu ją  oni jednak czę­
ściowo w  przem yśle p ryw a tnym , 
częściowo w  aptekach, lu b  wreszcie 
w  zawodach nie  zw iązanych z fa r ­
m aceutyką. Powodem  tego jes t po­
ważna różn ica zarobków  w  po­
szczególnych dziedzinach. F arm a­
ceuta w  aptece zarabia trz y  lub  
cz tery  razy ty le  co w  zakładzie 
p ro du kcy jnym . P lanowana rozbu­
dowa przem ysłu  farm aceutycznego 
może być przeprowadzona jedyn ie  
pod w a run k iem  p rz y p ły w u  nowych 
w y k w a lifik o w a n y c h  sił, co nasuwa 
duże trudności. U p rzyw ile jo w a n ie  
jednego dz ia łu  przem ysłu  nie 
by łoby  wskazane w  c h w ili,  k ie ­
dy w szystkie  gałęzie przem ysłu 
sto ją  na stanow isku, iż  p o w in n y  
być z ra c ji swej rozbudow y u p rzy ­
w ile jow ane . W  w yp ad ku  przem ysłu 
farm aceutycznego w a rto b y  rozw a­
żyć, czy bardzie j słusznym  będzie 
trzym ać się dotychczasowej p o lity ­
k i  płac, im p o rtu ją c  za poważne su­
m y  lekars tw a , k tó re  m ożnaby p ro ­
dukow ać w  k ra ju , czy też stworzyć 
m om ent a trakcy jnośc i m a te ria ln e j 
d la  fachowców, k tó rz y  m og liby  
p rzyczyn ić  się do ożyw ien ia  k ra jo ­
w e j p ro d u k c ji farm aceutyczne j. — 
N iedopuszczalnym  jest, by in ż y n ie r 
chem ik  sta ł za ladą sk le p iku  fa r-  
b iarskiego, dlatego, że w  hand lu  
zarob i 20 tys. w ięcej, n iż  b io rąc u- 
dz ia ł w  p ro d u kc ji. Z d ru g ie j s tro ­
n y  społeczeństwo n ie  poto ponosi 
c iężary w ykszta łcen ia  inżyn ie ra  
chem ika, aby sprzedawał on m ydło.

Przed opuszczeniem fabryki le k  musi być poddany próbie che­
micznej oraz próbie na żywych or ganizmach (myszy, królików, świ­
nek morskich).

Produkcja walcowni w hucie »Kościuszko«
(m k) H u ta  „Kościuszko“ , należąca i skich, co w  rezu ltac ie  da ło  ogóle® 

do na jw iększych  w  Polsce zakła- 21,5 m iln . z ł oszczędności, 
dów, w ykona ła  w  r. 1947 p lan p ro - 2  poważnie jszych pom ysłów  i  W l 
d u k c y jn y  w  106,9 proc. Spośród na lazków  p ra cow n ikó w  tych w y1

n p n r iiilrn łr ir łłm l«  n n in t in lr .  -i , • -i_-—r\ .w yd z ia łów  p ro du kcy jnych  n a jw ię k ­
sze sukcesy osiągnęły wa lcow nie, 
w yko n u ją c  p lan w  a rtyku łach  go­
tow ych  w  116,3 proc.

A k c ja  oszczędnościowa obejm o­
w a ła  zb iórkę  m e ta li ko lorow ych, ło

dzia łów  w ym ien ić  należy: dopro- 
wadzenie to ru  norm alnego do agl«^ 
m erow ni, bez konieczności przebu­
dowy mostu, co pozw o liło  zaoszczę" 
dzić hucie 700 tys. zł, oraz produk­
cja  we w łasnym  zakresie elektro*

zysk k u lko w ych  oraz ulepszenia ; magnesów, co un iezależniło hutę 
techniczne, nadto zw iększenie w y -  ca łkow ic ie  od dostaw  zagranicz- 
trzym ałości sklep ień M artenów -1 nych.

Przemysł ciężki w Polsce
Po osta tn ie j reorgan izac ji w  prze 

m yślę m eta low ym  została u tw orzo­
na D yrekc ja  Ciężkiego Przem ysłu 
pod zarządem k tó re j pozostają o- 
becnie następujące zjednoczenia: 
Z jedn. Przem. Taboru  i  Sprzętu K o 
le jowego w  Poznaniu, Zjedn. 
Przem. K o tla rsk iego  w  K rako w ie , 
Z jedn. Przem. Maszynowego w  G li­
w icach oraz „M ostosta l“  w  Zabrzu.

Z jednoczenia te liczą łącznie 45

fa b ry k  i  za trudn ia ją  oko ło 50 tyś- 
p racow ników . P rodukc ja  tych  za- 
k ła dó w  ma cha rak te r g łów n ie  in ­
w estycy jny d la  wszystkich gałęzi 
przem ysłu w  Polsce ze szczególnym 
uw zględn ien iem  ko le jn ic tw a .

W c h w ili obecnej rozpoczęto od­
budowę dużych fa b ry k  w  E lb ląg11 
i Nysie, k tó re  za trudn ią  łącznie ok< 
10 tys. robo tn ików .

Rowy piec w hucie »Katarzyna«
, (ąm); W  hucie „K a ta rzyn a “  w  Sb , ró w k i miesięcznie. P rzy -.uruch<*

Rzecz jasna,'7 iż^niesposób 'jest lu d z i ' snowcu uruchom iono osta tn io nowo m ien iu  pieca w y ró ż n ili się p racow i
tych  ściągnąć przym usowo do za­
k ładów . D la  tych  jednak, k tó rzy  n ie  
rozum ie ją  swego obow iązku wobec 
zawodu i  wobec gospodarki na ro ­
dowej, możnaby stworzyć- w a run k i, 
k tó re  nie zmuszając ich  do po­
w ro tu  do zawodu, u tru d n ia ły b y  w y  
konyw an ie  innego. S ytuacja  w y ją t ­
kow a, wym aga w y ją tkow ych - de­
cyz ji. N ie w o lno  nam  bow iem  nie 
w yko rzystać k o n iu n k tu ry , jaka  pa­
nu je  na ry n k u  farm aceutycznym , 
n ie  ty lk o  k ra jo w ym , lecz i m iędzy­
narodow ym . (db)

w yrem ontow any w ie lk i piec. P ie r­
wszy spust su rów k i odby ł się przy 
udzia le  p rzedstaw ic ie li przem ysłu 
hutniczego, m ie jscow ych w ładz, 
Z w iązków  Zawodowych oraz całej 
załogi zakładu.

W  m yśl p lanu  now y w ie lk i piec 
produkow ać będzie 3 tys. ton su-

n icy : Kaczor i  Opałka, Radosz z* 
swoją brygadą, inż. La tou r, kier. 
O lesiński, k ie r. Kulesza oraz przeW . 
Rady Zak ł. Szymczyk.

C en tra lny  Zarząd Przem. H u t®  
przyzna ł do podzia łu wśród ro b o t 
n ik ó w  50 tys. z ł ty tu łe m  s p e c ja ln e j 
prem ii.

Śląska wzorcownia urządzeń ochronnych
powstaje w Bytomia

(am) Jak ju ż  donosiliśm y z in i ­
c ja ty w y  Śląsko -  Dąbrowskiego To

Przemysł metali nieżelaznych
preekrofcza produkcję przedwojenna

Aby lek odpowiadał wysokim wymogom, jakie mu się stawia, mu 
st być poddany szeregowi prób i badań. M . in. bada sie skrupulatnie 
Jałowość płynów i  ampułek.

(m k) Z jednoczenie Przem ysłu Me 
ta l i  N ieżelaznych w yko na ło  p lan  
p ro d u k c ji w  ro k u  ub. ilościow o w  
103,9 proc. Osiągnięcia produkcy jne  
i  techniczne tego przem ysłu świad 
czą o s ta łym  rozw o ju  w ytw órczości 
a r ty k u łó w  specja lnych z m e ta li ko ­
lo row ych , ja k  m iedzi, mosiądzu, alu 
m in iu m  itp .

D z ięk i wynalazczości i  ulepsze­
n iom  p rodukc ja  przekroczyła  w  r. 
1947 poziom przedw ojenny. W o- 
kresie od stycznia do g rudn ia  ub. r. 
p ro du kc ja  blach m iedzianych, m o­
siężnych i  a lum in io w ych  w zrosła  o 
38 proc., p rodukc ja  d ru tó w  z w y ­

m ienionych m e ta li o 12 proc. W 
dziale p ro d u k c ji -prętów osiągnięto 
72 proc. w zrostu  w  stosunku do pro 
d u k c ji przedw ojennej, w  p ro d u kc ji 
ru r  zaś 45 proc. Nadto dz ięk i zasto­
sow aniu nowej m etody przeróbki 
p lastycznej osiągnięto w ysok i po­
ziom w  p ro d u kc ji blach p la te row a­
nych.

Na odcinku gospodarki energe­
tycznej, ja k  rów n ież zużytkowania 
odpadków i up łyn n ie n ia  tzw. „m a r 
tw ych  zapasów“  uzyskano 118 m ilio  
nów  330.000 zł., p rzy  czym sama rea 
lizac ja  pom ysłów dała ponad 89 
m in . zł. oszczędności.

W trosce o bezpieczeństwo pracy
w przemyśle elektrotechnicznym

( li)  D n ia  19 lu tego rb . w  Czecho­
wicach, odbyła  się odpraw a referen 
tó w  technicznych re fe ra tów  bezpie 
czeństwa p racy podległych C en tra l­
nem u Zarządow i P rzem ysłu E le k tro  
technicznego, w  k tó re j w z ię li u -  
dz ia ł przedstaw icie le CZPEt. oraz 
około 20 re fe ren tów  zjednoczeń i  
fa b ry k  podległych CZPE1.

Tem atem  odpraw y b y ły  p ro je k ty  
1 p lany  pracy na ro k  1948, mające 
na celu reorganizację k ó ł bezpie­
czeństwa 1 h ig ie ny  pracy. W edług 
o k ó ln ik a  m in is te rs tw a  zakłady I  i 
I i- e j ka te go rii za trudn iać będą re ­
feren tów , k tó rzy  zajm ować się będą 
w yłącznie spraw am i bezpieczeń­
stwa.

W szystkie zakłady zostały w e­
zwane do współzawodnictwa w  
dziedzinie bezpieczeństwa pracy. Za 
k ład , k tó ry  wykaże na jm n ie jszą 
ilość w ypadków  i  najlepsze w y n ik i

nad podniesieniem  h ig ie ny  i  bez­
pieczeństwa pracy, o trzym a w  koń­
cu ro k u  1948 nagrodę pieniężną.

Celem uspraw nien ia  apara tu służ 
by bezpieczeństwa w  najb liższych 
m iesiącach uruchom ione będą k u r ­
sy branżowo-lokalne, na k tó rych  
będą się szkolić k ie ro w n icy  re fe ­
ra tó w  B H P  oraz ich zastępcy. Po­
nadto ko ła  B H P  muszą m ieć opraco 
w any p lan pracy i  p re lim in a rz  bud 
żetowy. P rzy  fab rykach  zorganizo 
wane zostaną ku rsy  B H P  dla k ie r. 
oddzia łów  fabrycznych, k tó rzy  rów  
nleż muszą czuwać nad w ykonyw a 
n ięm  przepisów BHP.

Sprawą isto tną jest kw estia  za­
pobiegania chorobom zawodowym  
przez in fo rm ow an ie  zjednoczeń o 
stanie zdrowotności załogi oraz an 
gazowanie na stanow iska lekarzy 
fabrycznych specja listów  w  dzie­
dz in ie  chorób zawodowych k tó rzy  
w spó łp racow aliby  a ko łam i BHP.

w arzystw a P rzy ja c ió ł N auk w  By* 
tom iu  powstaje na Ś ląsku placów* 
ka  m ająca na celu pogłębianie • 
rozpowszechnianie zagadnienia tecfr 
n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pr®" 
cy we w szystkich zakładach na te­
ren ie  Śląska. Stworzono kom ite t oi'J 
ganizacyjny, do k tórego weszu 
przedstaw icie le czołowych przem y" 
słów i  czynn ika  społecznego. Sied» 
bą p laców ki jest Bytom , ja k o  mi®" 
sto położone w  cen trum  ośrodka 
przemysłowego. Pełna nazwa 3eI 
brzm i :

Śląska W zorcow nia Urządzeń 
O chronnych Przem ysłowych i  P ° ' 
radn ia  Bezpieczeństwa i  H igien? 
Pracy .

W celu u trzym an ia  w spólnej my 
ś li ideologicznej, w zo rcow n ia  Śląsk® 
będzie uzgadnia ła pracę z wzorcoW 
nią urządzeń ochronnych i  p o ra d ® ®  
B. i  H . P. w  W arszawie, wzgl- na 
zlecenie odpow iednich w ładz zost® 
n ie  je j oddziałem.

W  okresie organ izacyjnym  wzÇr  
eownia będzie ro z w ija ła  sw oją ćw * 
łalność p rzy: Ins ty tu c ie  Naukowo* 
Badawczym  Przem ysłu Górnicze«®’ 
S tac ji R a tow n ic tw a Górniczego W 
B ytom iu , Państw. Technicum  w  By 
tom iu , oraz na teren ie n iektórych 
zakładów  przem ysłu hutniczego, 
niczego, chemicznego, maszynowe«0 
i  drzewnego.

Howy metal lekki
dla przemysłu samolotowego
N ow y stop m e ta li został wy«®** 

z iony w  labora toriach Zakładów 
„M on te ca tin i". S tanow i on mie«z®' 
n inę a lum in ium , cynku , m agnezie? 
oraz k ilk u  innych  rzadk ich  meta11’ 
ja k  np. cyrkon. N ow y stop zosta* 
nazwany „o ra k “ . W ytrzym ałość te'  
go m eta lu  w ynosi od 60 do 70 k«’ 
na m ilim e tr  kw adra tow y. N ow y ® * 
te r ia ł um oż liw i zmniejszenie W®« 
sam olotu •  15 proc. (zaw)
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gruzów
zapevnia eszczednsśei i karniej techniczne

p  °ważne rozważania na temat odgruzowania wykazały, że 
w  miastach, gdzie przewiduje się odbudowę o rozmiarach 

.lżonych do przedwojennych, koncepcja budowy nowego 
^Rasta obok zniszczonego nie wytrzymała kry tyk i i trzeźwej 

alkuJacji gospodarczej i technicznej. Jednym z elementów 
lej kalkulacji stał się sam gruz, który okazał się wartościo­
wym surowcem budowlanym.

Polska w  rezu ltac ie  m in ione j, w o j 
■ ^ pob iła  sm utny reko rd  zagfuzo 

anią rp iast w  prze liczeniu na 1 
Mieszkańca. •
w  , wi<?ceJ gruzów  posiadają, ja k  
wiadomo; Warszawa, W ro c ła w ’• i  
Gdańsk;

° H I  Z  JA K O  SU R O W IEC
M a t e r i a ł o w y  •

Usunięcie gruzu nastąpić może 
»o przez jego w yw iez ien ie  na 
zeznaczone ną ten cel wysypiska 
o przez ponowne zużytkowanie 

> bu<3owie, i ak’o Surowca m ateria - 
-wego przerobionego na piasek i  

czeń ceglany, względnie w  po- 
j  ®c* fa b ryka tó w : e lem entów bu- 
g_ Wlanych- gruzobetonowych, Sam 
Posob p ro d u k c ji może opierać się 
• w y ro b ie  elem entów z surowca 

lUcwego przez mechaniczne do 
m a te ria łó w  wiążących w  po 

t  M cem entu 1 wapna, lu b  też na 
cnnoiogicznei przeróbce gruzu, 
uzyskującej za pomocą odpowied- 
cb zabiegów uta jone własności 

j 0-ą^ ce m ia łu  ceglanego i  pozosta 
t v C* zaPra w  w  murze. Uzyskane 
S;,M sposobem zapraw y i  betony no 

nazwę wzbudzonych i, przyczy. 
j  do poważnych oszczędno

w  m ateria łach wiążących. 
łó S  • sposoby  w ykonan ia  materia, 
j -  . i  e lem entów gruzobetonowych 

aią swoje w ady i zalety. Sposób 
* ~ ry szy. iest szybszy, ła tw y  do na
So"1118. m u tempa i  cech dużej, ma 

.^e j p ro d u kc ji — zużywa nato 
jast znacznie w ięcej cementu, 

W|?e i  węgla.

dom ków doświadczalnych w ykony 
wanych wyłącznie; z m a te ria łów  i 
elem entów gruzowych różnych kon 
s tru kc ji.

K om is ja  gruzowa powołana przez 
M in ; 'O dbudow y p rzy  Ins ty tuc ie  
Badawczym B udow n ic tw a . rozpra 
cowuje wszechstronnie zagadnie 
nie w yzyskania gruzu, przeprowa 
dza próby labo ra to ry jne  i  p ra k ty ­
czne. Powstają nowe w y tw ó rn ie  
elem entów gruzowych wyposażone 
w  labo ra to ria  i  przeparzalnie. Na ra 
zie prace idą g łównie w  k ie run ku  
mechanicznej p rze róbk i ale monto 
w any jest rów nież p ierw szy zespół 
do p ro d u k c ji betonów wzbudzo­

nych. W  ro ku  1948 elem enty gruzo- 
betonowe masowo w e jdą na rynek 
i  wydane zostanie zarządzenie o 
częściowym przym usie stosowania 
m ate ria łów  i  elem entów gruzowych. 
Prowadzone są rów n ież  pe rtra k ta  
cje z ZSRR w  spraw ie  dostarczenia 
nam  kom p le tnych , w y tw ó rn i beto 
nów wzbudzonych. W krótce wyda 
ny zostanie spis z nom enkla turą  i 
cha rakte rystyką  elem entów gruzo 
betonowych, ja k ie  w in n o  się stoso 
wać przy p ro je k to w an iu  w  budów 
nic tw ie.

Skala zastosowania gruzowych 
m ate ria łów  jest bardzo szeroka, się 
ga od p iasku i  tłuczn ia, poprzez su 
che, gotowe zapraw y zw yk łe  i  szła 
chetne o przy jem nych ko lorach ce 
głę, b lok i, pustak i, elem enty gruzo 
we stropowe, do betonów różnej 
mocy i  ska li zastosowania. Prowa 
dzone są badania nad w yzyska­
niem  gruzów  jako szu tru  drogowe 
go pozostałych zapraw  w y ja ło w ić  
nych jako  nawozu rolniczego i  t. p.

IN Ż . K . T Y S Z K A

Kredyty pozaplanstre i s  Elląga
D la  a k c ji a k ty w iz a c ji re jonu  el­

bląskiego przyznano specjalne k re ­
dyty , poza Inw estyc jam i ob ję tym i 
ogólnym  planem  gospodarczym, Do 
da tkow y k re d y t w  wysokości 540 
m ilion ów  zł rozdzielono m iędzy za­
k ła d y  przem ysłowe, k tó rych  odbu­
dowa i  szybkie uruchom ien ie jest 
najniezbędniejsze zarówno, dla sa­
mego reg ionu ja k  1 dla zaplecza 
lu b  innych  gałęzi przem ysłowych. 
Z  w ym ien ione j sum y na potrzeby 
inw estycy jne  Zarządu M ie jskiego 
przeznaczono 110 m iln . zł, resztę 
zaś podzielono w  następujący spo­
sób: Fabryka  T u rb in  i  Maszyn Cięż 
k ich  o trzym a 248 m iln . z ł na cele 

I przem ysłowe i  50 m iln . na odbu- 
a • dowę i  rem ont m ieszkań pracow - 

| niczych; Fabryka  Maszyn i  Taboru 
W ykonyw an ie  betonów wzbudzo kolejowego 31 m iln . na cele prze­

m ysłowe i  3 na budow nictw o m ie ­
szkaniowe, Fabryka  W yrobów  M e­
ta low ych  10 m iln . i  3 m iln ., Pań­
stwowe ... W arsztaty Samochodowe 
na zabezpieczenie zabudowań fa ­
brycznych 13 m iln ,. oraz Fabryka 
K o n fe k c ji na zabezpieczenie zak ła ­
du i  urządzeń 13 m iln . i  2 m iln . na

j  -’eh jest na jbardz ie j ekonomiczne 
* Posiądą najniższe w skaźn ik i zu 

węgła, w ym aga natom iast 
R u d n e g o  i powolnego procesu pro
j, i e  wź^ędu~’ń a ' fńatą^ w yda j

■ b iegunowych 1 urządzeń gniotą 
ych. - Zasadnicza' część procesu tech 
oiogjczriego oparta jest na rozeie 
an iu  na m okro  m ia łu  na kołotokach 

G n io tow n ikach). Przecieranie jed 
?§o zarobku trw a  co na jm n ie j 5 

j. 1Iiut i  wydajność kołotOku półto 
.nowego hie  przekracza 2 m.

-ese.  ̂ na . godzinę. Założenie pro - 
P kcji na skałę przem ysłową w y 

tow f3 znSczneJ ilośc i ciężkich koło 
oraz pewnej ilośc i łamaczy.

Wy z y s k a n ie  g r u z u
ZA GRANICĄ

^  Z w ią zku  Radzieckim  i  w  Niem  
sprawa w yzyskan ia  gruzu 

3da przedm iotem  stud iów  i badań 
® ooratoryjnych jeszcze W okresie 

ojennym. Zw iązek Radziecki roz 
Począł masową eksploatację g ru z u '
Mz w  la tach 1943,44 z chw ilą  u - 

M nian ia oraz odbudowy zniszczo 
ych- p rz e z . N iem ców  m iast i  prze 

Mysłu. -
O lb rzym ie  potrzeby m ateria łow e 

ó!ui^Zane z żyw io łow ym  tempem 
obudowy w  Rosji, pom im o w zro 
M  P rod ukc ji m a te ria łó w  budow la 

. ych, nie mogą Znaleźć pełnego po 
ryc ia  w  bjeżącybh dostawach. Dla 

w  ZSRR dążono do totalnego 
yTzyskan ia  gruzu na m ie jscu przy 
M iń ifna lnym . zużyciu m ate ria łów  
uhążącycji, co w p łynę ło  na rozw ój 
P rodukc ji betonów, wzbudzonych.
' N iem cy, m ając po w o jn ie  poważ 
6 ilości sprzętu, ja k  ko p a rk i (ba 

yr 5ń, k o le jk i i  t. p., oraz dużo bez 
obótnej ludności poszły w  k ie ru n  
M USuwąnia gruzu na wysypiska,

*^ zy  częściowym  jedyn ie  przerabia 
-JP go przeważnie systemem me 
rflftn ićznym .

b u d u j e m y  z  g r u z u
W  Polsce w yzyskan iu  gruzu poś 

. - . “ bono "baczniejszą uwagę w  r. 
r ru ■ Namówiono m aszyny do prze 
s? °k i gruzu W S zw a jca rii, Czecho 

ow acji i  Ameryce.. W yprodukowa 
i° .  P ierwszy k ra jo w y  agregat o du 
? ł ! W ydajności p ro je k tu  inż. M i- 
s-Uł.owicza. Pow sta ł cały szereg do 
^o p a ły c h  pom ysłów  i  typó w  ele 

gruzobetonowych. W r.
rozpoczęto na dużą skalę ba 

!.Mie, oraz doświadczalne . budów 
'•iwo z e lem entów gruzowych. Po 

a now ym i dużym i ob iektam i w 
. ?rszawie prow adzi In s ty tu t B a , Ui,lc ł.
• aWczy B udow m ctw a żmudne do olsztyńskie o trzy ­
m a n ia  p rzy  budow ie szeregu W  r. ud.

Sprzedaż re m a m i»  poniemieckich
Z dniem  1 bm. p ryw a tne  przed­

siębiorstwa przem ysłowe mogą na ­
bywać surowce i  a r ty k u ły  z rem a­
nentów  poniem ieckich, zna jd u ją ­
cych się w  dyspozycji M in . Przem. 
i  Handlu.

Zezwolenia na zakup są w ydaw a­
ne po uzyskaniu o p in ii C entra lne­
go B iu ra  O brotu Maszynami.

P ierwszeństwo w  nabyw aniu po­
wyższych a rtyku łó w  będą m ia ły  
przedsiębiorstwa pryw atne , w y k o ­
nujące zam ówienia dla P rzem ysłu 
Państwowego.

Dotychczasowa akcja up łynn ian ia  
re m a n e n tó w ,. poniem ieckich p rzy ­

niosła państw u dochód w  w ysoko­
ści 2,5 m ilia rd a  zł.

N a jw iększym  popytem  w śród od­
biorców  państw ow ych cieszyły sję 
surowce p rodukcy jne , sta l narzę­
dziowa, oraz p ó łfa b ry k a ty  (łożyska 
ku lkow e , ś ruby itp.). N a jpow ażn ie j 
szym i i  na jcenn ie jsyzm i ob iek ta iń i, 
ob ję tym i akc ją  sprzedaży b y ły  s il­
n ik i spalinowe i  e lektryczne, części 
maszyn, a r ty k u ły  e lektro techniczne; 
ob rab ia rk i itp .

Pozostałe jeszcze do up łyn n ie n ia  
rem anenty poniem ieckie  przedsta­
w ia ją  wartość 3 5 m ilia rd a  z ł ,

Morze i  W ybrzeże

Połączenie portów Basenu Bałtyckiego
F irm a  G A L  zrea lizowała ostatn io 

zamierzone połączenia po łudn iow o- 
zachodnich, oraz częściowo pó łnoc­
nych po rtó w  Basenu Bałtyckiego. 
Począwszy od 1 bm. nastąpi O twar­
cie regu la rne j l in i i  żeglugowej, 
k tó rą  obsługiw ać będzie m otoro-

w iee „O ksyw ie “ . Stała trasa obej­
m u je  p o rty : G dynia, Szczecin, K o* 
pęnhaga, M alm ö, Göteborg, Oslo 
i  v ice—versa. M /s „O ksyw ie “  m ą 
Odwiedzać każdy z w ym ien ionych 
p o rtó w  co 23 dn i.

E|S »Tslimli« płynie do Chin
P olsk i S/S „T o b ru k “ , k tó ry  zna j­

dował się w  rem oncie, zóstał już 
przeho low any do po rtu , gdzie 
p rzy jm u je  ładunek żywności. Sta-odbudowę m ieszkań dla  pracow n i­

ków . *  Inw estyc je  przem ysłowe o- 
bejm ą w ięc  315 m iln . z ł a resztę 
tej sum y przeznaczono na rem ont
i  odbudowę mieszkań. W  całości , .
k re d y tu  dodatkowego udz ia ł bu- Duńscy specja liści  ̂ z dziedziny 
dow n ic tw a je s t . znacznie w ię kszy ,j technolog ii ryback ie j oraz kon - 
popa rty  inw estyc jam i Za'rządu M ie j j s tru k to rzy  maszyn, w yna lez ii now y

tek  odp łyn ie  w  podróż do p o rtó w ' 
chińskich. Jest to p ie rw szy  pow o­
jenny re js  polskiego s ta tku  do 
Chin.

Nowe msiosty przetwórstwa rębnego

skiego.
Poważny ośrodek przem ysłow y, 

ja k im  staje się E lb ląg m usi być do­
brze pow iązany lin ia m i kom u n ika -

sposób p ro d u k c ji t. zw. „P ressfish ' 
(ryby  prasowanej). Jest ona spo­
rządzana z f ile tó w  dorszowych, k tó  
re  zam iast zam rażania są odwad-

c y jn y m i z zapleczem i sąsiednim  n iane> lekko zasalane i  prasowane 
okręgiem  po rtow ym , a zwłaszcza w  , k o s tk i o wadze 175 gram ów, 
przem ysłem  budowy okrętów . Dla-1 k tó re  odpow iada ją 1 .cg gotowej do 
tego też jednym  z zasadniczych spożycia ryby . P ie rw szym  kra jem , 
w a run ków  rozw o ju  E lb ląga jest 
dalsza odbudowa m ostu w * Tczewie 
oraz bezpośredniej, na jkró tsze j dro 
g i ko łow e j, dającej dogodne połą­
czenie z Gdańskiem; co będzie zrea 
lizowane dzięki k red y to m  p lanu o-

k tó ry  p rzystąp i do masowej pro-- 
d u kc ji „P ressfis łTu“  jest N o rw e ­
gia.-

Jeśli now y a r ty k u ł zdobędzie 
m iejsce na ry n k u  m iędzynarodo­
wym , należałoby i  u nas za in te re ­
sować się tym  rodzajem  prze tw ór^ 
stwa rybnego,, co pozw o liłoby u lo­
kować ponad 40 ton  dorsza dzien­
n ie  w  postaci p ro d u k tu  n iew ym a- 
gającego specja lnych zabiegów.

39sulci »Fisicis« p ro M c fi kraTow@i
Przem ysł w ęg low y u d z ie lił w  

ub ieg łym  ro ku  zam ówień na p re fa - 
brykow ane dom ki drew n iane dw u 

® f  ’ P . . , p , , , ,  j in s ty tu c jo m : D oino-śląskiem u Z jed -
przys ępnie i a z e ju g ; sro ą i noczeniu P aństw ow ych Przedsię- 
dowej zniszczonych w o jną  kana łów . . .  /  ...
W ’ten sposób powstanie w ie lk i ze- b lp rs tw  B udow lanych we W roc ła -
spół pd ftowo-prżerńyS łow y, s tw a­
rza jący najlepsze w a ru n k i dla p ra ­
cy p o rtó w  i  stoczni. (K)

Brak siły pociągowej
w wo . olsztyńskim

Fachowcy ro ln icy , znający m ie j­
scowe w a ru n k i terenowe, oblicza­
ją , że po c a łko w itym  zasiedleniu 
w o j. olsztyńskiego ro ln ic tw o  tam ­
tejsze pow inno rozporządzać żywą 
siłą pociągową niem niejszą n iż  110 
tys. sztuk kon i roboczych. W zesta­
w ie n iu  z danym i n iem ieck im i, od- 
nonie pogłow ia kon i na tam te jszym  
terenie, liczba w ym ien iona  przez 
nas jest p ra w ie  o  50 proc. m n ie j­
sza _  w yró w na m y ją  w  ram ach za 
m ierzonej m echanizacji ro ln ic tw a  
Drzez odpow iednie zwiększenie licz 
by trak to ró w .

T rudno  jest dziś przew idzieć w  
ja k im  okresie czasu zapewnim y 
w o j. olsztyńskiem u idealne w a ru n ­
k i  pod względem  żyw e j i  mecha­
niczne j s iły  pociągowej. Faktem  
jest, że od c h w ili odzyskania n ie ­
podległości dużo zrobiono na ty m  
odcinku i  dużo ro b i sęi nadal. Jed­
nak obecna sytuacja jes t daleka je  
szcze do ideału. N isk ie  pogłow ie ko 
n i jest dziś poważną troską naszego 
ro ln ic tw a , a w o j. olsztyńskiego w  
szczególności. W edług przyb liżonych 
danych ro ln ic tw o  tamtejsze rozpo­
rządza w  c h w ili o(¿ęcnej ok. 62 tys. 
sztuk kon i —  łącznie z przychów ­
kiem . L iczę kon i roboczych określa 
się na ok. 56 tys. sztuk, z czego n ie  
w ięcej ja k  50 tys. sztuk przypada 
na drobną własność chłopską. Ten 
poważny b ra k  kon i m usim y łago­
dzić przez — po m ija jąc  tra k to ry  — 
częciowe w ykorzystan ie  bydła jako 
s iły  pociągowej,

m ało z dostaw zagranicznych 7.750 
sztuk kon i roboczych, w  r. b. ma 
otrzym ać n ie  m n ie j n iż  7 tys. sztuk 
kon i z tego samego źródła. P rzypu­
szczalnie większość tych kon i bę­
dzie przydzie lona resztówkom  i 
m a ją tkom  państw ow ym , k tó re  ma­
ją  wysoce niedostateczną ilość kon i 
roboczych. P rzy jąć w ięc  można, że 
90 tys. gospodarstw in dyw idu a ln ych  
— bo ty le  ich liczy  w o jew ództw o— 
podczas zbliża jące j się kam pan ii 
s iewnej, będzie rozporządzało ok. 
50 tys. sztuk. A  w ięc  b rak s iły  po- 
cięgowej, nawet po uw zględn ien iu  
s iły  roboczej k rów , będzie dość po­
kaźny. Można go określić  liczbą k i l  
kunastu tys ięcy kon i. Wobec tych  
b raków  ro la  tra k to ró w  staje się w y  
soce odpowiedzialna. W r. b. w o j. 
olsztyńskie m ia ło  otrzym ać 226 no­
w ych trak to ró w . Obecnie, ja k  się 
dow iadu jem y, nas tąp iły  pewne za­
sadnicze zm iany W poczet przyzna 
nego kon tyngentu  nowych maszyn 
w łączono 150 tys. sztuk tra k to ró w  
i i  c iągn ików , k tó re  m a ją  dostar­
czyć z własnego taboru  zarządu 
PN Z w  O lsztynie i  G iżycku. Maszy 
n y  te zna jdu ją  się obecnie w  re ­
moncie. Czas na jwyższy, by znalaz 
ły  się w  rękach uży tkow n ików . O 
trak to rzys tów  m a rtw i się W oje­
w ódzki Zarząd Samopomocy Chłop 
sk ie j w  O lsztynie.

T rudno  dziś z zestawienia wspo­
m n ianych liczb i  fa k tó w  wyciągać 
w n iosk i i  stawiać horoskopy co do 
w y n ik ó w  w iosennej kam p an ii siew

w iu  —  na dostawę dom ków  oraz 
C entra lnem u Zarządow i P rzem ysłu 
Drzewnego w  W arszaw ie —  na do­
stawę 25 dom ków. D o m k i polecono 
w ykonać ściśle w ed ług  w zo ru  f iń -  
sk ie g a  . , . , . ............

ne j na teren ie w o j. olsztyńskiego

Stan poB low i. b y « ,, r« « .,.« «  » ,  f »  ™ *«  S n S y t a l  J * ± !  
tn m te is z y m  terenie ocenia się na sprawność organizacyjna i stop,en
Ok 90 tys. sztuk w  tym  k ro w y  do j zastosowania pomocy sąsiedzkiej. 
ne _  ponad 56 tys. sztuk. W ja k ic h  (m il.)
rozm iarach znajdzie zastosowanie 
użycie bydła rogatego w  w iosen­
nych robotach polnych pokaże przy 
szłoć Znając ustosunkowanie się 
naszego chłopa, zwłaszcza Zabużan, 
do krow ich  zaprzęgów“ , me budu 
jem y na tym  zbyt w ie lk ich  na­
dziei.

Przetarg nieograniczony
Centra la  T eksty lna  ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie  

te rm inow e budynku  (paw ilonu detalicznych sklepów  wzorow ych) na 
terenie M iędzynarodow ych Targów  Poznańskich.

O tw arc ie  o fe rt odbędzie się w  dn iu  8. I I I .  1948 r. o godzinie 12-ej 
w  b iu rach  M iędzynarodow ych Targów  Poznańskich p rzy ul. M. Focha 
N r. 14 I I  p iętro, pokój N r. 24, gdzie też na jpóźn ie j do te j godziny na­
leży składać o fe rty .

W adium  przetargowe w  wysokości zł. 50.000 należy w p łac ić  na kon ­
to  C e n tra li T eksty lne j — H u rto w n ia  w  Poznaniu w  N arodow ym  Barn 
k u  Polsk im  O ddział w  Poznaniu i  doyyód w p ła ty  dołączyć do o fe rty .

P odk ładk i przetargowe — ja k  w a ru n k i szczegółowe przetargu, ko ­
sztorysy ślepe, dekla rac ję  w zór um owy, itp , o trzym ać można począw­
szy od dn ia 2. I I I .  1948 r, w  godzinach od 11 do 14-ej codziennie do 
dn ia  6. I I I .  48 r. w  biurze M iędzynarodow ych T argów  Poznańskich 
przy ul. M . Focha N r  14 I I  p ię tro  pokój n r  24 za zw rotem  kosztów w  
sumie zł. 300. Tamże udzielać się będzie szczegółowych w yjaśn ień .

Centra la  Teksty lna  zastrzega sobie w yb ó r oferenta, pow ierzen ie 
całości lub  części robót albo i  ca łkow ite  un ieważnienie przetargu ca- 

całości lu b  części robot albo i  ca łko  w ite  un ieważnienie prze ta rgu bez 
podania powodów. K r .  961-1

Ogłoszenie o przetargu 
nieograniczonym

Państwowe Zakłady Przem ysłu Bawełnianego N r. 7 w  Łodz i u l. 
K iliń sk ie g o  N r 228 ogłaszają p rze ta rg  n ieograniczony na w ykonan ie  
gruntow nego rem ontu dachów p ilastych nad salam i N r 2 i  3 na tere­
nie P.Z.P.B. N r 7 w  Łodzi przy ul. Senatorskiej N r  29-31-33. O tw arc ie  
o fe rt odbędzie się w  dn iu  11 marca 1948 r. o godz. 10-ej w  B iu rze  G łów ­
nym  przy ul. K iliń sk ie g o  228, gdzie od dn ia 1 m arca 1948 r . w  godz. 
od 8 do 13-ej można otrzym ać podk ładk i kosztorysowe.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „O fe rta  na w ykona­
nie  grutownego rem ontu dachów p ilas tych “  składać należy do dn ia 11 
m arca 1948 r. do godz. 10-ej w  B iurze Wydz. Ruchu przy ul. K il iń s k ie ­
go N r 228.

W adium  przetargowe w  wysokości 1 proc. w  papierach w artośc io­
w ych lu b  w  gotówce należy w p łac ić  do B.G.K. - Łódź, na kon to  F irm y  
N r  603 i k w it  dołączyć do oferty.

P.Z.P.B. N r 7 zastrzegają sobie praw o w yb o ru  oferenta, lu b  un ie­
ważnien ie  przetargu bez podania powodu. K r .  964-1

W „SIIUBTECE RSMAISln i POWiEŚCi“
zna jdz iesz na jle psze  u tw o ry  p isa rzy  p o ls k ic h  i  obcych. C ena  jednego  
to m ik u  Zł. 50 .-; w  p re nu m e ra c ie  z lecone j ZL 8 0 .- m ies ięczn ie  (za d w a  to ­
m ik i). P renum eratę p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzędy pocztow e. Kr. 020-0
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O d  caratu przez faszyzm  i  h it le ry zm  do  obcego im p e ria lizm u

Motywy wyroku skazującego
w procesie OP i NSZ

W yrok warszawskiego Wojsko wego Sądu Rejonowego, skazujący 
Stanisława Kasznicę i Lecha Ney mana na karę śmierci, a pozosta­
łych oskarżonych w procesie OP i N SZ —  na więzienie w  obszernych 
motywach przez Sąd ogłoszonych, stwierdza, że

T .ZW . „RUCH NA R O D O W Y“
W  POLSCE

od początku swego is tn ien ia  dzia 
ła ł w  interesie s ił w ie lk o k a p ita li­
stycznych — przed pierwszą w o j­
ną w idz ia ł w  caracie natura lnego 
sprzym ierzeńca w  walce o u jarzm ię  
n ie  ludu , w  okresie m iędzyw o jen­
nym  przez swój rzekomo ra d yka ln y  
od łam  ONR zb liży ł się z sanacją 
na t le  w a lk i z dem okracją naśladu­
ją c  ją  n iew oln iczo i  p rzyznając się 
do pokrew ieństw a ideowego z fa ­
szyzmem w łoskim , h iszpańskim , 
portuga lsk im , a naw et h it le ro w ­
skim .

Przed drugą w o jną  św iatow ą 
„ru c h  narodow y“  ro z b ija ł wiece ro  

• botnicze i  o rgan izow ał akcje an ty - 
s tra jkow e. K on tynua c ja  tego rodzą 
ju  postępowania

W  O KRESIE O K U PA C JI
doprow adziła  „obóz na rodow y“  

do zdrady, w yraża jące j się we 
w spółp racy z Gestapo, w  organizo 
w a n tu  „ t ró je k “  an tykom un is tycz­
nych, m ordow an iu  działaczy demo 
kra tycznych , w  te j liczb ie  inż. M a­
kow ieckiego, docenta W iderszala, 
p ro f. Handelsm ana i  K rahe lsk ie j.

Dalsze etapy zdrady po lsk ich  fa ­
szystów — to zwalczanie p a r ty ­
zan tk i A rm ii Ludo w e j i  w spółdzia 
łan ie  B rygady Ś w ię tokrzysk ie j z 
Gestapo i  a rm ią  n iem iecką oraz u - 
ko ronow an ie  te j dzia ła lności przez 
w yw ia d  W aw rzkow icza i  Toma,

Podobnie, ja k  n ieuchronną kon­
sekwencją ideologicznych założeń

P E Ł N IŁ A  O NA Ś W IA D O M IE
fu n k c ję  k ie ro w n ic z k i zagraniczne 

go p u n k tu  kon taktow ego organiza­
c j i  OP, pośrednicząc w  przekazyw a

Sąd na podstaw ie w y n ik ó w  przew o » iu  d.rogą o rgan izacyjną poczty i 
, „ , „  /  . y - ,  . , .r  dużych sum p ien iężnych w  dola-

du sądowego s tw ie rdz ił, ze Neym an /  am erykańskich o tr7vm anveh z 
Lech p rzeciw dzia ła ł w  czasie okupa rach  am erykańskich, o trzym anych z
c j i  a k c ji społeczeństwa polskiego, 
skierow anej p rzec iw ko  Niem com  
oraz wchodząc w  skład K o m ite tu  
Politycznego OP,

A K C E P TO W A Ł W SPÓŁPRACĘ
W Y W IA D U  NSZ Z  GESTAPO  

I  W S P Ó Ł D Z IA Ł A N IE  B R YG A D Y  
Ś W IĘ TO K R ZY S K IE J Z  N IE M C A ­

M I.

U dow odn iony został rów n ież  u- 
dz ia ł oskarżonego w  w yw iadz ie  
OP na rzecz obcych ośrodków.

, Odnośnie do Paszkiew icza, ska­
zanego na 15 la t w ięz ien ia , Sąd u - 
znał za ca łkow ic ie  udow odniony m. 
in . jego

U D Z IA Ł  W  A K C JI S ZPIEG O W ­
SKIEJ

i  za jm ow anie k ie rowniczego stano 
w iska  w  organizacjach OP i  NSZ.

Odnośnie do Żelazow skie j-S oko- 
ło w sk ie j, skazanej na 15 la t  w ięzie 
nia, Sąd s tw ie rd z ił, że

zagranicy.
Odnośnie do W andy Salskie j, ska 

zanej rów n ież na 10 la t w ięzienia, 
Sąd uznał za udow odnioną je j 

PR ZYN A LEŻN O ŚĆ  DO OP
oraz pe łn ien ie  przez n ią  fu n k c ji 

osobistej se k re ta rk i kom endanta 
głównego NSZ i  k ie ro w n ik a  OP —  
Kasznicy.

Odnośnie do Jastrzębskiego, k tó ­
ry  skazany został na 7 la t  w ięzienia, 
a po zastosowaniu am nestii na 3 i  
pó ł roku , Sąd uznał

Z A  U D O W O D N IO N Ą  POMOC,
ja ką  udzie la ł on  o rgan izac ji OP i  

NSZ, bez zdawania sobie spraw y, 
że udzie la pom ocy w  a k c ji szpie­
gowskie j.

Skazanym  przys ługu je  p raw o  zło 
żenią w  c iągu 7 dn i ska rg i re w iz y j 
nej do Najwyższego Sądu W ojsko­
wego. Skazani na śm ierć mogą po­
nadto  wnieść prośbę o łaskę do Pre 
zydenta R.P.

M in. Skrzeszewski
wsfM aaiiazysielstwa na Ziemiach Odzyskanych

W dn iu  2 bm. w  P oznan iu roz- —  pełne j powszechności nauczani®*
począł się p ierw szy sprawozdawczy 
zjazd Z N P  okręgu dolnośląskiego.

Na zjazd p rz y b y ł m in . Skrzeszew 
ski, k tó ry  naw o łu jąc  nauczyc ie l­
stwo do p racy nad zespoleniem 
Z iem  Odzyskanych, om ó w ił p lany 
na na jb liższą przyszłość w- zakre­
sie pe łnej rozbudow y szkoln ic tw a 
w  Polsce i na D o lnym  Śląsku.

N a jba rdz ie j pa lącym  probiem em , 
k tó ry  m usi być rozw iązany w  n a j­
b liższym  czasie, jest osiągnięcie — 
zwłaszcza na Z iem iach Zachodnich

k tó re  m usi ogarnąć całą m ło d z ii 
robotniczą i  chłopską.

M in is te r Skrzeszewski zapowi®* 
dz ia ł m. in ., że na jpóźnie j do li?®* 
br. przeprowadzone będą na Boi* 
nym  Śląsku masowe egzam in* 
sprawdzające poziom  w iedzy mł<^ 
dzieży we w szystk ich  typach szkól. 
M a to na celu u w ypu k len ie  istnie* 
jących jeszcze braków .

M in is te r zapow iedzia ł rów nież P® 
lepszenie b y tu  nauczycie lstwa P°’ * 
skiego.

W y c h o iu a n ie  fizyczne i sport

Sahotażyści reformy rolnej
przed sadem wojskowym w Warszawie

ira ńsk ie m u i W ładys ław ow i Bethe 
po lskiego" faszyzm u T ‘n ieodzow nym  i ™ w i, oskarżonym  o sabotowanie re

Jak  sygnalizow aliśm y w czo ra j w  I sposób w y ję ty  spod dz ia łan ia  re fo r
m y ro lne j.

O skarżeni do w in y  n ie  p rzyzna li 
się.

W w yjaśn ien iach  składanych Są­
dow i w  p ie rw szym  dn iu , osk. Ba-

W ojskow ym  Sądzie w  W arszaw ie 
rozpoczął się proces p rzeciw ko M a 
ria n o w i B arańskiem u, S tan is ław o­
w i Chm ielewskiem u, F e liksow i Sza

w a run k iem  u rzeczyw is tn ien ia  jego 
antydem okratycznych i  an tynarodo 
w ych  zamierzeń —  by ło  wejście w  
przym ierze z h itle ro w s k im i N iem ­
cami, ta k  następnym  etapem ko ­
niecznym  ł  w yp ływ a ją cym  log icz­
nie z rozw o ju  ‘ w ydarzeń było  
ZA P R ZE D A N IE  S IĘ  W  SŁUŻBĘ  

O BCYM  IM P E R IA L IZ M O M
! przejście na ich służbę po za­

kończeniu w o jny.
Odnośnie do Kaszn icy Sąd s tw ie r 

d z ił m. in ., że w  la tach w o jn y  dzia 
ła jąc  w  ram ach o rgan izac ji OP i  
NSZ, szedł na rękę okupacy jnym  
w ładzom  h itle ro w sk im  i  p rzec iw ­
dz ia ła ł a k c ji narodu polskiego, skie 
row anej p rzeciw ko okupantow i, o r 
ganizując m. in .
ZB R O D N IC ZE „TR Ó JK I A N T Y ­
K O M U N IS T Y C Z N E “ I  SĄDY KA P  

TURO W E,
k tó re  z lik w id o w a ły  ponad 100 

działaczy dem okra tycznych m. in . 
p ro f. M akow ieckiego i  d r  W idersza 
la Po w yzw o len iu  k ra ju  Kasznica 
p row adz ił działalność p rzeciw ko 
P aństw u Polskiem u, organ izu jąc 
sieć w yw iadow czą organ izac ji NSZ 
i  OP.

Odnośnie do Lecha Neymana,

fo rm y  ro ln e j
M a ria n  B arańsk i oskarżony jest 

o to, że w  la tach 1945— 1947 pełn iąc 
fu n k c ję  naczeln ika w yd z ia łu  p ra w  
nego W oj. U rzędu Ziem skiego w  
W arszawie, sabotował re fo rm ę  ro l­
ną, w y łącza jąc n iek tó re  m a ją tk i 
ziem skie spod re fo rm y  ro ln e j i  o - 
trzym a ł za to  od obszarn ików  oko­
ło  80.000 zł.

S tan is ław  C hm ie low ski radca 
p ra w n y  W oj. U rzędu Z iem skiego w  
W arszawie, oskarżony jest o w yda 
w anie  św iadom ie błędnych orze­
czeń praw nych, co do wyłączen ia 
spod dzia łan ia  re fo rm y  ro lne j sze­
regu m a ją tkó w  p ryw a tnych , podle 
gających re fo rm ie  za łapów k i, w y ­
noszące ok. 250-ciu tys. zł.

Osk. Szafrański, b y ły  nacze ln ik  
Wydz. A d m in is tra c ji w  M in is te r­
s tw ie  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R olnych, 
odpowiada za w ydaw anie bezpod­
stawnych orzeczeń, zarządzających 
w yłączenie k i lk u  m a ją tkó w  z iem ­
sk ich  spod dzia łan ia  re fo rm y.

W ładysław  Bether, ro ln ik  z G ró j 
ca pod W arszawą, oskarżony jest 
o u trud n ian ie  re a liza c ji re fo rm y  
ro ln e j przez sporządzenie fa łszyw ej 
um ow y kupna-sprzedaży m a ją tku  
„W ężow iec“ , k tó ry  m ia ł być w  ten

ra ń sk i j ta ra ł się wykazać, że orze­
czenia wyłączające pewne o b ie k ty  
spod re fo rm y  ro ln e j w yd aw a ł zgod 
n łe  z obow iązu jącym i przepisam i.

O „PUC HAR T A T R “
Z A K O P A N E  (tel. w ł.) D zis ia j

3 bm. rozpoczynają się w  Zakopa­
nem  m iędzynarodow e zawody n a r­
c ia rsk ie  o „P uchar T a tr “ . Z zapo­
w iedzianych zaw odników  zagranicz 
nych  p rzy je ch a li ty lk o  Jugosłow ia­
n ie  —  F inzgar i  Za logar (skoki) 
oraz M u le j i  Lu kan c  (komb. a lpe j­
ska).

P rog ram  zawodów, obe jm u je : 3-go 
m arca w  sali ho te lu  „M o rsk ie  O - 
ko “  o godz. 18 o tw a rc ie  zawodów, 
losowanie do poszczególnych konku  
re n c ji i  odprawę zaw odników
4 marca o godz. 12.01 s ta rt biegu 
zjazdowego mężczyzn ł  kob ie t na 
K asp row ym  W ierchu —  m eta na 
K a la tów kach , 5 m arca godz. 10.31 
—  s ta rt sla lom u kob ie t i  mężczyzn 
na K a la tów kach , 6 m arca godz. 
10.0 i —  s ta rt biegu 18 km  na sta­
d ion ie  na K ro k w i, 7 m arca godz. 
11.30 —  k o n ku rs  skoków  złożony, 
godz. 12.30 —  konku rs  skoków  o - 
tw a r ty  na K ro k w i, godz. 19.00 — 
zam knięcie zawodów.

P R R ZY G O TO W A N IA  P IŁ K A R Z Y  
DO M E C ZU  Z B U ŁG A R IĄ

Zarząd PZPN  postanow ił p rze­
prow adzić 2 mecze tren ingow e, k tó  
re  będą przygotow aniem  drużyny 
reprezentacyjne j na spotkanie P o l­
ska —  B u łg a ria  w  dn. 4 kw ie tn ia . 
Na tren ing i, k tó re  będą m ia ły  m ie j 
sce 18 m arca w  K ra k o w ie  i  24

Skazani na
za  m ndisiyctii

Na m ocy orzeczeń K o m is ji Spe- j 
c ja lne j skazani zosta li na dwa la ­
ta obozu p racy Z b ig n iew  N ieprze- 
ck i, ad m in is tra to r m a ją tk u  rolnego 
we W roc ław iu , k tó ry  system atycz­
nie przyw łaszczał sobie sum y uzy­
skane ze sprzedaży p ro d u k tó w  ro l­
nych.

Na ro k  obozu pracy skazany zo­
sta ł M acie j M orda, k ie ro w n ik  wydz. 
budow lanego Zjednoczonych Zakła 
dów H u tn iczych  w  P ieńsku (pow. 
Jelenia Góra), k tó ry  pob ie ra ł od 
m a js tró w  i  ro b o tn ik ó w  w y k o n u ją ­
cych rob o ty  akordowe, p ro w iz ję  od 
w yp łacanych im  należności.

Za up raw ian ie  p rzem ytu  a rty k u ­
łó w  żywnościowych skazani zosta li 
na ro k  obozu pracy: Ferdynand 
Jantz, S tan is ław  Kasprzak, szofer 
oraz Ire n a  P ią tek.

. N a 6 m iesięcy obozu p racy Józef 
Jeziorowski, re fe re n t spraw  zbożo- * 
w ych  oddzia łu  „Spo łem “ w  M iecho l

obóz prasy
g a s p o d a f C E ®
w ie za to, że zaniedbał zabezpie­
czenia m ąki, na skutek czego 6 i  
pół tony m ą k i u leg ło  zepsuciu oraz 
M a jle  A lfons, k ie ro w n ik  sklepu 
spółdzielczego w  B ron ie w ie  (woj. 
olsztyńskie), k tó ry  sprzedawał p ry ­
w a tn ym  h u rto w n io m  tow a ry , prze­
znaczone d la  detalicznej sprzedaży 
spółdzielczej.

Ponadto osadzono w  obozie p ra ­
cy k ilkadz ies ią t osób za p rodukc ję  
samogonu i  n ie lega lny garbunek 
skór.

Odpowiedzi Redakcji
F ab ryka  W yrobów  S z lifie rsk ich  

w  G rodzisku M azow ieckim .
K s iążkę  pt. „Technologia m e ta li- 

s z li f ie rk i“  nabyć można w  Spół­
dz ie ln i W ydaw nicze j „M e ta “  — K a 
tow ice, względnie w e  wszystkich 
w iększych księgarniach.

I m arca w  K atow icach k a p it3®
1 zw iązkow y PZPN  pow o ła ł n iżej W? 

m ien ionych zaw odników : .
Ja n ik  (Pogoń —  Kat.), Cędł®& 

B a rw ińsk i, Waśko, Parpan, GaiJ 
dzik, C isowski, Gracz, A lszer, Ci«* 
ś lik , Bobula, Sm ólski, B ia łas, S p^ 
dzieją, Baran, P rzyhe rka , Jabłoń* 
ski I I ,  Szczurek, Suszczyk, Jandu* 
da, W łodarczyk, S krom ny, Ju r0'1 
w icz, Cebula, Jan ik  (Rym er), G ru* 
ner (P iast G liw ice), F ile k  I, B 3* 
rański.

K R Z E P T O W S K I W Y G R Y W A  
S K O K I W  Z A K O P A N E M

ZA K O P A N E , 2.3 (tel. w ł.). W 
skonałych w a run kach  śniegowy®9 
i atm osferycznych rozegrany tu  
s ta ł na K ro k w i o tw a rty  konku1® 
skoków, k tó ry  b y ł próbą przed z®“  
wodam i o Puchar T a tr. W  zaW ^ 
dach w zię ło  udz ia ł 27 zawodników 
(bez St. Marusarza,, k tó ry  cszczę* 
dza się na zaw ody m iędzynarod0* 
w e). . .

N a jd łuższy skok w  konku rs ie  m 13“ 
K rzep tow sk i D an ie l, k tó ry  zdobi/2 
też zasłużenie pierwsze miejs®*" 
W śród ju n io ró w  najlepszym  by* 
F orteck i (H K N  —  Zakop.) maj«® 
skoki 45 i  53 m. z  notą 179. 

W y n ik i kon ku rsu  seniorów :
1) K rzep tow sk i D. (SNPTT) sk<* 

k i  54 i  64,5 rn. no ta 222, 2) K u la  *  
(SNPTT) 56 i  60 m. no ta  215.9*
3) Szeliga (H K N ) 55,5 i 60 m. 203,3*
4) Gąsienica-Józkowy (H K N ) 52,5 J
60 m. 200,6. 5) Gąsienicą-Sam®*
(W isła  —  Zakop.) 52,5 i  56.5 &  
196,6. ‘

W  K IL K U  W IE R S Z A C H

Czwórmecz bokserski w Łodzi. W  oW®
sie jub ileuszu  ŁK S , pięściarze tego 
bu zam ie rza ją  w końcu m a ja  zorgani&JT 
wać czwórmecz bokserski, w k tó rym  
źinie ud z ia ł czołowy k lu b  czeski, War vł 
i w arszaw ski Grochów. Czwórmecz 
w a łb y  się systemem pu nk tow ym  
z każdym “  i  w jednym  dn iu  rozegra^ 
b y ły b y  dwa spotkania. -

Rewanż P isa rsk i — K o lczyńsk i. W  
dzi przypuszczają , że po jedynek r a y Ł  
żowy w wadze średn ie j P is a rs k i— 
czy iisk i odbędzie sie dopiero w m aju 
w o lnym  pow ie trzu , w ram ach spotka11’ 
Ł K S  — Grochów, k tó ry  tym  razem 1 Ą 
stan ie rozegrany na mocy zaw arte j O1!*? 
dzy ty m i k lu b a m i um ow y w  W arszaw’ * 

Losowanie ro zg ryw ek  o puchar 
Odzyskanych. Na osta tn im  posiedzeń[ 
p ięciu  okręgów, b io rących  ud z ia ł ^  
g ryw ka ch  p iłk a rs k ic h  o „P u ch a r Zi&jJ 
O dzyskanych“ , u fu ndo w a ny  przez 
p rem iera  Gom ułkę, usta lono następU-lT^ 
te rm in a rz  spotkań d ru g ie j ru n d y : $.«> 
Szczecin —- Gdańsk i  O lsztyn Opole, 27;* 
Opole — Szczecin i W roc ław  — Olsz ty  ̂  
1.8. — Szczecin — W roc ław  i  Gdańsk 
O lsztyn. P rzypom inam y, że po 
szej rundzie  ro zg ryw ek  (jes ienne j) ^  S* 
b e li p row adz i W roc ław  przed Szczek 
nem.

Na. półkach ..C zyte ln ika“

Wznowienia i nowości
S tefan Żerom ski „P ism a“  t. V I ; 

f ..Syzyfowe prace“ ) str. 240 i  nota. i 
N akł. „C zy te ln ika “ .

„S yzyfow e prace“  są tą  pozycją ! 
Żerom sk;ego. k tó ra  budziła  od po­
czątku na jm n ie j . sprzeciw ów  ze 
s trony  ideolog icznych p rze c iw n i­
ków  autora i  n a jm n ie j zastrzeżeń 
ze strony konserw atyw ne j k ry ty k i.  
Pod względem  kom pozycy jnym  dość 
zw arta  — choć biegnie dw om a ró ­
w n o leg łym i to ram i —  posiada 
w szystk ie  za le ty  późniejszej prozy 
Żeromskiego,, bez je j s ty lis tycznych  
p rze jaskraw ień, owego „ponurego 
ba roku “ , k tó ry  jednych zachwyca, 
ą innych w łaśnie drażni

Książka ma dwa oblicza: jedno 
krzepiące pewnością, że każdy w y ­
s iłek  wroga zm ierza jący do znisz­
c z e n i polskości skończyć się m usi 
odw rotem  do pozvcu w yjśc iow e j, 
■'rugie rn® usta zacięte wolą uporu  
■ t r w a n i  ma wspólnego języ­
ka z carską Rosją, gdyż owocem 
ik ie g o  porozum ienia było  by ty lk o  
spodlenie — M ajewscy, W iechow ­
scy w  na jlepszym  razie radca So- 
m onow icz, k tó ry  bo i się własnego 
cienia.

A n ty ru s y fik a to rs tw o  Żerom skie-

■ go n ie  jest jednak ruso fob ią  —  w  
j znaczeniu pow iedzm y conradow ­

skim . Podobnie ja k  nie b y ł ruso fo - 
bem M ick iew icz, ani ludzie , k tó ­
rz y  w yp isa li na swoich sztanda­
rach: „Z a  wolność naszą i  w a ­
szą!"

Zresztą ta k ie  dom niem anie b y ło ­
by  co n a jm n ie j dziwne w  odniesie­
n iu  do pisarza, k tó ry  od początku 
do końca życia pozostawał pod prze 
m ożnym  u ro k ie m  w łaśn ie  l i te ra tu ­
ry  rosy jsk ie j. W  szerokim  w ach la ­
rzu  wzruszeń, k tó ry m i nas obda­
rza, odczuw am y przecie je j w ie w  
n iem a l wszędzie —  od liryczn ych  
p a r t i i „P rzep ió reczk i“  i  patosu 
, D um y o H e tm anie“  aż po „D zie je  
grzechu“  i „Px-zedwiośnie“ .

„S yzyfow e prace“  należą do ks ią  
żek, k tó re  się n ig d y  n ie  starzeją. 
Czasy carskie pam ię ta ją  przecie u 
nas ty lk o  ludz ie  po czterdziestce, 
szkołę apuchtinow ską —  p raw ie  
n ik t.  To cośmy p rzeży li za czasów 
osta tn ie j okupac ji było  zgoła inne. 
do rzeczy op isanych przez Żerom ­
skiego wcale mepodobne. A  m im o 
to „S yzyfow e prace“  pozostają 

w ciąż u lub ioną książką m łodych. 
Choćby naw e t n ie  rozu m ie li orze-

m ian duchowych M arc inka  B oro­
wicza, przecie podśw iadom ie czu­
ją ich prawdziwość.

A  ukazuje się on naszym oczom 
w  coraz to inne j postaci. I  każde 
w cie len ie  zdaje się być zaprzecze­
n iem  poprzedniego. Rozegzaltowa- 
n y  m o d litw ą  chłopczyna ju tro  z 
sztubackim  zacie trzew ien iem  bę­
dzie g ro m ił „po m ido rów “  i  w y p i­
syw a ł z łoś liw e bredn ie o w łasne j 
ojczyźnie. A le  z ły  sen p ierzchn ie  
bez śladu za p ie rw szym  zetknięć 
ciem się z Polską Walczącą, k tó re j 
reprezentantem  jest tu  Zyg ie r. A  
potem  tenże B orow icz spotka w  
ciem nym  zau łku  swego „złego 
ducha“  —  nauczycie la  M a jew sk ie ­
go i  spierze go b ry ła m i z b ło ta  
na kwaśne jab łko , w  ten ch łop ię­
co bezpośredni sposób dając same­
m u sobie ostateczne św iadectwo 
swego duchowego przeobrażenia: 
„T yś  m n ie  chcia ł uczynić do sie­
bie  podobnym... Masz renegacie, 
masz szpiegu!...“

N iebezpieczny zak rę t w  w ycho­
w an iu  M a rc inka  zostaje szczęśliwie 
przebyty.

Stefan Żerom ski „P ism a " t. V I I I  
(„Ludz ie  bezdom ni")  s tr. 371 i  nota. 
N akł. „C z y te ln ik a “ .

„Lu dz ie  bezdom ni“  są, w  prze­
c iw ieńs tw ie  do poprzedniej pozycji, 
jedną z tych  książek Żeromskiego, 
k tó re  w y w o ły w a ły  ( i w y w o łu ją  n * -

dal) na jw ięce j rozbieżnych sądów. 
A  odnosi się to  zarówno do osoby 
głównego bohatera, ja k  i  do w a r­
tości samej książk i.

A le  zarazem „L u d z ie  bezdom ni“  
należą już do żelaznych pozycji pó l 
skie j l i te ra tu ry  i  n ie  je s t naszym 
zadaniem  ani pow tarzan ie  podręcz­
n iko w ych  kom una łów  o te j książce, 
ani ty m  bardzie j odbrązowyw anie 
je j. Zresztą ro b iło  to ju ż  z upodo­
baniem  w ie lu  m a lkon ten tów , z p a ­
ru  pokoleń, k tó re  w ych ow a ły  się 
na Żerom skim .

Zgadzamy się zresztą z n im i (dla 
świętego pokoju), że porów nanie 
Judym a z jego ibsenowskim  p ro ­
to typem  w ypada raczej na korzyść 
„W roga lu d u “ . B ohater Żerom skie­
go obdarzony bow iem  został przez 
autora szeregiem re k w iz y tó w  ko n ­
cepcyjn ie . zbędnych a obliczonych 
raczej na e fekt, k tó re , po p rze m i­
n ięc iu  m ody na „żeromszczyznę“ , 
rażą już nas na tle  św ietne j zresztą 
ks iążk i swą k rz y k liw ą  patetyczno- 
ścią.

A le  jeże li po rów nam y ro lę  spo­
łeczną sztuk i Ibsena a „L u d z i bez­
dom nych“ , to s tw ie rdz im y —  p rz y ­
n a jm n ie j na po lsk im  gruncie  —  że 
książka Żeromskiego, z je j p rze m i­
ja jącym i e fektam i i  n iep rzem ija ­
jącym  p ięknem  m yśli, w y w a rła  na 
m łodzież w p ły w  bez porów nania 
w iększy, pa tro n u ją c  n ie jednem u

rie łu , ba rdz ie j owocnem u w  
ach n iż czyny samego Judynj 
aś duchow y udz ia ł doktora-tu* > 
:a w  ksz ta łto w an iu  się P0} ^ 1 
is ty tu c ji p ro fila k tyczn ych , h ig1® ^  
racy i  budow n ic tw a m ieszkań 1 
otniczych jest najlepszym  
iem prze łom owej ro l i „Ludzi^ be „ 
om nych“  w  dziejach po lsk ie j 29 
i społecznej u  progu niepo® 
ości. e(
N igdy  bow iem  jeszcze w  IłaS.: !j 
te ra tu rze  nie  by ła  z rów ną Pa $ 
y k rz y k iw a n a  straszna prawda 
ędzy, w yzysku  i  poniżeniu ®* 
deka przez człow ieka. . ^

Pola G o/aw iczyńska „D om  na s"  . 
le", powieść (d la  dzieci, co /A  
om inię te w  ty tu le ), s tr. 160. N 
C zyteln ika". ^
M ój ośm io le tn i syn,, po PrzeF„i- 

m iu  „D om u na S karp ie“ , o ^ 1.8 *, 
ry ł: „T a tus iu , jaka fa jna  
a!" To zdanie cenionego (Pr I . gj  
tnie) k ry ty k a  umieszczam tu  
łasnych kom entarzy. . 5$
W  każdym  raz ie  książka > . 
rasz liw ie  budująca. Podrzuć 
sdstępnie przez rodziców  syn°  ,< 
Ibo córce ( „w  w ieku  kry tyczny1 
—12 lat.) może zdziałać, że P°c ^  
la  ich porzuci la lkę , pałasz 
Jbawę w  „czarnego lu da “ , a 
:e się do ob ieran ia ziemni®* ^  
N ie  ręczę, że ta k  zrobi, ale ^  

i spróbować. .clÜ
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M g m ó u r ź ą -
* e: „Posiedzenie Rady z udzia łem  

młodzieży m usi być w  pewnym  
ensie posiedzeniem wzorowym , po- 

^ą d e k  dzienny pow in ien  być prze­
myślany, w n iosk i uzgodnione, na - 
j®  Wszystko zaś dyskusja rzeczowa 

spokojna, a rad n i przygotow ani 
•p zabierania głosu“ . T ak napisał 
Ieaen z porannych dz ienników  sto- 
Ęcznych o osta tn im , bardzo burz- 
Wyrn j  bardzo chaotycznym  posie- 
zeniu jednej z D zie ln icow ych Rad 

o ifr ° ^ ow ych W arszawy. Zbiegiem  
koliczności na posiedzenie to przy 
yła liczn ie  m łodzież szkolna. O 
, r ażeniu, jak ie  w yn ios ła  z posie- 

: ?.enia —  lep ie j n ie  m ów ić. Naszym 
L tinak zdaniem posiedzenie Rady 

jest p rem ierą  tea tra lną  z góry

Dziś kruszarki jutro maszyny drukarskie
Na terenie przyszłego »Domu Słowa Polskiego«

. hie
^yreżyserow aną dla m łodocianych 

Jdzów. Spokojna i rzeczowa dy- 
kusja w inna  obow iązywać radnych

k a w s Z e, n ie  ty lk o  wówczas, k ie -
na obrady przychodzi jakaś szko 

2 stołeczna. Radni po w in n i być 
^ a w s z e  przygotow ani do zabie- 

hia głosu. W przeciw nym  w y-
adlcu niech go w  ogóle n ie  zabie­

g i1?- J eśli dzie je się n iek iedy ina- 
^  1 —  c ie rp i na tym  bardzo cało­
ksz ta łt p rac Rady, bez względu na 
n,’ i_ 5 zy obradom  przys łuchuje się 
Ł ^ lic z n o ś ć . czy nie.

Wzdłuż u licy  Tow arow e j ciągnie 
się wysoki m ur, będący n ie jako 
przedłużeniem  ru in  fa b ry k i Bor- 
m an i Schwede. M u r skręca w  u li 
cę Prostą, potem biegnie wzdłuż 
M iedzianej i  S rebrnej, gdzie znów 
łączy się z ru ina m i te j fab ryk i. 
Tak samo za czasów okupacji od­
cięto od W arszawy dzielnicę żydów 
ską. Teren, odcięty niegdyś prżez 

j  Niem ców z myślą skazania go na 
j zagładę, m yśm y odgrodzili teraz 
| po to, aby na n im  zbudować w ie lk i 
| kom pleks gmachów Dom u Słowa 

Polskiego.
W ALKA Z GRUZEM

W ydzielony teren obejm uje prze 
strzeń 12,5 hektarów . Do dziś jesz­
cze leży tu  około 200 tys. m tr. sześć, 
gruzu. Przez bram y wzniesione 
przy w y lo tach u lic  przetacza się 
co dzień czterokro tn ie  120 fu rm a ­
nek, przy czym każda zabiera od 
1 do 1,5 m tr. sześć, gruzu. K u rsu ­
jące bez przerw y samochody ciężą 
row e w  znacznej mierze przyczynia 
ją  się do szybszego oczyszczenia 
terenu. W yw iezionym  stąd gruzem 
zem w ype łn ia  się g lin ia n k i leżące 
na peryferiach stolicy.

W zdłuż u licy  Proste i ułożono lin ię  
k o le jk i w ąskotorowej, po k tó re j
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T ak będzie w yg ląda ł Dom Słowa Polskiego

Wystawa sztoki jugosłowiańskiej
.,JJhi.a 8 bm . odbędzie się w  M u- 
j_,bni N arodow ym  otw arc ie  w ie l- 

. w ys taw y m alarstw a, rzeźby i 
. af ik i  jugosłow iańskie j X IX  i  X X  

. leku. W ystawa obejm ie około 350 
j ®c na jw yb itn ie jszych  p lastyków  

£oslowiańskich,, m. in. z okresu

w o jn y  Narodowo -  W yzwoleńczej 
oraz okresu dzisiejszego.

W  zw iązku z o tw arc iem  w ystaw y 
przybędzie do W arszawy delega­
cja jugosłow iańskiego K om ite tu  do 
Spraw  S ztuk i z Ivo  Andriczem , pre 
zesem Z w iązku  L ite ra tó w  Jugosło­
w iańsk ich  na czele.

B9 æi.é w
O d e  z v î?

ieun,8 vJz’ 17.35 w sa li odczytow ej M u­
n ia k  - i '0<Io,'yoa'0 (Al._ 3 M a ja  13) _ w ra -

Pii , 6S0 P t  „F iz y k a  podstawą poste- 
let,n n ik i“ .

I iw s ire z ?

SC i sin
PALLADIOM (Złota 7/9): „Wieczna 

Ewa“, pocz. 11, 13, 15, 17, 19 i 21.
7 . -  - - -------  PO LO N IA  (MarszalkowsKa 56): „M e t-

■ t>- e* y to w  popu la rnych  Polskiego ezyi nj w j ej  życ iu “ , pocz. 13, 15.30. i 
*ho\va-;1Zyczu,es°  odezyt Pro f- L - So'  20.30 dla Zw. Zaw. o 18-ej.

STYLOW I? (M arszałkow ska 112): 
„T a jem n iczy n iezna jom y“  pocz. seans. 
12.15, 14.30, 10.45, 21.30. D la Zw. Zaw. o

'^A K T U A L N O Ś C I Nr. 1 (M arsza łkow ­
ska 112): o g-odz. 11 P rogram  nr. 16.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „P od e jrze ­
nie“  f i lm  prod. am eryk., pocz. 13. 15, 17, 
21, dla Zw. Zaw. 19- . . . . .  ,,,

SYR EN A i Praca. Inżyn ie rska  i I ■ 
„M iło ść  na leka rs tw o“ . . . „

TĘC ZA (Suzina 4): „C a rn e  K łam ie  , 
seans. 15, 17, 21 i dla Zw. Zaw. 19.

A KTU ALN O ŚC I N r. 2 (Inżyn ie rska  *> 
o godz. 13 P rogram  nr. 5.

k /%  M O
W  (ln lu  S bm. (środa) usłyszym y m. In. 

następujące audycje :

" * ! * ,  19 w  nowej sa li St. Rady Na- 
ski «ul. C lim ie lna 7) w ieczór au to r- 
"«b .I„)e ty  K . I .  Gałczyńskiego. A u to r  z 

H . Ładosza odczyta szereg 
” 2a 2 mulącego sic ukazać tom u pt. 

«arowana D orożka“ .

«Î UZK
W v n tn w v

NARO DO W E: W ystaw a Cze-
vvRokiej Urbanistyki f  Budowni-

Łok Y n^ rZ*W  K lubu  M łodych A rty s tó w  1 Nań- 
b il.  K ró lew ska is) wystawa 

, w ojennych z okresu 1910-45 
M aiia ław a S trzem ińskiego, oraz w y- 
k«5w „  rysunków  g ru p y  warsz. p las ty - 

OOwoczesnych. Wstęp bezpłatny.

:, i T e a ! i r v

r^w jw ra d o m ile r P«??u^ioweVtl2.15i2,,Z

' J g ^ T R  P O L S K I (K aras ia  2): o godz.

sia *8 1 ? Ti ROZM AITOŚCI (M arszalkow - 
T P a r r s r o d z .  19 „C h o ry  z u ro je n ia “ . 

a gna K P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 31):
. TR A ,,ł' ëUiOWU .

ft0d2 J R  M A Ł Y  (M arszałkowska 81): o 
T P a -UL ..świerszcz za kom inem “ .

59): „ 1R  .POW SZECHNY (Zamojskiego

18.15 „Noce gn iew u'
R M A Ł Y  (M 
* „Świerszcz 
R POWSZES

ï ] ïu ~ . ,ro<3z. 19-ej ,
l s Sfl I ?  NOW Y (Puław ska 36): o godz. 
- T fr A’£ l omkowy kapelusz“ .
Ig j.'-A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotow-ka 

f u “ -? 0* -  19-ej „M a r ia  S tu a rt" .
69). A l  a ,  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 

19 -M aż i żona" .T edry  
’ •Mag (Szwedzka 2): godz. 19

G l i i î ! '  B u t te r f ly " .
W c i^ IW l îü  , K ró lew ska 13): „O nliw ąT 
o ] ,  a«nle L il ip i i tń w " .  w niedz. i świętą 

łp s - n J  15-ej. w dni powszednie o 1.'
„WH01IELEK WARSZAWSKI 

* 0d, “ b luw sku 8): „Z jazd  g w ia z d 1 P««- 
f p .  17.15 i 19.15.

3?)TR.  '«MCCI,. WARSZAWY— ‘»LIPA. I WftłlPWA ' • _
°. ffodz. 12-ej „D o k to r D o litt ie

Í ? Í CA  (K on opn ick ie ! tí): o crodz.. 19*ei 
^  «malone“ .

— reportaż 
‘ „ Is to t;

— pog. 14.00 
osłow ia iiskie

H S o T B a ś r o  w ędru jące j C yzie" Mucho 
wisko. 16.40 „N a jp iękn ie jsze  opery — 

Straszny D w ór“ . 17.00 „M e lod ie  ope. 
” b7.Y?f?“ r / „ i „ t „ i  17.45 R. U. L. „ K r a j

m ikro ionera po K ra ju  .  Ï  * i
K oncert d la m łodzieży. 13.40 „M o ta  po i- 
sk ie i gospodarki p lanow ej — POS-, 14.WJ 
Współczesne p ieśn i Jugosłow iańskie .

re tkow e“  (p ły ty )- 17.45 R. 
i e iudz le ". 18.00 Lekcja  jeżyka  ro s y j­
skiego 18-16 Aud. rozryw kow a. 19.00 
A ud «Ho wojeka- 1?.30 -.W ieczorna Sere­
nada". 20.0(1 Dz. w ieczorny. 21.00 Aud. 
rtion ińow ska . 21.20 „Z  życia B u łg a r ii1 . 
2f.5()P S krzynka  Ogólna. 22.00 Muz. leska

S S f J & n  5 T 1.*“ 'w ił?  ¿ S ffi

p„m »,.ó lna 14 30 „P o rozm aw ia jm y“  aud. 
d la  dziech 16 00 Dz. popołudniow y. 16.35 
P oradn ik  językow y. 16.50 „Z  pomocą 
y  n o r 17.00 K once rt muz. po-
sa'? <L'iiVi 17 45 B. U. L. „E liz a  Orzcszko. 
P1il? Tn,®Jkn n i o każdego coś m iłego“ .18.00 „D la  każdego

„R am oty i Ramotk:_ opowiadanie.
£ 2  i j r w ^ n r i L M

A -łv s tv  BeJirii*kiei?o Francois k o -
CO w y A r  ty  ^  ^  ' dusze“  słuch owi sk o.
CA  AnH 1oIegie > >no ine“ . 23-00 Ostatnie

36.35 Muz le ^ a .S k PKt; V M  W.erazo
S e ” : - % « , .  20.00 Dz.
“ “eczoruy. 20.50 Muz. popularna.

w kró tce potoczą się w ózk i nałado 
wane gruzem. M a te ria ły  te będą 
wywożone w  k ie ru n k u  północnym , 
na tereny przeznaczone pod zie­
leńce. Po zasypaniu do łów  p iw n icz  
nych z gruzu usypie się wzniesie­
nia, a na to zsypisko gruzów  zwie 
zie się następnie około 50 tys. m tr. 
sześć, ziem i, w ydobyte j z w yko ­
pów pod fundam enty i  tunel, i na 
te j ziem i założy się pas zieleńców, 
k tó ry m i oko li się p lac obecnych ro  
bót. D z ięk i tem u zaoszczędzi się 
około 200 m il. zł. na wywózce g ru  
zu fu rm ankam i.

CO ZROBIĆ 
Z MIESZKAŃCAMI

Zanim  wytyczono teren i  przeka 
zano go „Czyte ln ikow i"* pod budo 
wę Domu Słowa Polskiego, w  oca 
la łych wśród ru in  kam ienicach zdą 
żyło osiedlić się około 2.500 miesz­
kańców. W y ło n ił się tru d n y  do roz 
w iązania prob lem  co zrob ić z ty m i 
mieszkańcami, by n ie  pozbawić ich 
dachu nad głową. N ie m ając inne­
go w y jśc ia  „C zy te ln ik " w ybudo­
w a ł p rzy  ul. Opaczewskiej 6 nowo 
czesnych baraków, do k tó rych  już  
przeniosło się około 300 m ieszkań 
ców te j dzieln icy. N ie wszyscy lo ­
ka to rzy  muszą zgodzić się na prze 
n ies ie n ie ,. is tn ie je  bowiem  druga 
m ożliwość —  uzyskanie od „Czytel 
n ika “  ekw iw a len tu  w  gotówce. W y 
sokość ekw iw a len tu  ustala kom isja  
mieszana. Ludność pobierająca 
przew idziane przez no rm y k w o ty  
może otrzym ać przez M ie jsk i W y­
dzia ł K w a te run kow y  p rzydzia ły  
lo k a li nadających się do odbudo­
w y  w  innych  dzielnicach m iasta, W 
tym  W ypadku m ieszkańcom terenu 
położonego w  pobliżu P I K az im ie ­
rza W ielkiego przys ługuje p ie rw ­
szeństwo w  o trzym an iu  przydzia łu.

NA TERENIE ROBÓT
Z trudem  przeciskamy się na 

p lac robót rozb ió rkow ych , k tó ry  
je s t dosłownie zatarasowany fu r ­
m ankam i i  samochodami ciężaro­
w ym i. N ic  to  ju ż  n ie  p rzy­
pom ina dawnego w yg lądu  te j 
dzieln icy. Idz iem y w  k ie ru n k u  pla 
cu, .po tyka jąc  się o s tw ardn ia łe  ko 
łe in y , oszołom ieni tempem, og łu­
szeni naw o ływ aniam i, brnąc przez 
tum any kurzu. Na roz leg łym  placu 
zagłusza wszystko zg rzy t 3 czyn­
nych kruszarek, w a rko t buldożera 
i  m o tru  6-cio tonowej kopaczki. 
Obok pośpiesznie wykańcza się 
m ontaż jeszcze dwóch kruszarek. 
Pięć tych  maszyn przem iele około 
6 tys, m tr. sześć, gruzu, z którego 
w ykona się m a te ria ły  budowlane, 
mające posłużyć na ok ładz iny  przy 
szłych gmachów i  na stropy budyń 
ków. O lb rzym i bu ldożer wzrusza 
zw a ły gruzu, rozgarn ia  go i  odrzu­
ca na boki. Kopaczka na razie nie 
kopie lecz s ta low ym i szczękami 
zgarn ia  gruz unosi go w  górę i  la  
du je  na stojące w  pob liżu  p la tfo r  
m y samochodów.

Prócz fu rm anów  I  k ie row ców  na 
teren ie robót pracuje stale około 
150 robotn ików . Ic h  p racy zawdzię 
cza się to, że przestrzeń potrzebna 
do pierwszego etapu robót została 
ju ż  odgruzowana w  60 proc. Co 
pew ien czas rozlegają się detona­
cje. To przy pomocy m ateria łów  
w ybuchow ych rozsadza się resztk i 
elem entów daw nej h a li targowej.

PROGRAM 
NA ROK BIEŻĄCY

W  czasie tegorocznego sezonu bu 
dowlanego zostaną zakończone 
w szystkie prace przygotowawcze, a 
w ięc przede w szystk im  zostanie o- 
czyszczony teren pod budowę. W 
zakresie robó t budow lanych prze­
w id u je  się wzniesienie przed koń­
cem roku  ha l p rodukcy jnych  (d ru -

M E G A N

m m m

Maja w sakpalcie
Dotychczas nie zabierałem, w

1«
ka rn i) o łącznej kubaturze. 160 tys. 
m tr. sześć., czy li ty le , ils  zaw iera 
gmach BG K. Następnie, a raczej 
jednocześnie postępować będzie bu .1 Dotychczas nie zabierałem  w  te j 
dowa tunelu , k tó ry  zostanie przebi niesmacznej spraw ie głosu, bo nie  
ty  pod jezdnią u licy  Towarowej, chciałem  w  dobie ogólnego entuzjaz  
Tu robo ty  będą rów na ły  się prze- w #  wypow iadać się negatyw nie. 
b ic iu  trasy W—Z. Tą drogą u z y s k a 1 Cała afera nie zdawała się z re- 
się połączenie z bocznicą ko le jow ą sztą dotyczyć m nie  osobiście —  
i  tędy będą dostarczane wszystkie (g w szystkie no rm y  i  reko rdy . Czy 
surowce potrzebne dla zakładów . mogłem przewidzieć, że działalność 
gra ficznych Domu Słowa Polskie- tych w ie low arszta iow ych dw ustu- 
go. Prócz tego zostaną w  ro ku  bie procentowców prow adzi do ka ta -
żącym wybudowane garaże dla sa 
mochodów.

Plale p rodukcyjne będą m ia ły  
dachy oszklone (św ie tlik i), do k tó ­
rych  budowy elem entów żelaznych 
dostarczą śląskie zakłady przem y­
słowe.

— Jakie sum y pochłonie budowa 
te j o lb rzym ie j fa b ry k i słowa d ru ­
kowanego?

—  N ie  licząc kosztów odgruzowa­
nia, robót ziemnych, zieleńców i 
p a rku  maszynowego (wyposażenia

stro fy , k tó ra  dotkn ie  m nie w  aż tak  
bolesny i  in ty m n y  sposób?

Spodziewałem się raczej wszyst­
kiego innego.

Tymczasem w  czasie wyścigu
pracy w łókn ia rze  w y k rę c ili ty le  

m ateria łów , że u b ra li w  nie  calu 
Polskę.

N iew inna zabawa we współza­
w odn ictw o przyn iosła  nieoczekiwa­
nie p rz y k ry  rezu lta t. Wszyscy są 
dziś ub ran i — tak czy inaczej, le-

zakładów  w  najnowocześniejsze ma p ie j czy gorzej, ale kom pletn ie.
szyny produkcyjne) koszty budowy 
pochłoną 1,2 m ilia rd a  złotych.

—  A  ile  czasu zajm ie budowa ca 
lości?

— W  planach przew idz iany jest 
okres 5 lat.- Wszystko jednak zale­
ży od w ie lu  okoliczności, a przede 
w szystk im  od zmechanizowania 
pracy, i  jeże li na te j drodze nie na 
potkam y n ieprzew idzianych tru d ­
ności, ukończenia w szystkich ro ­
bót możemy się spodziewać o w ie 
le wcześniej —  m ów i inżyn ie r, u - 
nosząc głowę znad zawalonego pla 
nam i i  planszam i b iu rka . KeR

Do tego stopnia kom ple tn ie , że 
rozebrana kobieta raz i ju ż  n ie  ty l ­
ko na u licy, ale nawet na ilu s tra ­
c ji.

Od trzech więc tygodn i w  „S zp il­
kach“  K a ja  Berezowska rysu je  ze 
szlochem w  piersiach ubrane ko­
biety.

A  ja  straciłem  jedną z n iew ie lu  
przyjem ności.

A  życie straciło  blask.
Do k itu  z ta k im  wyścigiem  p ra ­

cy. Niech go grom  spali!
M EG AN

Niedokończona nltca
czeka na chodnik i jezdnie

Jeszcze w  ub. ro ku  nastąpiło prze 
bic ie  u liczk i łączącej N ow y Ś w ia t 
z B racką  na ty łach  budynku B an­
k u  Gospodarstwa K rajowego. Prze­
b ic ie  te j u lic z k i było  rzeczą ważną, 
ponieważ z w iosną nastąpi zam­
kn ięc ie  ruch u  kołowego (za w y ­
ją tk ie m  tram w a jów ) na A l. S iko r­
skiego na odcinku od B rack ie j do 
Nowego Św iatu. W -ten -sposób ca­
ły  ruch  k o ło w y  z m ostu P on ia tow ­
skiego odbywać się będzie w  k ie ­
ru n k u  zachodnim  przez nowo prze­

b itą  ulicę. Do te j po ry  jednak u - 
liczka  ta n ie  została doprowadzona 
do porządku. N aw ierzchn ia je j jest 
wyższa od naw ie rzchn i sąsiednich 
u lic . N ie ułożono tu  an i jezdni, 
ani chodników . Jeśli do w iosny 
robo ty  te n ie  zostaną w ykonane —  
w  oko licach skrzyżowania Nowego 
Ś w ia tu  i  A l>4 Sikorskiego, w y s t a ­
n ie  niebezpieczny „k o re k “  k o m u n i­
kacy jny, zmuszający pojazdy do da 
lek ich  objazdów zamkniętego od­
cinka A l. Sikorskiego.

Termin rejestracji psów
Starostwa W arszawskie przypo­

m inają, że te rm in  re je s tra c ji psów 
up ływ a 16 bm. W  razie niezgłosze- 
n ia  posiadania psów stosowane bę­
dą grzyw ny.

Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 
Oddziału Warszawskiego

W niedzielę, dn. 14 bm. w  lo k a ­
lu  Szkoły D z ienn ika rsk ie j p rzy  ul. 
Rozbrat 44a o godz. 10-ej w  p ie rw ­
szym te rm in ie  i  10.30 w  d rug im  
te rm in ie  odbędzie się doroczne w a l 
ne zebranie O ddziału W arszawskie­
go Z w ią rk u  Zawodowego D z ienn i­
ka rzy  RP.

Na porządku dziennym  spraw o­
zdanie z  działa lności za okres od > 
m a ja  1947 r . do 1.III.1948 r . oraz 
w yb o ry  nowych w ładz.

F A B R Y K A  PO RCELANY TE C H N IC ZN E J „ELEKTRO PO RCELANA“ 
W  BRZEZINCE, KO ŁO  M Y S ŁO W IC

---------  ogłasza --------- -

przetarci nieograniczony
na wykonanie stropu żelbetonowego w ie lkości 200 m. kw .

In form acje , rysu n k i oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można w  b iu ­
rze fa b ry k i w  Brzezince w  godzinach urzędowych.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach składać należy pod w ym ien io ­
nym  adresem do dn ia  15 m arca 1948 r. K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt na­
stąp i tegoż dn ia  o godz. 11-ej. W adium  na wym ienione rob o ty  w  w y ł.  
1,5 proc. sum y oferowanej należy wpłacać do kasy fab ryk i.

Zastrzega się praw o dowolnego w yboru  lu b  unieważnienia, prze­
targu, bez podania przyczyn oraz ponoszenia ja k ichko lw iek  odszkodo­
wań. K r .  952-1

SEKCJA TE C H N IC ZN A  TJBEZ P IE C Z A L N I 
W  W ARSZAW IE

ogłasza

SPOŁECZNEJ

p r z e ta r g  n ie o g r a n ic z o n y
na dostarczenie:

1. Z b io rn ika  na benzynę >o pojemn. 10.000 l i t r . ;
2. D ystrybu to ra  (stacja benzynowa) z liczn ik iem ;

3. K om p le tu  węża spustowego w raz z k ranam i oraz m ate ria łam i po­
m ocniczym i ja k  ru roc iąg i i  t. p.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach na bezfirm ow ej kopercie z na­
pisem „O fe rta  na dostawę sprzętu s tac ji benzynowej“  należy składać 
do sk rzyn k i o fe rtow ej Sekcji Technicznej Ubezpieczalni Społecznej 
pok. N r. 320, w  W arszawie, Czerniakowska 231, do dn ia 6 m arca 48 r.t 
godz. 10-ej rano.

Sekcja Techniczna zastrzega sobie prawo:
1. Dowolnego w yboru  oferenta bez względu na cenę.
2. Częściowego skorzystan ia z ofe rty .
3. U niew ażnien ia przetargu w  części lu b  całości bez podania p rzy­

czyn i  ponoszenia ja k ich ko lw ie k  odszkodowań. K r. 940-0

Ogłoszenie o przetargu
Państwowa Roszarnia L n u  i  K onop i w  Radwanicach (daw nie j 

W iesin) pow  G łogów ogłasza P rzetarg N ieograniczony na wykonanie, 
maszyn p rodukcy jnych  i  ins ta lac ji e lektrycznych a m ianow icie:

a. T u rb in y  do prze róbk i słomy ln ian e j syst. Baucha,
b. T u rb in y  do przeróbki słomy ln iane j syst. Küchenm eister.
c. P a k u la rk i do przerobu słomy ln iane j syst. E trich ,
d. P a ku la rk i do przerobu słomy ln iane j syst. E trich ,
c. Częściowy rem ont in s ta la c ji e lektrycznych.

W ym ienione prace w in n y  być wykonane w  kolejności, wskazanej 
przez K ie row n ic tw o  Roszarni.

Ślepe kosztorysy, w a ru n k i składania o fe rt i  wszelkie in fo rm ac je  o- 
trzym ać można w  K ie ro w n ic tw ie  Roszarni w  Radwanicach.

O tw arcie  o fe rt nastąpi w  dn iu  10 marca 1948 r. w  kance la rii Ro­
szarni w  Radwanicach pow. Głogów o godz. 10-ej.

K ie row n ic tw o  Roszarni zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  
oferenta podzia łu robót pomiędzy k i lk u  oferentów  i  unieważnienia 
przetargu bez obow iązku podania powodów. K r. 966-1

K ie row n ik  Roszarni
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głów nych księgowych  
K S I Ę G O W Y C H  
I N S P E K T O R Ó W
ze znajomością k s i ę g o m o ś c i

R E F E R E N T Ó W
do u iy d z i a ló u t  f a c h o w y c h

)DZENIE do OM ÓW IENIA.
trzyjm uje Wydzia ł  Personalny Centrali 
odzi, uł. Piotrkowska Nr. 37, front I I  p. 
- 1 2 .  Kr 946-0

zatrudni natychmiast
w L o d z i  i In n y c h  
w o j e w ó d z t w a c h !

|
Z g ł o s z e n i a  
Tekstylnej in Ł 
u; godz. od 10

Zawiadomienie

ELEKTRYCZNE r ę c z n e  W IE R T A R K I 
ELEKTRYCZNE r ę c z n e  S Z L IF IE R K I 
ELEKTRYCZNE r ę c z n e  ŚRUBOKRĘTY 

WYTWORNICE ACETYLENOWE 
URZĄDZENIA SPAWALNICZE 

SZCZELIWO azbestowe, konopne i bawełniane 
MASZYNY DO OBRÓBKI  DRZEWA

oraz narzędzia wszelkiego rodzaju i artyku­
ły techniczne dla ku id  ego przemysłu.

Ha Wasze konkretne zapytania, c! pinie służymy ofertami.

OSTRWIĄ
S P Ö L K A  E K S P O R T O W A

O S T R A V A  I, MŁYŃSKA 5, teł. 2 3 - 9 7  
C Z E C H O S Ł O W A C J A

PAŃ S TW O W A  F A B R Y K A  CH EM IC ZN O  - F A R M A C E U TY C ZN Ą  
W JE LE N IE J GÓRZE

Poszukuje do działu syntetycznego pod Jelenią Górą

MAGISTRA lub INŻYNIERA CHEMII
W ymagana duża p raktyka , specjalność w  syntezie organicznej, 
oraz um iejętność posługiwania się fachową lite ra tu rą  niemiecką.

W ynagrodzenie ryczałtowe. M ieszkanie zapewnione 
Zgłoszenia z odpisami świadectw. Państwowa Fabryka Chem i­
czno -  Farmaceutyczna, Jelenia Góra - Osiedle Robotnicze 44;46

K r. 965-1

O G Ł O S Z E N I E
o re jes trac ji akcy j P ierwszej K ra jo w e j F ab ryk i M anom etrów, Term o­
m etrów  i P rzyrządów Labo ra to ry jnych  „H e n ryk  Neuman“  Sp. Akc.

we W łocław ku
Podajemy do publicznej wiadomości, iż zgodnie z dekretem  z dnia 

3 lutego 1947 r. o re jes trac ji i um arzaniu n iek tó rych  dokum entów  na 
okaziciela, em itowanych przed dniem  1 września 1939 r. (Dz. U.R.P. 
N r  22, poz. 83), przeprowadzam y re jestrac ję  i ostemplowanie em ito -* 
wanych przed dniem  1. września 1939 r. akeyj naszych na okaziciela, 
a w  dn iu tym  nieprzedawm onych. ,

Rejestrację w  K ra ju  przeprowadzam y wyłącznie w  naszym biurze 
we W łocławku, ul, 20-go Stycznia N r 21, Rejestracja trw ać  będzie do
3. IV, 1948 r. włącznie. Rejestrację akcy j na okaziciela, będących w  po­
siadaniu osób zamieszkałych zagranicą przeprowadzają polskie urzędy 
konsularne.

Dokum enty podlegające re jes trac ji, nieostemplowane przed u p ły ­
wem te rm inu  re jes trac ji, tracą moc prawną.

W rów ne j mierze z posiadaczami, obowiązani są do re jestrow ania 
.dokum entów, stanowiących podstawę re jes trac ji, ich dżierżyciele.

Podstawę re jestram i stanowią: 1) o ryg ina ły  dokum entów  na oka­
ziciela i ich d u p lik a ty ,.2) prawom ocne postanowienia sądów po lskich ; 
o um orzeniu dokum entów  na okazic ie la oraz 3) zaświadczenia in s ty - : 
tu c ji, zw iązków  samorządu te ry to r i alnego i  gospodarczego, zakładów { 
ubezpieczeń społecznych, P.Z.U.W. oraz urzędów i wszelkiego ro d z a ju : 
osób p raw nych prawa publicznego o utraceniu W okresie od dn ia  I-g o  
września 1930 r. tych dokum entów na okaziciela, które zna jdow ały się 
w  ich posiadaniu lub dzierżaw ieniu w  c h w ili u tra ty . R e jestrac ji nie pod- ? 
legają kupony. ' i

Zgłoszenia u tra ty  dokum entu w  przypadku, gdy nie można podać 
isto tnych znamion utraconego dokum entu, przew idziane w  art. 19 po­
wołanego dektre tu, może być dokonane ty lk o  u nas.

Pow ołanym  dekretem  z dnia 3 lutego 1947 r. zostało unorm owane 
rów nież postępowanie um orzeniowe w  odniesieniu do utraconych do­
kum entów  na okaziciela, em itowanych przed dniem  1 września 1939 r. 
Wszczęcie postępowania umorzeniowego w  odniesieniu do tych doku­
m entów w inno  nastąpić przed up ływ em  term inu re jes trac ji. W łaści­
w ym  do przeprowadzenia sądowego postępowania umorzeniowego u tra ­
conych dokum entów  na okaziciela ..jest Sąd G rdzki we W łocławku.

Bliższych in fo rm acy j o przeprowadzeniu re jes trac ji oraz o tryb ie  
sądowego postępowania umarzającego dokum enty na okazic ie la udzie­
la b iu ro  nasze we W łocław ku, uł. 20-go Stycznia N r 21.

Pierwsza K ra jo w a  Fabryka  M anom etrów, Term om etrów  
i  P rzyrządów  La bo ra to ry jnych  „H e n ry k  Neuman“  S. A. 

we W łocław ku
Kr. 954-1 K u ra to r Spó łk i (—) D Y O N IZ Y  S ZTU C K I

O W Y N I K i J  k o n k u r s u
NA ZNAK PRZEMYSŁU METALOWEGO

Sąd K onkursow y po rozpatrzen iu . zgłoszonych prac i po 
stw ierdzeniu, że żadna praca nie odpowiada w  pe łn i tem atow i 
konkursow em u — przyznaje pracy N r. 20 — 1 nagrodę;

„  N r. 6 — I I  
„  N r. 3 i N r. 21-a — dwie

równorzędne I I I  nagrody z podziałem  p ien iędzy przeznaczonych 
na III_ c ią  nagrodę, pracy Nr. 21 — w yróżnien ie  za interesującą 
koncepcję ideową.

Po rozpieczętowaniu kopert, stw ierdzono, że prace N r. 20 w yko ­
nał ob. W nuk B ron is ław , prace N r. 6 — Stępień K azim ierz, prace 
Nr. 3 — Izdebski Ju lian , prace N r. 21a — Pągowski Stefan.

A u to rom  prac nienagrodzonych wyznacza się te rm in  30-dnio- 
w y do odbioru prac. K r. 958-1

ETUI KIPIMY CESJE Kr 5189-0 

na należności zagraniczne
w  d o l a r a c h

iub frankach szwajcarskich
„Strójw ąs“ Warszawa, Hoża 57

S. A . „C E R A T A “  w  W A R S ZA W IE  
• Pod Zarządem Państwow ym

w W ojciechowie koło Kam ińska poczta Gomunice

Ogłasza >

pfzetaitf nieograniczony
na wykonanie maszyn oraz przeprowadzenie następujących robót:

1. Maszyny do m ie len ia  fa rb  (trzy  - lub  jednowalcówka)
2. M aszyny do obcinania tow a ru  ca 200 cm. długości,
3., Maszyny szczotkarką ca 180 cm. długości,
4. M aszyny pudrów ka ca 180 cm. długości,
5. Maszyny d ru ka rka  ca 180 cm. długości,
6. Maszyny pow lekarka ca 200 cm. długości z 6-ma s ta low ym i no­

żam i i lin ia m i,
7. 6 m otorów  e lektrycznych 220/380V kró tkozw arte  w o lnoobroto­

we o s ile  5 K M  ca, ca 4 K M , 3 K M , 2 po 2 K M .
8. Ins ta lac ja  e lektryczna wew nętrzna m otorowa i św ietlna oraz 

e le k try fika c ja  św ie tlna  placu fabrycznego.
9. Ins ta lac ja  te le foniczna wewnętrzna, cen tra lka  i 5 aparatów.
10. W ykonanie robót suszarnianych, ja k  to: su fitow e uchw yty, do­

starczenie i zawieszenie ką to w n ików , drążków suszarnianych i  ro lek  do 
na w ijan ia  towarów .

11. Ins ta lac ja  parowa i wodna w  nowych suszarniach.
12. R ytow an ie  w a lców  m iedzianych i stalowych.
13. Rem onty dachowe i wew nętrzne budynków  adm in is tracy jnych , 

w raz ż  insta lac ją  centralnego ogrzewania.
14. Ins ta lac ja  urządzeń hig ieniczno-sanita rnych i bezpieczeństwa 

pracy, (um yw aln ie , prysznice, szatnia, ochrona maszyn, urządzeń -“ -ze- 
ciwpożarowych, w e n ty la c ji).

15. Rem ont 2-ch pomp wodnych, parow ych W orth ingthona.
Dokładnych in fo rm a c ji i  w y jaśn ień  odnośnie pow. robót udzie li

D yrekcja  fa b ryk i.
W adium  przetargowe w  wysokości 2 proc. oferowanej sumy na­

leży wpłacać do P.K.O. Radomsko na konto N r 221-48.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez f irm y  z napisem „prze ta rg “ 

z podaniem ceny i te rm in u  dostawy należy składać w  biurze fa b ry k i 
do dn ia  22. I I I .  1948 r. O tw arcie  o fe rt nastąpi tegoż dnia o gdzinie 13-ej.

D yrekc ja  fa b ry k i zastrzega sobie prawo w yboru  dostawcy lub 
przedsiębiorcy bez względu na cenę, prawo podziału dostawy między 
poszczególnych o fe ren tów  oraz un ieważn ienia przetargu bez podania 
powodu i  odszkodowania. K r. 953-1

DYREKCJA ROSZARŃ LKU i KONOPI
w W ałbrzychu, S łowackiego 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST „ łleM .
1 w podległych zakładach SZEŚCIU 
REFERENTÓW  U P R A W Y  LNU I 
KO N O PI. W ymagane kw alifikacje*, 
pożądane wyższe stud ia , m in im um  
średnia szkoła ro ln icza — p rak tyka  H 
nieodzowna. Podania wraz z życlo- ■ 
rysam i należy przesyłać pod wyżej 
podany adres. K r. 900-0

Zjednoczenie Przemysły
8R Z E W H E C0

Okresu Zachodniego w Poznaniu» 
ul. Sew. M ie lżyńskiego 26/27

p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t
! R U TY N O W AN E  M A S Z Y N IS T K I
«■»fclędnie S T E N O T Y P IS T K I. Refle­
k tu je  stq na s iły  p ie rw szorzędny

P R A C A  POSZ U K I W A N A  ^

Ekonom ista z w ie lo le tn ią  k ie row ­
niczą p ra k tyką  w  dziedzinie orga* 
n izac ji przedsiębiorstw , księgowo­
ści, podatków, znający ję zyk i obce. 
obejm ie odpowiednie stanowisk0- 
Łaskawe o fe rty  pod „E tyczny“ 
„ Im p e t“ , S ikorskiego. K r. 927-^

ROŻNE ________

W ojewoda w arszaw ski podaje 
w iadomości, że orzekł zmianę 
w iska rodowego i im ien ia  Wajsb® 
da Chaima Dawida, urodzonego 2 
I I I .  1922 r. w  Warce, zamieszk. w 
Górze K a lw a rii, syna M ailecha 1 
Chawy z domu FvOzenberg, na na-* 
w isko i  im ię  M a jew sk i Henryk-

K r. 956-1
W ojewoda warszawski podaje 
wiadomości, że orzekł zmianę naz­
w iska Pyczuły Adama, urodzo-neg0 
26 m aja 1908 r, syna P io tra  i  Kata­
rzyny  — na nazwisko Piwońsk ■ 
Zm iana rozciąga się na żonę Stani 
sławę z domu G łuch oraz synów- 
Napoleona, Kazim ierza i JanjŁ

K r. 955-1
W ojewoda warszawski podaje 
wiadomości, że orzekł zmianę na?  ̂
w iska rodowego M ie ln iczuka Enty 
chiusza syna A ndrze ja  u ro d z o n e j 
30 marca 1398 r. we wsi Ł u li-U a ^  
skie, na Podolu, zamieszkałego 
B rw inow ie , ul. S łowackiego 22 ^ ^  
nazw isko i im ię Brzozowski *1' J"', 
sław. K r. 957-

Czytrcie „ ? R p B L E f\/lY ‘

Centrala P roduk tów  N aftow ych -Oddział W ojew ódzki w  Szczecinie 
ogłasza przetarg nieograniczony na.
I. rem ont budynków .

1) magazynu na beczki na składzie m orsk im  nr. 3 w  Porcie Cen­
tra ln y m  w  Szczecinie;

2) : w a rszta tu  podręcznego na składzie m orsk im  nr. 3- w  Percie Cen­
tra ln ym  w  Szczecinie;

3) pom powni nr. 2 na składzie m orsk im  nr. 3 w  Porcie C entra lnym  
w  Szczecinie;

4) adm in is tracy jnego na składzie m orskim  nr. 3 w  Porcie C entra l­
nym  w  Szczecinie.

I I .  ną  rem ont ins ta lac ji:
1) e lektryczne j ośw ietlenia ulicznego wartowniczego i w ew nę trz­

nego w  budynkach na składzie m orsk im  nr. 1 w  Porcie C en tra l­
nym  w  Szczecinie;

2) elektrycznego ośw ietlenia ulicznego, wartowniczego w  budyn­
kach na składzie m orsk im  nr. 3 w  Porcie C entra lnym  w  Szcze­
cin ie..

P odk ładk i o fertowe i in fo rm ac je  otrzym ać można w  B iurze Oddzia­
łu  W ojewódzkiego, D zia ł B udow lany w  Szczecinie p rzy ul. A le ja  W o j­
ska Polskiego 40, pokój nr. 44 w  godzinach od 8_ej do 10-ej.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód złożenia w ad ium  przetargowego 
w  wysokości 3% oferowanej sumy.

T e rm in  składania o fe rt up ływ a z dniem 15 marca 1948 r. o godzinie 
■10-ej po czym nastąpi o tw arc ie  przetargu.

O fe rty  należy składać w  poko ju  nr. 43 Oddziału, w  kopjertach zala­
kow anych bez znaku* firm ow ego, z ty tu łem  roboty.

Centrala P roduk tów  N a ftow ych  zastrzega sobie w ybór oferenta, js k  
rów nież un ieważn ienie przetargu. N r. 963-1

G A R B A R N IA  NR 1 W W ARSZAW IE , UL. OKOPOW A 78 
ogłasza pow tórn ie

przetarg nieograniczony
Na ..w ykon an ie -in s ta la c ji wodociągowej i  parow ej w  W arsztacie 

■Skór- Świńskich; w  pomieszczeniach fabrycznych przy u licy  Okopowej 
N r 78. Ślepe, kosztorysy na pow, roboty można otrzym ać w  B iu rze 

F a b r y k i .  , O fe rty  w  zalakowanych kopertach składać należy, w  B iurze 
F ab ryk i do dn. 9 marca 1948 r. godz. 12-ej, po czym nastąpi kom isy jne
otw arcie  ofert.

W adium  w  wysokości, 2 proc. sumy kosztorysu składać należy do 
Kasy G arba rn i G arbarn ia  zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru  
oferenta i  ew. zmniejszenia zakresu robót i un ieważn ienie przetargu 
bez Dodania Dowodów. K r. 959-1

RZRCKPOHPOLITA 
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

R E D A K C JA : W arszawa, nl 
kowska 3/5. T e le fony: 87-682, red 
spodarezej: 88-717. Sekretarz Rena* 

przV.irnu.ie od 11 do 12-e.i- 
A D M 1 N ! S T  R A C-T A : W a rsza w a u *
szyńskiego 16, te 1 87-112. Adm
«tracja czynna - vp godz. od

w sobotę od godz. 9—12 .
W V D A W CA: S pńł d z i el ni a W y d a vc-oo 
cza „C z y te ln ik “ , W arszawa, ul

szy ńskiego 14.________ .
A D R E S Y: h

A d m in is tra c ja  główna*. W arszawa, 
Daszyńskiego 16. tel 871 12. n 0 ^  
Ogłoszeń: Daszyńskiego IR. tel ^  L. 
1 887-798 O ddzia ły w k ra in : 8 I a •* «ó 
Rvtom Stelmacha 16. teł 531-93, ^
-  Katow ice. 3 M aja 12. teł 399-7«^ 
W rocław . K rupn icza  M. te ł. 68 "* J: sgf 
P io trkow ska 96. Redakcja -L w ,  
A d m in is tra c ja  tel 123 33. — *j
b r  z e ż e: f łd y n ia . M ściw oja 9- ^  4 
229-97. -  Sopot. PI A rm ii C zerw on^ 
74. teł 513-67. -  Szczecin. PI H M. 
P raskiego 8. -  R y d g o s z. c z. lf 
Focha 6. -  K r  a k 6 w. W ielopo le ^  
tel 545-69 -  T, n b 11 Ti, 3 Maja 
tel 25 88. -  P o z n a ń .  Marsz.
___  eh a 14, te l 62-31. ___^
Miesięcznie poczta na prow inc je  ' 
129.—, z, odbiorom na m iejscu zł. 
Zamówienia przy jm u.ia  Dzia ł j  j6 
m ora ty „C zyte ln ik**, D aszyńskie^ q 
i oddzia ły. W płacać na konto P**>j0, 
T-4699 ..Rzeczpospolita i Dziennik 
spodnrezy", zaznaezajac na odwr^ 
b lan k ie tu  dokładny^ adres. M/y* 1 2 3 4 5. 0
rozpoczyna sie z dniem I-go  lub 
każdego miesiąca. Prenumerata ^  
graniczna wynosi zł. 190.—
180— koszta przesy łk i (wg

znjneej ta ry fy  pocztow w ^-^
Ce n STI K DCIF<ISZEN 

D robne: 39 zł. za w yraz. posznK' ^  
n ie  p racy 15 zł. za w rra z , m in im  * 
10 słńw. m nalm nm  40 T łu s ty  J 
199% drożej. Ogłosz. wym iarow e*
1 mm szer. 1 szpa lty ): za ,tel' s po; 
do 79 rum zł 69: 71 -1e>9 mm *«• 
121-200 mm. z?. 199; 291-309 tn i*  e 
139: ponad 399 mm zł 189; teks i 
do 70 mm zł. 100: 71-120 mm. zł- j, 
121-290 mm. z?. 175: D l -399 rnił>*
225: ponad 390 mm z? 390 m le j j"e ,n(r\ 
strzeżone 59% droże j; nek* 
do 79 mm. zł. 60; 71-129 mm **• A. 
121-299 mm. zł. 120; 291 -399 mm 0 
159; ponad 390 mm. zł. 299 P.1 n*pj*
i uk ład  tab e la ryczn y  o 199%
W numerach n ied z ie ln rch  1 
nyeh 30% do p ła ty . Z a term  " u0(j, 
d ruk  ogłoszeń ad m in is tra c ja  ^  
pow iada Należność za ogłoszenia 
leży k ierow ać przez P K.O. na K
N r T 777 -  D z ia ł O głoszeń___

OUł.OSZEN IA  PR t  YJ M UJ *  ‘Ce^  
B iu ro  Ogłoszeń ..C zy te ln ik " / y . j fO  
tra la  w W arszawie, nł D a s z y n ^ 1.
16. T p.. teł 857-93 I 887 98. oddZU 
rn ip j«kie* M arszałkow ska 3/5. ^ n/Vs1e* 
ska 38 Praga ni Targowa 67 
ga rn ia  Jeżewskiego» K sięgarn ie  %iflr* 
te ln ik "  nl. Nowy Św iat 47 «' ‘
szałkowska 62 u l Puławska 
garnka „W o lno ść " ul. M arszałku ,
95; w K r a j u :  w szystkie odd®

„C zyte lT ikka" I B iu ra  C g ło szcn ^^

„C c y te ln ik "  D n ik a rn la  nr. *


